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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

■i wyjątkiem  dni poświąteeznyeh.
N um er pojedynczy kosztuje w m iejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — B iura  Bedakeyi i A d m in is trac ji 
ulica C zarnieckiego 1. 10. — E kspedyeya  m iejscowa 
w biurze dzienników  St. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3. — L isty na leży  frankować,

R eklam acje  otw arte wolne od opłaty.

Telefon R edakcji N r. 88.
Telefon A dm inistraey i N r. 637,

P r o r, si m o r a t a
a m i e i s e o w a : m i e j  s eo  wa :
32 K 1 ćwiBrńrocznio 8 K — h. rocznie . . . 24 K ówierórocznie . . 6 K
16 K | miesięcznie 2 K 70 h. półrocznie. . . 12 K | miesięcznie. . 2 K

rodnio . . . 
półrocznie . ,

W Niem czech 3 K ?.0 h m iesięcznie. We w szystkich innych  państw ach 4  K 60 h. m iesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek m iesięczny do Gazety Lwowskiej, o trzym ują eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, k tórzy prenum eru ją  od 1 stycznia do końca czerwca 
]ub od 1 lipea  do końca grudnia, ew iereroezni i m iesięczni za dop łatą : p ierw si 1 K 50 h., drudzy 60 h. 

„Przewodnik" prenum erow any osobuu kosztuje 8 K.

Ceny og ło szeń : W iersz petitow y lub jego 
m iejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła ­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce m iary pe­
titowej .

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
tow arzystw  akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60  
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych p rzy j­
muje w y łączn ie : B iuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W P aryżu  wy­
łącznie A g en ey a : 0 . Adam  (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, ?>1 marca.

Nadmierny napływ młodzieży na 
studya medycyny.

Od pewnego czasn objawia się stały, a 
niestosunkowo znaczny wzrost frekwencyi na 
wydziałach medycyny we wszystkich Uni­
wersytetach austryackich. Zjawisko to zau­
ważyć można także i u n a s ; zarówno we 
Lwowie, jak w Krakowip studya medyczne 
pociągają coraz bardziej młodzież. Jeżeliby 
wzrost frekwencyi na wspomnianym wydziale 
miał się utrzymać nadal w dotychczasowej 
mierze, wyniknąć mogłyby ztąd poważne nie­
bezpieczeństwa dla samego studyum, a wiel­
kie szkody materyalne i moralne dla zawodu 
lekarskiego.

Jak z natury rzeczy wynika, że studyum 
medycyny może pomyślnie postępować tylko 
przy udziale ograniczonej liczby adeptów. To 
nie jest prawo, ani filozofia — w których 
jedyną formę nauki stanowi wykład. Obok 
teoryi, jako czynnik równorzędny, a może 
nawet ważniejszy, konieczne są tu studya 
praktyczne. Te zaś wymagają stosownego 
•juantum miejsca, materyału doświadczalnego 
i przyborów naukowych dla każdego słucha­
cza, nadto zaś pomocy i nadzoru ze strony 
personalu nauczycielskiego, co wszystko staje 
się niemożliwością przy nadmiernym napły­
wie młodzieży. Wówczas tylko pewna część 
słuchaczy korzystać może w pełnej mierze 
z nauki; reszta musi być puszczona samopas 
i staje się tylko balastem dokuczliwym, 
wprowadzającym utrudnienia na każdym kro­
ku. Ale i ci, którym los szczęśliwy dozwoli 
korzystać z całości aparatu naukowego, są 
pokrzywdzeni, oczywiście bowiem nie mogą 
korzystać zeń w tej mierze, jak korzystaliby 
wówczas, gdyby im i ich mistrzom nie prze­
szkadzało „przeludnienie" wydziału.

Musi to oczywiście odbijać się na wy­
nikach studyów. Nauka nie może postępować 
prawidłowo, profesorowie nie rnogą rozwinąć

dostatecznej opieki naukowej i nie mogą też 
przy egzaminach badać z całą ścisłością, o 
He kandydaci są istotnie w stanie sprostać 
czekającym ich obowiązkom.

Następstwem tych stosunków, o ile im 
się nie zapobiegnie, byłoby z czasem nieuchron­
nie obniżenie się jakości, a tem samem i po­
wagi stanu lekarskiego, którego wysokim 
poziomem tak bardzo chlubimy się obecnie 
i którego znakomite wykształcenie naukowe 
nie może być obojętne w interesie cierpiącej 
ludzkości.

To też w kołach powołanych sprawa 
nadmiernej frekwencyi jest przedmiotem ży­
wej dyskusyi. Zajął się nią przedewszystkiem 

[Uniwersytet wiedeński, tam bowiem najja- 
skrawiej występuje ów niepomyślny objaw. 
Kolegium profesorskie wiedeńskiego wydzia­
łu medycyny postanowiło energiczne przed­
sięwziąć środki dla ochronienia nauki przed 
zalewem nadmiernej frekwencyi. Utworzono 
komitet, ten zaś urządził rodzaj ankiety, u- 
prosiwszy najwybitniejsze z grona profesorów 
powagi o przedłożenie opinii.

Pierwszy wyraził zapatrywania swe w 
formie referatu prof. radca Dworu W a g n e r -  
J a u r e g g .  Wyczerpujące swe wywody za­
kończył on wnioskami, które domagają się:
1. podwyższenia czesnego za kollegia z 2 K. 
10 hal. na 5 K. za godzinę; 2. nie przyjmo­
wania słuchaczy z krajów, w których znaj­
duje się Uniwersytet z wydziałem medycz­
nym; 3. nieprzyjmowania słuchaczy obcych 
narodowości nieniemieckiej, z wyjątkiem na­
rodowości bałkańskich.

Przeciwko tym żądaniom podniesiono 
liczne zarzuty. Podwyższenie czesnego nie 
wydaje się oponentom pożądane z tego wzglę­
du, że byłoby premisą zamożności a krzywdą 
kwalifikacyj intelektualnych. Tym sposobem 
mogłoby zdarzyć się, że do studyum znalazł­
by przystęp materyał małowartościowy, gdy 
natomiast prawdziwe zamiłowanie i choćby 
najwybitniejsze zdolności musiałyby wyrzec 
się najodpowiedniejszego dla nich pola pracy.

Dwom dalszym wnioskom sprzeciwiono 
się w szerokich kolach z tej przyczyny, że 
wprowadzałyby one do przybytków nauki
kwestyę narodowościową, którą tam powinno 
się raczej tępić, niż akcentować.

Przeciwko opinii prof. Wagnera-Jau- 
regga wniósł formalne votum separatum, prof. 
ra d c a  Dworu I T o c h e n e g g .  Oświadcza on

w niem, że również uważa ograniczenie li­
czby słuchaczy na wydziale medycznym za 
rzecz nieodzowną, ale podwyższanie czesnego 
nie jest, zdaniem prof. Hochenegga, rzeczą 
kolegium profesorskiego, a dwa inne wnio­
ski ściągnęłyby na kolegium z innych przy­
czyn odium.

Prof. Hochennegg proponuje ze swej 
strony przedewszystkiem wprowadzenie nu- 
merus dausus dla pewnych katedr, szczegól­
nie dotkniętych nadmiarem frekwencyi. Dalej 
przedkłada wspomniany uczony następujące 
wnioski:

1. Właściwe studyum medyczne poprze­
dzone być winno przez rok przygotowawczy. 
Już owo przedłużenie studyów medycznych 
o rok jeden niewątpliwie obniżyłoby do pe­
wnego stopnia frekwencyę. Plan nauk tego 
roku przygotowawczego obejmowałby też nau­
ki pomocnicze, t. j. biologię, chemię i fi­
zykę.

2.' Po ukończeniu roku przygotowawcze­
go mieliby kandydaci poddać się egzamino­
wi, którego wyniki rozstrzygałyby o dopu­
szczeniu do właściwych studyów medycznych. 
W komisyi egzaminacyjnej zasiadać mieliby 
obok nauczycieli nauk pomocniczych także 
delegaci wydziału. Komisyi rzeczą byłoby, 
oprócz odpowiedzi wciągnąć w rachubę wszyst­
kie inne jeszcze kwalifikacye, ważne ze wzglę­
du na przyszłe studyum medyczne i osiągnąć 
się mający stopień doktora medycyny.

3. W miejsce dotychczasowych uwolnień 
od czesnego, należałoby kreować pewną liczbę 
miejsc wolnych i tylko w miarę tych miejsc 
mogliby niezamożni kompetować o dopuszcze­
nie do studyów medycznych.

Wnioskodawca wyraża nadzieję, że wpro­
wadzenie tych norm nietylko zmniejszyłoby 
dostatecznie frekwencyę, lecz nadto przy od- 
powiedniem przesortowywaniu zgłaszających 
się kandydatów polepszyłoby jakość materyału 
adeptów, umożliwiłoby większą gruntowność 
studyów, a profesorom jako egzaminatorom, 
dozwoliłoby ze znaczniejszą niż dotąd ścisło­
ścią badać, o ile kandydaci przyswoili sobie 
odpowiedni zapas wiedzy i rutyny.

Zapewne inni jeszcze zawodowi uczeni 
nie omieszkają zabrać głosu w tej tak do­
niosłej sprawie, której znaczenie sięga dale­
ko poza ramy teoryj, wkracza bowiem w samą 
istotę życia realnego.

Francuskie informacye
o nowych ross. ustawach wojskowych.

Temps rozpatruje kwestyę wpływu, jaki 
nowe ustawy wojskowe rossyjskie, przedmiot 
tajnych narad Dumy, mieć będą na zdolność 
akcyi rossyjskiej armii. Organ paryski wyra­
ża zdanie , że skutkiem zwiększenia siły 
zbrojnej sprzynfierzone państwo znacznie u- 
rośnie w powagę jako czynnik równowagi sił, 
stanowiącej najlepszą rękojmię pokoju.

Wspomniane pismo określa wyniki woj­
skowych zarządzeń Kossyi w ten sposób, że 
dzięki zatrzymaniu żołnierzy w piechocie przez 
trzy miesiące ponad ustawowy, przepisany 
czas służby, dana będzie możność równocze­
snej obecności trzech roczników armii, wy­
szkolonych i łatwo dających się zmobilizo­
wać. Na wiosnę armia rossyjska zgromadzi 
nawet cztery roczniki równocześnie. Ponie­
waż powoływanie następuje z dniem 1 sier­
pnia, uruchomiony zostałby rocznik 1913 z 
chwilą rozpuszczenia żołnierzy powołanych 
w r. 1910, a uzyskujących uwolnienie w r. 
1914. W tej więc chwili miałaby Rossya 
cztery wyćwiczone roczniki pod bronią dla 
celów mobilizacyi wojennej.

W pierwszych trzech miesiącach roku, 
od 1 stycznia do 1 kwietnia, wynikłoby z 
projektowanej normy podwyższenie stanu 
czynnego o jedną całą klasę wieku, zmniej­
szonej o tę część owej klasy, która przypada 
na kawaleryę i artyleryę, żołnierze bowiem 
tych rodzajów broni nie będą zatrzymywani 
przez normalny czas służby. Przy kontyn­
gencie 450.000 ludzi równa się to wzmocnie­
niu stanu efektywnego o 400.000 ludzi, liczba 
zaś piechoty urośnie do sumy 1,700.000 ludzi.

Nowe rossyjskie przedłożenia wojskowe 
przewidują — wedle Tempsa — tylko ogól­
nikowo podwyższenie kontyngentu ustanowio­
nego przed laty ośmiu na 450.000 ludzi. Nie­
podobna w tej chwili oznaczyć, jak wielkie 
będzie to przedłożenie. Gdy jednakże — mnię- 
ma cytowany organ — Eossya ma co roku 
o 150.000 popisowych za wiele, to gdyby 
tylko trzecią część tej liczby powoływano cc 
roku, okazałby się ztąd przyrost o jakich
200.000 ludzi, którzy wzmocniliby cztery ro­
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(Ciąg dalszy).

Ale tymczasem można tu wykonać swo­
bodnie różne zamiary gospodarcze i towarzy­
skie.

"Wypadało koniecznie oddać wizytę Sa­
sowi. Wypadało niemniej odwiedzić regular­
nie Oleszów, nietyjko o wschodzie słońca, z 
okazyi polowania. Żałował Edward, że go o- 
minął widok Oleszanek, zabłąkanych z po­
wodu deszczu do Turowicz. Moroz mu opo­
wiadał całe zajście ze szczegółami — było­
by dużo zabawniej widzieć obie . panny -we 
dworze. Zwłaszcza gdy wyobrażał sobie Be­
nie rozczesującą swe piękne włosy przed lu­
strem w jego sypialni, sprawiało mu to miłe 
wzruszenie. — — Ale, czy pod wpływem 
niedawnej rozmowy z Sasem, czy przez u- 
czciwość rycerską, sam sobie zakazał snuć 
jakieś wizye zmysłowe, dotyczące tego.... sza­
nownego dziecka. Zresztą, gdyby ją  osobiście

przyjmował w Turowiczach, nie wszedłby z 
nią razem do sypialni, a przedewszystkiem — 
onaby tam nie weszła. Zatem scena ogląda­
nia'/ Eeni przy gotowalni, była ze wszech 
miar nieprawdopodobną.

— To jednak nie jest pospolita dziew­
czyna — rozmyślał Edward. — Sas, gdy o 
niej mówi, chce płakać: Moroz cmoka, jak 
stary satyr.... Zawraca w głowie starcom i 
kalekom, ale i człowiek młodszy.... To musi 
być dobre, przyjazne stworzenie. — —

Przenosił się myślą do Kurenicz i bły­
skawiczny portrecik Eeni utrwalał mu się w 
pamięci harmonijnie, bez żadnego zgrzytu w 
melodyi, bez wady w formie, prosty, jak 
greckie arcydzieła i miły, jak piosenka z do­
brych czasów.

Gd) by nie serce związane, ściśnięte, 
wyssane przez inną kobietę !

Nawiedziła go jednak pewnego dnia 
chętka doświadczenia, jak to panny wcho­
dziły do jego pokojów, jakie tam mogły mieć 
wrażenia dodatnie, czy ujemne. Poszedł sam 
tą samą drogą z salonu, aby odtworzyć w 
wyobraźni scenę.

Pokoje były w porządku, dobrze zale­
cały wytworne przyzwyczajenia lokatora. — 
Cóż tu jest zresztą osobliwego? — rozglądał 
się Edward po ścianach i meblach, których 
fizyognomii już nie czuł, z powodu, że ciągle 
na nią patrzył.

Nagle nie podobało mu się biurko, sto­
jące na nieuchronnym widoku przy przejściu 
z salonu do sypialni. Książki, papiery, li­
sty — — nie przypuszczał, aby panny szpe­
rały w nich, zwłaszcza, że były tu we dwie. 
Ale nie mogły nie widzieć fotografij Teo. —

Nie było to nieszczęściem, pomyślały, że ja­
kaś krewna. Musiały jednak obejrzeć, bo 
Teo pociąga oczy do siebie i wyrazem twa­
rzy i strojem. Dwa portrety oprawne były, 
wystawowe, nieposzlakowanej ozdoby i go­
dności. — — Ale gdzież ta trzecia fotogra­
fia nieoprawna, której zwykłe miejsce na 
biurku Edward także pamiętał? — — Ta 
właśnie była dekoltowana trochę poufniej, 
zbyt śmiało, jak na pobożne tutejsze oby­
czaje. — — —

Nie o przedmiot mu chodziło, gdyż 
miał drugą taką samą fotografię ukrytą w 
pugilaresie, ale o zagadkę, gdzie się podziała 
ta luźna z biurka.

Posądził odrazu Oleszanki, bo o nich 
właśnie myślał. Ale na co im to? — — 
I która z nich?

Przerzucił wszystkie papiery na wierz­
chu stołu i w szufladach — nie znalazł. — 
Któż ją zab rał? — —

Wtem błysła mu myśl, że Sas, który 
zbiera fotografie pięknych kobiet, mógł być 
sprawcą tego porwania. Oczywiście! — por­
tret, który oglądał w pugilaresie, najbardziej 
mu się podobał — był szczególniej „ pikan­
tny “. Mógł zabrać ten dublet ze stołu.

Trzeba było sprawdzić to posądzenie, 
bo gdyby się okazało fałszywem, nikomu in­
nemu nie możnaby przypisać przestępstwa, 
jak tylko pannom z Kurenicz. Ktoś ze służby? 
przypuszczenie było bez prawdopodobieństwa. 
Kotowicz napisał list do Sasa, tem bardziej, 
źe miał do niego parę interesów poważniej­
szych.

W dopisku zapytał poprostu, przyja­
źnie, czy mu Justyn nie świsnął jednej foto­

grafii pani T. do swego zbioru pięknych ko­
biet. Bozgrzeszał go wesoło, w razie przy­
znania się do winy, ofiarowywał chętnie 
przedmiot przestępstwa na własność, a zara­
zem tłumaczył powód indagacyi, gdyż jeżeli 
nie na niego, to posądzenie pada na osobę 
bardzo interesującą. — —

Konny posłaniec zawiózł ten list do 
majątku Sasa, Osowy, odiegłego o wiorst 
trzydzieści i nazajutrz dopiero przywiózł od­
powiedź :

„Kochany Edwardzie!
Odpowiadam naprzód z oburzeniem na 

twój dopisek. Zamierzam Oi świsnąć, gdy 
przyjedzie, sam oryginał, nie zaś marna fo­
tografię, której nie zabrałem jako żywo. Do­
wiaduję się z twego listu, że dama odłożyła 
przyjazd. Tem lep iej! Ja pofolguję sobie 
w praktykach, których zażywam na odmło­
dzenie się, a ty będziesz mógł dojrzeć pil­
nych interesów. Kiedy przyjedzie Czarny De- 
mian, trzymaj się ostro z ceną lasu i z kon­
traktem, bo to cygan, choć kupiec obrotny
i bogaty.

A że myślisz o odwiedzeniu mnie w Oso- 
wie, tegom się po tobie spodziewał. Jutro 
przyjeżdża do mnie moja siostra, pani Ajina 
Dowbuttowa, z synami. Na jej imieniny, 
26-go lipca, obiecali się do mnie państwo 
Oleszowie z Kurenicz i inni, kto łaskaw. Po­
nieważ wolny jesteś obecnie od oczekiwania 
zamorskich gości, ufam, że nie zawiedziesz 
naszej, bardzo dla mnie drogiej przyjaźni 
i zaszczycisz swą obecnością moje progi....“

(Ciąg dalszy nastąpi).



czniki zostające przez 8 miesięcy pod bronią. 
W razie więc mobilizacyi wiosennej zyska­
łaby armia rossyjska jeszcze około 600.000 
ludzi.

Także kawalerya ma być pomnożona o 
19 pułków, artylerya zaś każdego korpusu 
ma rozporządzać na przyszłość 144 działami 
zamiast 108, jak dotąd. Pomnożenie to na­
stąpi przez dodanie ciężkich bateryj.

Nakoniec pismo francuskie podaje, że 
okręgi Warszawa i Wilno mają otrzymać po 
jednym korpusie armii.

W Dumie — pisze Temps — prawica 
i centrum są przychylnie usposobione dla 
przedłożeń wojskowych. Kadeci i progresiści 
przygotowują się podobno do podniesienia 
opozycyi. Posłowie włościańscy są niezado­
woleni, ponieważ nie zaproszono ich na tajne 
posiedzenia Dumy.

Mimo opozycyjnego tu i owdzie nastroju, 
mają przedłożenia wojskowe zapewnioną — 
jak Temps twierdzi — większość.

Przesilenie w Anglii.
Z Londynu donoszą : Premier Asąuith 

i kilku ministrów wraz z marszałkiem Fren- 
chemi i generałem Ewartem odbyli naradę, 
poczem Asąuith udał się do króla.

W Izbie gmin Asąuith podał do wia­
domości, że Seely, French i Ewart podali 
się do dymisyj, on zaś (Asąuith) obejmuje 
tekę m inistra wojny.

Dep. S m i t h  czynił ciężkie rządowi za­
rzuty z powodu, że gabinet od początku znał 
żądania gen. Gougha.

M inister marynarki C h u r c h i l l  rzekł, 
że w tem twierdzenia niema słowa prawdy, 
Pismo, zawierające treść rozmowy między 
Seelym a Goughem, zapóźno dostało się do 
rąk gabinetu, aby mogło było jeszcze być 
przez ministrów traktowane. Ponieważ opozy- 
cya odrzuciła pojednawcze usiłowania rządu, 
przeto było obowiązkiem rządu wobec spra­
wozdań. napływających z policyi i wojska, 
poczynić zarządzenia zapobiegawcze. Dano 
gen. Pagetowi na wypadek najpoważniejszy 
dwa przepisy: jeżeliby oficerowie nie usłu­
chali rozkazu udzielenia pomocy władzy cy­
wilnej, miał ich oddalić ze służby, oraz miał 
był pobłażliwy w razie, gdyby oficerowie, 
pochodzący z Ulsteru, o to go prosili. Przy­
wódcy opozycyj w obu Izbach dokonali tego, 
że uwiedli armię (oklasiri wśród posłów rzą­
dowych). Używa się wojska jako broni poli­
tycznej (protest w opozycyi).

W dalszym ciągu obrad wytknął dep. 
B o n a r  L o a w ,  że między oświadczeniami 
rządu w Izbie gmin, a oświadczeniem, jakie 
złożył Morley w Izbie lordów, zachodzą 
sprzeczności. Widocznie rząd coś ukrywa, 
choć mówca nie wie, co.

Pułkownik S e e l y  rzekł, że wszystko 
już jest wiadome i nic się nie zataja.

Pod koniec rozprawy dep. S i m o n  zno­
wu zarzucił unionistom, że usiłowali wpły­
wać na armię i oświadczył, że rząd uważał 
za rzecz konieczną uwiadomić ochotników 
ulsterskich, iż jest stanowczo zdecydowany

skorzystać z prawa Korony, gdyby okazała 
się potrzeba zapobieżenia naruszeniu ustaw 
za pomocą gwałtu.

W Izbie lordów lord Morley, który 
wraz z Seelym wypracował był pierwsze dwa 
paragrafy znanego memoryału, następnie przez 
gabinet nie aprobowanego, złożył oświad­
czenie zapowiadające bliskie ustąpienie.

Donoszą dalej z Londynu: Pierwszym 
objawem ustąpienia ministra wojny” było to, 
że m inister zajął miejsce na tylnych ławach 
Izby. P. Asąuith podał powody ustąpienia 
Seelyego, Frencha i Ewarda i oświadczył, że 
je rozumie, jednakowoż ubolewa z tego po­
wodu. Oficerowie chcieli mieć wyjaśnioną 
sprawę w tym kierunku, iż stoją w zupełnej 
zgodzie z oświadczeniem jego z d. 27 b. m. 
Pramier wyraził uznanie dla lojalności i od­
dania się, z jakiem oficerowie służyli pań­
stwu i armii i wyraził nadzieję, że i nadal 
tak służyć będą. Następnie zawiadomił As­
ąuith Izbę, że z wielkim trudem zdecydował 
się objąć tekę ministra wojny, Król dał do 
poznania, że zgadza się na to. Ta nominaeya 
czyni jednakowoż koniecznym jego wybór 
ponowny i dlatego mówca musi opuścić Izbę.

Oświadczenie premiera było zupełną 
niespodzianką dla Izby. W pierwszej chwili 
wszyscy stali w zdumieniu, dopiero w chwilę 
potem ministeryalni wznieśli burzliwe okrzy­
ki. — Ta sama manifestacya powtórzyła się, 
gdy Asąuith opuścił salę.

Minister Seely złożył osobiste oświad­
czenie, w którera zaznaczył, że ustępuje nie 
z powodu politycznych różnic ze swymi ko­
legami, lecz tylko dlatego, by nie było po­
zoru, jakoby minister ze sługami Korony za­
wierał układy w przedmiocie przyszłych pla­
nów i zarządzeń. Unionista Smith zwrócił 
uwagę na przygotowania rządu w wojsku i 
marynarce i podniósł, że mają one większe 
znaczenie, niż im rząd to przyznaje. Kuchy 
te są przedwczesne i prowokujące. Plan jest 
napoleoński — ale brak Napoleona.

*
Byłoby to z gruntu błędnem traktowa­

niem sprawy, gdyby kto chciał do postąpie­
nia oficerów angielskich wobec rządu przy­
kładać miarę wedle stosunków, jakie ustaliły 
się w armiach na kontynencie.

W W. Brytanii armia nie jest insty- 
tucyą prawną, opartą na konstytucyi. Jestto 
właściwie tylko tolerowany czynnik w życiu 
państwowem. Żaden obywatel angielski nie 
podlega obowiązkowi służby wojskowej „chy­
ba z tytułu lennictwa lub, gdy nieprzyjaciel 
wkroczy na ziemię angielską11.

W takich warunkach nie mogło oczy­
wiście wyrobić się takie odrębne prawo woj­
skowe. Anglik, wstępujący do wojska, pozo­
staje nadal obywatelem państwa, podlega 
ustawom powszechnym, obowiązującym wszy­
stkich obywateli. Przez długie też czasy nie 
uznawało ustawodawstwo angielskie ża­
dnych speeyalnych przekroczeń lub zbrodni 
wojskowych. Nawet dezercya, surowo ściga­
na w czasie wojny, w czasie pokoju była 
traktowana na równi ze złamaniem kon­
traktu.

Tym nieuporządkowanym stosunkom po­
łożył koniec dopiero M utiny - bil (ustawa

przeciw buntom) z r. 1869, odnawiany odtąd 
corocznie. Ów bil nadaje królowi prawo 
utrzymywania stałej armii i stanowienia dla 
niej artykułów wojennych, tz. nakładania 
speeyalnych kar za przewinienia wojskowe. 
Ale bil ten nie usuwa osób stanu wojsko­
wego z pod działania ustaw cywilnych. Mtt- 
tiny-bil przetworzył się w r. 1879 w A nny  
discipline and regulatim Act, który zawiera 
mniej więcej podobne postanowienia i tak 
samo też odnawiany być musi corocznie. Ów 
Act rozpoczyna sig od słów bardzo charakte­
rystycznych : „Ponieważ wystawienie i utrzy­
mywanie stałej armii w W. Brytanii i Irlan- 
dyi o ile nie dzieje się za zgodą parlamen­
tu, jest przeciwne prawu, tedy....“

W kraju może być armia użyta jedynie 
na rekwizycyę władz cywilnych, które za we­
zwanie wojska ponoszą całą odpowiedzialność. 
Ale odpowiedzialność tę ponosi także woj­
sko. Żołnierz skoro spełni rozkaz sprzeczny 
z prawem, karany być ma na równi z tym, 
od którego rozkaz pochodzi. Gdyby np. strze­
la! do ludu, zanim odczytano Bio-Act, wi­
nien być powieszony bez względu na to, że 
usłuchał tylko komendy swego przełożonego. 
Oficerowie więc w Oullagh działali w zupeł­
nej zgodzie z intencyami ustaw,

Oczywiście te przeżytki przeszłości tru ­
dno dają się utrzymać w ramach nowocze­
snego życia. Ostatnie wypadki jaskrawo do­
wodzą, do jakich skutkiem tego dochodzi 
kolizyj. Zarówno oficerowie w Cullagh, opór 
stawiając rozkazowi marszu na Ulster, jak 
minister Seely, gdy generałowi „.Gough wy­
stawiał gwarancye, działali w myśl ustaw. 
Że jednak interes armii ciężkie skutkiem te­
go poniósł szkody, dowodzi uchwała naczel­
nej Rady armii, zabraniająca na przyszłość 
oficerom i żołnierzom dochodzenia prawowi- 
tości rozkazów, jakie wydają przełożeni. Ale 
uchwała ta jest sprzeczna zarówno z literą, 
jak z duchem prawa..

Obecne przesilenie będzie miało zape­
wne ten jeden przynajmniej dodatni skutek, 
że Anglia zajmie się rewizyą swych stosun­
ków militarnych i postara się o przykrojenie 
ich do nowożytnego pojęcia armii.

K R O N IK A.
L w ó w , 31 marca.

Kalendarz.
Ś r o d a  (1 kwietnia):
Albina. — Zbigniewa. — Panfyłyja. 
Wschód słońca o godzinie 5 07 rano, za­

chód słońca o godzinie 5'05 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie +  4 Cel.

— P . Minister wyznań i  oświaty dr.
H ussarek  obchodził wczoraj 25-leeie promooyi 
na doktora praw w Uniwersytecie wiedeńskim. 
Przy tej sposobności otrzymał P. Minister li­
czne gratulacye.

— Henryk Sienkiewicz przybył wczo­
raj z Warszawy do Krakowa i zabawi tam przez 
Święta Wielkanocne.

— Z Uniwersytetu. P. Franciszek Sze­
liga, rodem z Kołaczyc, otrzymał w Uniwer­
sytecie Jagiellońskim stopień doktora praw.

— Bada m. Lwowa odbędzie posiedze­
nie we czwartek, dnia 2 kwietnia b. r., o go­
dzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej.

— Z Towarzystwa Dziennikarzy P o l­
skich. Walne zgromadzenie członków Towarzy­
stwa odbędzie się niedzielę, 26 kwietnia b. r.

— Powszechne Wykłady Uniwersy­
teckie. We środę, dnia 1 kwietnia doc. pry w. 
Uniwersytetu dr. J. Stock: „Co należy wie­
dzieć z elektrotechniki11 ? (z doświadczeniami). 
Zakład fizyczny Uniwersytetu ul. Długosza 8. 
Początek o godzinie 7 wieczorem.

— Z c. i  k. arm ii. Zastępcami lekarzy 
asystentów zamianowani zostali jednoroczni o- 
chotniey: dr. Hugo Popper z 52 pp. i dr. Er­
nest Kertesz z 67 pp. w szpitalu garnizonowym 
nr. 3, dr. Wojciech Ranschburg z 28 pp. w 
szpitalu garnizonowym nr. 6, dr. Aleksander 
Kohn z 71 pp. i dr. Edmund Hajos z 21 bat. 
strzelców polnych w szpitalu garnizonowym 
nr. 14.

Kapitan w stanie spoczynku Henryk Sy- 
gnarski przydzielony został do 18 bat. strzel­
ców polnych jako oficer magazynowy.

Przeniesieni zostali: podporucznik Nor­
bert Markotius z 10 p. drag. do 6 p. drag., 
ofieyał rachunkowy budownictwa wojskowego 
Kndolf Frisa z oddziału budownictwa wojsko­
wego I. korpusu do dyrekcyi inżynieryi w Try­
dencie ; kapitan w stanie spoczynku Stefan 
Stiitzel, oficer magazynowy 16 bat. strzelców 
polnych w tym samym charakterze do 100 pp.; 
kapitan w stanie spoczynku Franciszek Harale- 
wicz, oficer magazynowy w 100 pp., do ko­
mendy placu w Jarosławiu; rezerwowy kadet 
Wiktor Wantoch z 90 pp.' do 9 pp. obr. kraj.

— Krajowa konfereneya nauczycieł- 
ska, która miała odbyć się w Krakowie w 
dniach 1 i 2 kwietnia b. r. pod przewodnictwem 
krajowego inspektora szkół, radcy Dworu Mie­
czysława Zaleskiego, ż powodu nieprzowidzianej 
przeszkody przewodniczącego odroczona została 
na czas późniejszy. Termin konferencyi będzie 
w czasie właściwym podany do wiadomości.

— Propaganda emigracyjna. Niedo­
puszczona do działalności w Austryi firma emi­
gracyjna „Wiktor Klaus11 w St. Margarethen 
względnie w Buchs w Szwaj caryi, rozsyła' do 
pisarzy gminnych, nauczycieli i osób prywatnych 
w całej Monarchii odezwy, w których zachęca 
do objęcia płatnego zastępstwa pokątnego inte­
resów swego przedsiębiorstwa, albo przynaj­
mniej do podawania za wynagrodzeniem adre­
sów osób, które starają się o pasport do po­
dróży, w zamiarze wyemigrowania do Ameryki.

Tak jedna, jak druga proponowana czyn­
ność jest karygodna bądź jako przekroczenie 
ustawy przemysłowej, bądź jako przekroczenie 
lub występek z ustawy o emigracyi.

Prezydyum Namiestnictwa w okólniku do 
starostów i dyrektorów policyi we Lwowie i 
Krakowie przypomina wydany w podobnej 
sprawie firmy „Zwilchenbart11 w Bazylei, okól­
nik z dnia 10 lutego 1914 i poleca dołożyć 
wszelkich starań, celem wykrycia pokątnych 
agentów obu firm wspomnianych i pociągnięcie 
ich do surowej odpowiedzialności.

12)

A M B Ó .
(E m i 1 e D e s c l i a m p s :  A m b ó ) .

IV.

(Ciąg dalszy).

— Powiedz mi jak słoń się zachowałV— 
pytał dalej plantator.

— Oto tak: chodził tam i napowrót w 
około nas, wszędzie się rozglądając, z trąbą 
wyciągniętą w tę stronę i nagle, puścił się 
pędem i zniknął w dżungli.

Słoń bardzo szybko biega, gdy jest w 
gniewie, goni za nieprzyjacielem, lub poluje. 
Mógł się gdzieś zatrzymać, lub odejść dalej, 
w takim razie, musiał być już bardzo dale­
ko. Pan Smith zastanawiał się nad tem.

— Wróć do Beatrix — rzekł do Tou- 
ri — i pilnuj ją z wielką uwagą, jeżelibym 
musiał odejść; coby nie zaszło, pozostań przy 
niej,

— Dobrze, panie.
— Ozy to nie w tych stronach znajdują 

się szałasy Paleas’ów?
— Tak, na polance w dżungli; przez tę 

ścieżkę tam się dochodzi.
— Muszę tam być, i poślę ich za śla­

dem słonia.
— Niepotrzeba, panie; dozorca szybko 

go znajdzie.
Paleas’y, o których wspomniał planta­

tor, stoją tam, na wybrzeżu Malabaru, na 
ostatnim stopniu drabiny społecznej, jeszcze 
niżej od paryasów. Paryasi są ludźmi wolny­

mi, Paleasi zaś muszą pozostać przy ziemi, 
na której się urodzili, tak samo jak drzewa, 
rośliny, jak skały i biegi wód. Bywają ku­
powani i sprzedawani razem z ziemią i nie 
mają prawa się oddalić. Są to już nie ludzie, 
lecz rzeczy, a nawet jeszcze mniej, bo rze­
czy nie bywają niechlujne, a oni są uosobie­
niem niechlujstwa. Murzyn Tive, skoro z nimi 
się spotka, musi natychmiast iść się wyką­
pać, aby się oczyścić. Są czarniejsi od Mała- 
yali. Nie wolno im chodzie do żadnych mia­
steczek lub osad, a na drodze publicznej, mu­
szą się trzymać w większej odległości od in­
nych kast, jak Paryasi.

Kraj malabarski jest jedynym regionem 
w Indyach, gdzie się spotyka tę formę nie­
wolnictwa spokojną zresztą i łagodną, gdyż 
biedacy dość dobrze są traktowani. Dawniej, 
gdy jaki Naer spotykał którego z nich na 
swojej drodze, miał prawo go zabić. Dzisiaj, 
właściciele nie sprzedają ich jak dawniej, za 
kilka rupij lub za miarkę ryżu, prawdopodo­
bnie dlatego, że podobny, handel byłby nie­
legalny pod rządem angielskim. Tak samo 
jak ludzie innych kast w Indyach, nie mają 
oni zresztą pojęcia o innym losie, niż ten, 
który im przypadł w udziale; a los ten, mo­
że najnędzniejszy ze wszystkich na powierz­
chni ziemi, nie przeszkadza kobietom być za- 
lotnemi i ohciwemi na wszystkie ozdoby, któ- 
remi mogą się przystroić!

Pan Smith wrócił z Touri do Beatrix, 
porzucając zamiar udania się do Paleas’ów i 
usiadł na pniu drzewa.

Kilka minut zaledwie upłynęło, gdy dał 
się słyszeć gwałtowny szum gałęzi i Ambó 
się ukazał, wychodząc z dżungli w towarzy­
stwie dozorcy, który popychał go naprzód 
końcem długiego pręta. Nic nienormalnego 
nie widać było w zwierzęciu, lecz gdy był 
już blisko miejsca, gdzie się wszyscy znaj­
dowali, pan Smith, idąc pierwszy naprzeciw

niego, ujrzał coś pod wargą jego trąby. Wy­
ciągnął rękę ku trąbie, którą słoń wydłużył 
ku niemu uprzejmie, i wyjął z niej szmatkę 
lekkiego jedwabiu żółtego, z którego w In ­
dyach robią ubrania. Nie uszło to uwagi 
obecnych, nawet inałej Beatrix, która zado­
wolona z powrotu przyjaciela, pobiegła ku 
niemu i zaczęła go obsypywać wymówkami 
za nagłe zniknięcie, bez widocznego powodu. 
Pan Smith wsunął kawałek materyi do kie­
szeni.

— Ob on porwał swoją trobą? — spy­
tało dziecko.

— Nic, kochanie — odrzekł pan Smith 
patrząc na Marco — jakiś gałganek, który 
musiał znaleźć w drodze. A teraz, wracajmy.

Całe towarzystwo w milczeniu wybrało 
się w drogę do domu. Beatrix chciała wsiąść 
na grzbiet Ambó, lecz ojciec nie pozwolił, 
wskutek czego mała dąsała się przez chwilę. 
W drodze, plantator, pozostawszy nieco z tyłu 
za słoniem, razem ze swoim rządcą, pokazał 
mu kawałek materyi.

— Rozumiesz, dla czego Ambó zniknął?
Marco spojrzał uważnie.
— Nie — odrzekł. — Lecz zkąd on to 

mógł wziąć?
— Widzisz — mówił dalej plantator — 

to jest kawałek kurtki.
— O!
— Kurtki, należącej do Europejczyka.
— Doprawdy ?
— Materya została odcięta nożem 

w chwili, gdy Ambó ją  pochwycił.
— Tak pan sądzi?...
— Gdy Ambó ją schwycił, kurtka była na 

grzbiecie człowieka.
— Portugalczyka?
— Dla czegóż by nie? Właśnie, słoń 

ich nie lubi, tych Portugalczyków, z wyją­
tkiem ciebie, Marco.

— Ciekawe! A zatem, ten Portugal­
czyk ?.,.

— Mógłby być złoczyńcą, w każdym 
razie człowiekiem, nie posiadającym czystego 
sumienia, skoro się ukrywa.

— To prawda.
— Trzeba będzie posłać dziś wieczo­

rem uzbrojony patrol, aby przeszukać krzaki, 
Marco.

— Dobrze, panie.
— A ja  sam, pojadę jutro do Kanna- 

nore z tym kawałkiem materyi; może odkryję 
tego człowieka. Jeżeii jest w domu zajezdnym 
rządowym, będzie to łatwo. Jeżeli go tam 
nie zastanę, podpłacę służbę. Może uzyskam 
dowód, że człowiek, który stracił kawałek 
kurtki, jest tym samym, który płaci robotni­
kom za donosy

— A potem?
— Potem damy znać policyi i reszta 

do niej należy.
Mała grupa stanęła przed panią Smith, 

która niecierpliwiła się, stojąc już oddawna 
na tarasie i mając już w ręku talerz z bułe­
czkami i cukrem palmowym dla słonia.

Ujęła rękę Beatrix, która zapomniała 
już o swojem niezadowoleniu, że nie skoń­
czyła spaceru na grzbiecie swego przyja­
ciela !

— Nareszcie! — szepnęła i dodała z
cicha:

— „Więc jeszcze nie dzisiaj!11...
Pan Smith nie mówił nic, nikt też nie 

opowiadał o zdobyczy Ambó, wierząc może 
w to, co plantator powiedział, „że to jakaś 
szmatka, którą słoń znalazł na drodze".

I pani Smith pozostała pozornie spo­
kojna i pogodna, co w błąd wprowadziło jej 
męża.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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— Odczyt p. Swi tulskiej o szkole pracy 

zgromadził w niedzielę w sali Muzoum prze­
mysłowego, mimo fatalnej pogody, licznych go­
ści. Prelegentka opracowała materyał odczytowy 
z wielką znajomością rzeczy i zebrała rozmaite 
prądy luźnie przyjęte w szkolnictwie zagrani­
c/nem w jedną całość. Podniosła w pięknych 
słowach, że szkoła dzisiejsza ma przedewszyst- 
kiem za zadanie kształcenie popędu do czynu, 
ma rozbudzać fantazyę twórczą, intuicyę przez 
zaprawianie do zręczuości w robotach ręcznych, 
a te mają ksztołció wolę, samodzielność, od­
wagę, rzutkość, oryentowanie się szybkie w na­
darzających się okolicznościach. Nadto podniosła 
prelegentka, że w szkole dzisiejszej- siły fizy­
czne dziecka powinny być oddane obserwacji 
specyalnej i równie z duehowemi rozwijane, 
kształcone i pielęgnowane, by nigdy rozwój 
umysłowy nie był osiągnięty kosztem sił fizy­
cznych.' Zadaniem szkoły dzisiejszej jest również 
rozbudzanie zamiłowania do piękna i takie kie­
rowanie wychowankami, by swoją i swego na­
rodu prace znali, oraz mieli wolę i siłę ją  wy­
konać. Prelegentka przy zestawieniu clironolo- 
gicznem pedagogów nie pominęła sławnych na­
szych uczonych i trzeba tutaj podnieść, że je­
szcze w lutym b. r. w Głosie Kobiet Katoli­
ckie,ii umieściła rozprawkę, że metodyka w „Po­
winnościach nauczyciela“ Piramowicza, jest ni- 
czern innem, jak metodyką szkoły pracy. Wy­
wody prelegentki ilustrowały liczne obrazy 
świetlne.

— Związek urzędników7 Rad powia­
towych odbył 29 b. m. w sali lwowskiej Ra­
dy powiatowej zjazd pod przewodnictwem swego 
prezesa p. M e r u n o w i c z a .

Po przyjęciu do wiadomości sprawozda­
nia z czynności ustępującego wydziału i komi­
sji rewizyjnej, rozwinęła sio obszerna dysku­
sja nad sprawą wydawnictwa projektu zmiany 
obowiązującej dotąd ustawy drogowej, poczem 
uchwalono wniosek wydziału opublikowania na­
grodzonej konkursem pracy w sprawie zmiany 
ustawy drogowej z roku 1907, a to w' duchu 
więcej postępowym i odpowiadającym ogólnym 
wymaganiom.

Następnie uchwalono wniosek wydziału o 
podjęciu w Radach powiatowych starań w kierun­
ku wydawnictwa dzieła, wykazującego wyniki 
dotychczasowych działań instytucyj Rad powia­
towych, a to wobe« nadchodzącej 50-tej ro­
cznicy istnienia Rad powiatowych. Dzieło to 
jednak oparte być musi na dokładnych datach 
statystycznych, które uzyskać należy od wydzia­
łów powiatowych i Wydziału krajowego.

Dłuższą dyskusyę wywołał wniosek wy­
działu w sprawie podjęcia starań w kierunku 
uregulowania emigracji, która spoczywała w 
rękach niesumiennych agentów. Przy wniosku 
tym podniosły się jednak głosy krytyki, a to 
z powodu, że w porządku dziennym umieszczo­
no zbyt wiele punktów, nie mających nic wspól­
nego ze sprawami określonemi statutem Zwią­
zku, a w szczególności zaznaczono, że zjazd 
przedewszystkiem zajmować się powinien spra­
wami polepszenia materyalnego bytu swych 
członków, a sprawy ogólno-krajowe załatwiać 
Winny powołane do tego czynniki.

Po przemówieniach pp.: Paolego, Kirch- 
nera, Sumpera i Warmskiego uchwalono przejść 
do porządku dziennego.

W sprawie petyiyi lustratorów o ich u- 
krajowienie, po przemówieniu p. Kirchnera, 
który zaznaczył, że dążenie do ukrajowit-nia u- 
rzędników Rad powiatowych jest niemożliwe 
wobec § 26 ust. o Reprez. powiat., należałoby 
dążyć do tego, aby wszystkich urzędników Rad 
powiatowych objąć jednym krajowym fundu­
szem i statutem emerytalnym, na wzór istnie­
jącego już statutu lekarzy okręgowych.

Uchwalono wniosek p. Kirchnera, aby 
dążyć do jednolitego statutu dla wszystkich u- 
rzedników Rad powiatowych.

Prezesem wybrano przez aklamację p. Me­
runowicza. Do wydziału wybrano pp.: Bukow­
skiego, Kastnera, Kirchnera, Szczepańskiego, 
Sumpera i Zadoreckiego ; jako zastępców Szczur­
kiewicza, Siekierskiego i Miksiewicza.

— Koło sędziów lwowskich odbyło w 
niedzielę doroczne walne zgromadzenie pod prze­
wodnictwem prezesa p. Philipa. Po odczytaniu 
sprawozdania z ostatniego walnego zgromadze­
nia i po złożeniu sprawozdania z czynności wy­
działu za rok 1918, obradowano nad sprawą 
obciążenia sądów, dalej nad wygotowaniem me- 
moryału w sprawie usunięcia wad i braków w 
kancelaryach sądowych, oraz w sprawie nale­
żytego wyszkolenia sił kancelaryjnych, wreszcie 
nad sprawą zabezpieczenia sędziów w sekcyi 
III. przed ewentualnymi napadami i obrażenia­
mi przez oskarżonych. Wydział otrzymał zape­
wnienie, że w najbliższym czasie miejsce prze­
znaczone na sali rozpraw dla sędziego ogrodzo­
ne zostanie kratą. Interwencji też wydziału 
Koła, a życzliwości prezydenta wyższego sądu 
krajowego JE. Czerwińskiego należy zawdzię­
czać powiększenie liczby sił egzekucyjnych. 
Wydziałowi udzielono absolutoryum z czynno­
ści i rachunków.

Następnie dr. Warmski wygłosił refe­
rat w sprawie pragmatyki sędziowskiej. Referat 
swój zakończył postawieniem następującej rezo­
lucji :

„Koło stwierdza, że pragmatyka urzędni­
cza, obowiązująca obecnie sędziów, nie uwzglę­
dnia słusznych życzeń sędziów i wobee tego

obstaje przy swych żądaniach, wyrażonych w 
memoryale z r. 1913 i wzywa Związek, by w 
toczących się obecnie pertraktacych między ko­
mitetem urzędniczym Rady państwa a Rządem 
poszczególnych ustępów pragmatyki sędziow­
skiej dotyczących, jak najenergiczniej dążył do 
spowodowania uwzględnienia naszych życzeń i 
postulatów11. (Uchwalono jednogłośnie).

Następnie dokonano uzupełniającego wy­
boru członków do zarządu z następującym wy­
nikiem na trzy lata, wybrani p p .: dr. Jan Ho- 
ser, dr. Norbert Huth, dr. Edward Szulisław- 
ski, Jan Mifeusz, Tadeusz Zajączkowski; na 2 
lata: Włodzimierz Żegestowski, dr. Jan Socha, 
Zygmunt Smulikowski; na jeden rok: Kazimierz 
Słowikowski.

— Lwowskie Liceum Muzyczne Maryi 
Wełeszczukowej obchodziło solennie uroczystość 
wręczenia pierwszego dyplomu swej uczenicy, 
Malwinie Mayerównej. Przed licznie zebranymi 
wybitnymi muzykami złożyła ona egzamin z za­
kresu nauk teoretycznych i gry fortepianowej. 
Komisję egzaminacyjną składali: prof. ‘Kurz, 
prof. Neuhauser i p. E. Walter. Egzamin ten 
był wybornem świadectwem dobrego kierunku 
zakłada, który uczenieę swą przygotował tak 
doskonale.

— Szkoła muzyczna Heleny Ottawo-
wej urządza w poniedziałek 6 kwietnia (w sali 
Tow. muz.) wieczór muzyczny, którego program 
wypełnią uczenice i uczniowie najwyższych kur­
sów fortepianowego i skrzypcowego, klas pro­
fesorów H. Melcera i W. Kochańskiego.

Bilety u W. Zadurowicza (Akademicka 8) 
i przy kasie.

— Dziewiąty batalion artyleryi for- 
teeznej przybył dziś na stały pobyt do Lwowa.

— Letnie m ieszkania. Jak w latach 
poprzednich, tak i obecnie utrzymywać będzie 
krajowy Związek turystyczny wykazy mieszkań 
letnich z całej G a lic j i .  W ła śc ic ie le  takich mie­
szkań, zechcą zatem nadsyłać zgłoszenia z opi­
sem mieszkania, podaniem ilości pokoi, ceny i 
innych szczegółów do biura krajowego Związku 
turytystycznego w Krakowie ul. Szpitalna 33. 
Tam też można wykazy mieszkań w godzinach 
po południowych od 3 do 5 przeglądać, i za­
sięgać bezpłatnie informacyj. Przy listownych 
zapytaniach należy dołączyć na odpowiedź zna­
czek pocztowy 10 halerzowy.

— K ro n ik a  krakowska. Wczoraj od­
było się w Krakowie poświęcenie nowego gma­
chu Stowarzyszenia urzędniczek pocztowych. 
Obecni byli między innymi JE. prezydent dr. Leo i 
prezydent poczt Wopaterni.

Dwaj wybitni działacze belgijscy Ernesse 
Breibaeh i Yalentin Brisaut zjeżdżają do Kra­
kowa na szereg odczytów o obecnych stosun­
kach politycznych i społecznych, oraz o zdoby­
czach lat ostatnich społeczeństwa katolickiego 
w Belgii.

A  Stała rubryka. Woźnica dorożki pa­
rokonnej 1. 268 jadąc wczoraj szybko placem* 
Bernardyńskim, najechał na Aleksandra Bogija 
i potłukł mu silnie nogę.

A  Kanał się  zawalił wczoraj u zbiegu 
ulic Łyczakowskiej i Ilausnera. Żołnierz poli­
cyjny zawiadomił o tem telefonicznie urząd bu­
downiczy.

Ą  Rabuś. Policya lwowska dostała 
wczoraj wezwanie telegraficzne z Krzyweńkiego, 
w powiecie busiatyńskim, o przysłauie agenta, 
policyjnego i psa policyjnego na koszt gospo­
darza Stefana Szmaty, na którego w dniu 23 
b. m. napadł jakiś rabuś, uderzył go w głowę 
kołem, a gdy padł bezprzytomuy, zrabował mu 
w gotówce 350 koron.

A  Zwłoki dziecka znalazł wczoraj do­
zorca domu w Rynku 1. 12 na strychu. We­
zwana komisja orzekła, że zwłoki dziecka, li­
czącego około 8 miesięcy, leżały na strychu 
przez kilka miesięcy. Przy zwłokach znaleziono 
chusteczkę białą, znaczoną literą „J.“

Ą  Samobójstwo. Wczoraj odebrał sobie 
życie wystrzałem z rewolweru 20-letni monter 
Kazimierz Walawski.

Przyczyną rozpaczliwego kroku miał być 
brak pracy.

A  Tajem niczy kufer. Wczoraj wie­
czorem pewien stolarz zauważył w ulicy Szkar- 
powej dwu ludzi, którzy nieśli dość duży ku­
fer, r o z g lą d a ją c  się na wszystkie strony.

Wstąpiwszy na miejską strażnicę pożarną, 
dobrał sobie ów stolarz jednego strażaka i pu­
ścił się w pogoń za niosącymi kufer. Gi spo­
strzegłszy to, porzucili kufer i uciekli.

W walizie znaleziono mnóstwo rzeczy, a 
gdy ją  przyniesiono na policję, był tam już 
p rz e d s ta w ic ie l firmy „Feniks", Juliusz Scher- 
zer, któremu właśnie skradziono te rzeczy wraz 
z walizą przy przeprowadzce.

— Zm arli: we Lwowie Karolina z Szuma- 
nów Pomianowska, żona adwokata krajowego i 
syndyka miasta, w 63 r. życia;

w Źydaczowie, ks. Jan Szych, kanonik, 
b długoletni proboszcz czerkwi św. Barbary 
w Wiedniu, w 63 r. życia;

w Brodach, Franciszek Heller, emer. lu­
strator dóbr i lasów państwowych, weteran 
1863 r. życia;

w Kopenhadze, HjalmarBergstrom, znany 
duński pisarz dramatyczny, w 45 r. życia;

w Pradze, Trnecek, kompozytor i profe­
sor tamtejszego czeskiego Konserwatoryum ;

w Petersburgu, Władysław Wojnicz Sia-

nożęcki, członek Rady państwa; był wybierany 
przez 8 kadencje w gub. mohylewskiej.

w Frysztacie na Śląsku, Antonina Dobo- 
szyńska, wdowa po właścicielu księgarni w Sta- 
ninsławowie, w 60 r. życia;

w Krakowie, Józefa z Jasińskich 1 roto 
Hawrylakowa, 2 roto Dobrowolska, w 58 roku 
życia.

— Samobójstwo kapitana. W Wiedniu 
odebrał sobie w niedzielę życie wystrzałem z 
rewolweru, skierowanym w prawą skroń, 51 
letni emer. kapitan Jan Broser. Samobójstwa 
dokonał Broser w przystępie szału.

— Eclia śm iertelnego pojedynku. 
Wczoraj aresztowano w Leoben jednego z se­
kundantów śmiertelnego pojedynku, którego 
ofiarą padł Zygmunt Karpiński. Aresztowany 
nazywa się Tadeusz Ostrowski.

— Echa zajść w seminaryum nauczy- 
cielskiem  w Pakrac. Do A s Eest donoszą 
z Pakrac: Śledztwo w sprawie strajku i zajść 
w seminaryum nauezycielskiem skończono. 46 
uczniów zmuszono do wystąpienia, wszyscy też 
wczoraj wyjechali.

— • Nieudały zamach. Z Warszawy do­
noszą, że na przestrzeni między stacjami Mława 
i Konopki bandyci poukładali na torze pod­
kłady, aby pociąg zatrzymać lub wykoleić, a 
potem obrabować. Szczęśliwym trafem pociąg 
podkłady pousuwał i pojechał dalej bez wy­
padku.

Kromka zayramezna.

* P o d m y e i e  ca ł e j  u l i ey .  W miejsco­
wości Stayanger, w Norwegii, występujące z 
brzegów jezioro Dredeyand podmyło całą ulicę, 
wraz z aleją wielkich, starych drzew i uniosło 
ją tak, że po niej śladu nie zostało. Najpię­
kniejsze dzielnice miasta są zagrożone, jak ró­
wnież tory kolejowe w pobliżu miejsca po­
wodzi.

* N a p a d  na  u r z ą d  g m i n n y .  Z Wła- 
dywosioku donoszą: Na zarząd gminny średnio- 
bielski napadło onegdaj sześciu bandytów. 
Wszyscy byli w maskach. Z 10 osób, obecnych 
w lokaln urzędu, złoczyńcy zabili 6, a śmier­
telnie ranili 2. Następnie bandyci zrabowali
11.000 rb., blankiety i pieczęcie.

* K a t a s t r o f a  k o l e j o wa .  Onegdaj o 
godz. 2 po północy na staeyi Chimki kolei mi- 
kołajewskiej (z Moskwy do Petersburga) pociąg 
towarowy najechał na tylne wagony innego po­
ciągu towarowego. Rozbiciu uległo 25 wago­
nów próżnych i 10 ładownych; jeden kondu­
ktor poniósł śmierć, drugi odniósł ciężkie obra­
żenia.

* N o w a  w y p r a w a  Amu n d s e n a -  
Z Chrystyanii donoszą: Amundsen zamierza po 
ukończeniu remoutu „Frama" urządzić ekspe- 
dycyę do bieguna północnego. „Fram“ odpłynie 
z Norwegii w początku r. 1915 przez kanał 
Panamski, uda się do San-Francisco, a ztamtąd 
do bieguna. Urzeczywistnienie ekspedycyi za­
leżne jest od ewentualnego zebrania ofiar.

Krajowa konferaneya nauczycielska.
Krajowa konferencja nauczycielska odby­

wa w dalszym ciągu swe rejonowe zabrania. 
Po obydwu zgromadzeniaeh, które się odbyły 
we Lwowie dla rejonów podlegających inspe­
ktorom krajowym Kaweekiemu i Bruehnalskie- 
mu, nastąpiło z kolei zebranie konferencji kra­
jowej w dniach 23 i 24 b. m. w Stanisławo­
wie pod przewodnictwem krajowego inspektora 
szkół Jana Matijowa.

Przewodniczący zagaił zgromadzenie w o- 
becności Wiceprezydenta Rady szkolnej krajo­
wej dr. Dembowskiego, radcy Dwom Prokop- 
czyca, przedstawicieli duchowieństwa, burmi­
strza dr. Nimhina, oraz dyrektorów szkół śre­
dnich stanisławowskich, wyczerpującem, bardzo 
obszernem przemówieniem, w którem przecho­
dząc po kolei wszystkie działy prac na polu 
szkolnictwa ludowego, wykazał szczegółowo cy­
frami jak wybitne postępy — pomimo niezwy­
kle niepomyślnych warunków lat ostatnich — 
stwierdzić można w kraju, badając stosunki 
ostatniego 6-lecia pod względem tworzenia, 
przekształcania i budowy szkół, oraz wzrostu 
frekwencyi i powiększenia liczby sił nauczyciel­
skich. Znakomite przemówienie zakończył mówca 
okrzykiem na cześć Najjaśniejszego Pana, któ­
rzy zgromadzeni z zapałem powtórzyli.

Program konferencji, zgodny z progra­
mem innych obejmował jako punkt główny kil­
kugodzinny, obszerny wykład inspektora krajo­
wego dr. K o c i u b y  o sposobie odżywiania się 
naszej ludności, który i tutaj wywołał żywe za­
interesowanie. Referat tak bardzo aktualny o 
„szkole pracy" opracował bardzo gruntownie 
dyrektor seminaryum naucz, w Stanisławowie 
dr. N i t t m a n n .  O zwalczaniu alkoholizmu re­
ferował docent hygieny dr. K u b i s z t a l .  Wśród 
wszystkich cennych referatów wybił się jednak 
na pierwsze miejsce i wprost sensacyjne spra­
wił wrażenie wygłoszony z niezrównanem cie­
płem i s.wadą odczyt dyrektorki szkoły wydziało­
wej z Drohobycza Olgi Ł a ń c u c k i e j ,  w którym 
czcigodna i mająca za sobą wiele lat zasług 
wychowawczych prelegentka przedstawiła w nie­

zmiernie barwny i zajmujący sposób na przy­
kładzie własnej szkoły, co można zdziałać na 
polu nauki zręczności przystosowanej do mnó­
stwa różnorodnych działów praktycznej pracy 
wytwórczej i przy wielkim zapale i wytrwało­
ści oraz umiejętności zorganizowania tej pracy 
i zebrania potrzebnych środków pieniężnych, 
tudzież ile sympatyi i zaufania tak prowadzona 
szkoła zdobywa sobie w społeczeństwie.

Przy sposobności tej konferencji, podo­
bnie jak to było we Lwowie, gdzie w szkole 
Maryi Magdaleny niestrudzona dyrektorka p. A- 
gnieszka Kruszyńska zorganizowała bogatą wy­
stawę, a drugą niemniej ciekawą wystawę u- 
rządzono w szkole wydziałowej im. Mickiewicza, 
otwarto także w Stanisławowie wystawę szkol­
ną w gmachu szkoły wydziałowej żeńskiej im. 
król. Jadwigi. Wypadła ona wprost świetnie, 
gdyż w całym długim szeregu sal mieściła się 
wielka obfitość niezmiernie zajmujących okazów 
pracy młodzieży szkolnej, a także i nauczycieli 
w Stanisławowie i okręgu, jakoteź z innych o- 
kręgów reprezentowanych na konferecyi. Na tej 
wystawie, obejmującej wszelkie działy nauki 
i robót w bardzo szerokim praktycznym zakre­
sie uprawianych w szkole, zajęła znowu pierw­
szorzędne miejsce drohobyeka szkoła p. Łań­
cuckiej, która zapełniła całą dużą salę najroz­
maitszymi, z największą starannością wykona­
nymi przedmiotami, obok artystycznych i uży­
tecznych robót ręcznych kobiecych, w szczegól­
ności mnogością dzieł z zakresu sztuki kulinar­
nej i gospodarstwa domowego.

W pierwszym dniu uczestniczył przez ca­
ły czas konferencji Wiceprezydent Rady szkol­
nej krajowej dr. D e m b o w s k i ,  który na po­
czątku posiedzenia w serdecznych słowach prze­
mówił do uczestników zebrania, omawiając stan 
szkolnictwa i sprawy będące na porządku dzien­
nym, wyrażając oczekiwanie, że nauczycielstwo — 
uzyskawszy obecnie tak znakomitą poprawę swej 
doli — odda się pracy z największą gorliwo­
ścią i kończąc oznajmieniem, które przyjęć 
objawami najżywszej radości, że Najjaśniejszy 
Pan raczył właśnie nagrodzić wielkie zasługi 
przewodniczącego p. inspektora Matijowa nada­
niem mu tytułu i charakteru radcy Dworu.

W czasie przerwy między posiedzeniami 
Wiceprezydent zwiedził pierwsze gimnazyum 
polskie, gimnazyum ruskie, szkołę realną i se­
minaryum nauczycielskie, przysłuchując się 
w tych zakładach kilku lekcyom, o ile czas 
pozwolił, oraz obejrzał w towarzystwie radcy 
Dworu Prokopczyca plac pod budowę II. gim­
nazyum.

O następnej konferencji odbytej w Tar­
nopolu zdała sprawę obszerna korespondeneya 
umieszczona w poprzednich numerach naszego 
pisma, której dokończenie zawierał numer wczo­
rajszy.

I M  llteracfco-artystyczne.

Z muzyki. (Koncert Rubinsteina na po­
mnik Chopina. — Wieczór w Kasynie urzędni- 
czem). Istniejące od trzech lat w mieście na- 
szem pod przewodnictwem JE. Tchorznickiego 
Towarzystwo im. Chopina, mające za główny 
cel budowę pomnika tego poety tonów we Lwo­
wie, urządziło na ten dochód koncert Artura 
Rubinsteina. Był to naprawdę, nie tylko dla 
swego celu koncert Chopinowski. Najbardziej 
Chopinowski (sit venia verho) z koncertów Bee- 
thovena, G-dur, którego dramatyczne -akcenty 
w „Andante eon moto" musiały służyć zape­
wne za wzór Chopinowi do reeitatiwów forte­
pianu w Larghetto koncertu f-moll, koncert 
g-moll Saint-Saensa, w którego pierwszej czę­
ści kompozytor tak pięknie chopinizuje, zanim 
gorący temperament południowca uniesie go do 
kraju Hesperyd, a po środku prawdziwy Cho­
pin z pierwszym swym (chronologicznie) kon­
certem, tem nieprawdopodobnie dojrzałem dzie­
łem ośmnastoletniego chłopaka, o którym nikt 
nie wątpił, że jest to geniusz muzyczny i o 
którym pisano, że „zapatrując się na genialny 
pochód swych poprzedników, lubo młodzieniec 
jeszcze, z męską siłą utorował sobie drogę wła­
sną do świątyni Europy, która tym tylko wie­
niec nieśmiertelności podaje, którzy nie cu­
dzym szlakiem, lecz przez siebie wynalezionym 
śmieli się przybliżyć". (Dziennik Powszechny 
warszawski z 19 marca 1830).

Rubinstein wypełnił salę po brzegi. Piąty 
to koncert tego pianisty w tym sezonie; wątpię, 
czy ktokolwiek inny dokazałby sztuki pociągnię­
cia pięć razy publiczności naszej do sali kon­
certowej. Stał się on ulubieńcem Lwowa, który 
z napięciem i ciekawością śledzi rozwój i po­
wodzenie najsympatyczniejszego mu obecnie ar­
tysty. Jego żywiołowość, temperament, jego na­
turalne, intuicyjne utrafianie w charakter kom- 
pozycyi fascynują i każą zapominać nawet o 
tych wadach, które po większej części są wła­
śnie wypływem przesady powyż wymienionych 
zalet. Wczoraj bałem się głównie o Beethoyena, 
którego klasyczne linie nie znoszą przesady, 
mimo żywiołowej siły, tkwiącej w jego nie­
śmiertelnych utworach. Tymczasem Rubinstein 
grał go powiedziałbym nawet za skromnie, z za 
wielkiem zaparciem się siebie, zbyt powściągli­
wie. Na próbie w niedzielę było lepiej, znacznie 
swobodniej, jak wogóle wczoraj Rubinstein nie
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dostać. Tenże p. Jourdain wielokrotnie trakto- cławieemi W. L. Anczyea. — Sobota, 4, o go- 
wał na ten temat z Polakami i zawsze w my- dżinie pół do S wieczorem „Figlarne żonki", 
śli ściągnięcia bodaj polskiej publiczności do operetka M. Gabryela, — Niedziela, 5, o godzi- 
pustyeh sal. Więc organizowanie pokazu poi- nie pół do 4 po południu „Wesele Figara*, 
skiej sztuki nie może poczynać się z myśli, ozem ; komedya Beaumarchaisego. 
by próżnię wypełnić. i

Przykład rossyjskiej imprezy jest luźnym 
dokumentem. Wystawa rossyjska zeszła się była 
swego czasu z cliwilowem upodobaniem do ja­
skrawości, do naiwnych barw, no i zeszła się

najlepiej był usposobiony. W koncercie Chopi­
na było dużo miejsc dobrych i pięknych, lecz 
dopiero właściwie w Saint-Saensie okazał się 
nam Rubinstein w pełni sił i temperamentu, 
w usposobieniu lepszem, na ozem koncert ten 
zyskał wiele, a artysta zmuszony oklaskami 
niepotrzebnie forsował swe siły na Lisztowską 
rapsodyę, graną jako naddatek. Orkiestra tea­
tralna pod Wolfsthalem towarzyszyła starannie 
i wytrwale. Subtelności od niej wymagać tru­
dno; dobrze, że z grubsza po jednej próbie po­
szło woale przyzwoicie.

W sobotę byłem na wieczorku w Kasynie 
urzędniezem, gdzie śpiewano (p. Niedzielski} 
dwie pieśni młodego kompozytora, p. Bryły, 
świadczące o poważnych aspiracjach autora, 
szukającego jeszcze dróg, któremi ma kroczyć. 
Niedawno powstałe Towarzystwo śpiewackie 
„Pieśń" wystąpiło z chórem mieszanym o wcale 
pokaźnej liczbie, sumiennie przez dyrygenta, p. 
Komarnickiego wyćwiczonym i odśpiewało Schu­
manna „Z życia cyganów", Sarzyńskiego „Ma­
zura" i „Łzy", Nowowiejskiego „Pieśń o orle", 
Galla „Kosiarza" i moją „Pieśń ojczystą". 
Śpiew panny Weberówny i p. Niedzielskiego, 
tudzież solo skrzypcowe znanego pedagoga- 
skrzypka, prof. Mayera wypełniły resztę pro­
gramu wieczoru, jak na wieczór kasynowy nie­
zwykle interesującego. E. Wolter.

Bronisław Wysocki. Trzy pieśni, op. 12; 
„ Ma r y a p i e ś ń  do słów Malczewskiego. Lwów 
u Seyfartha.

P. Bronisław Wysocki wydał znów kilka 
pieśni, z których pierwsze trzy, op. 12 „Pod 
jaworem", „Coraz mniej marzeń!" i „Harfą mi 
jesteś!" mają wdzięk hezpretensyonalnośei i 
naiwności duszy, chcącej się wyśpiewać na da­
wną modłę. Mniej udało się przelanie w tony 
znanego ustępu z „Maryi" Malczewskiego: „Ma- 
ryo! czyś Ty nie chora?", w którem jest wię­
cej dobrych chęci i pretensji, niż innych wa- 
R>rów artystycznych.

E. Walter.

O wystawę sztuki polskiej w Paryżu.
Czytamy w Polonii paryskiej :

Jak wiadomo, p. Adam Wieniawski, uzbro­
jony listem p. Jourdain’a, prezesa Komitetu Sa­
lonu Jesiennego, deklarującym ustąpienie kilku­
nastu sal na ewetualną wystawę retrospektywną 
i współczesną sztuki polskiej, rozpoczął żywą, 
w tym kierunku, agi tacy ę w kraju. Rezultatem 
jej bezpośrednim stało się objęcie patronatu pro­
jektowanej wystawy przez hrabinę Józefą Po­
tocką oraz zorganizowanie w Warszawie tym­
czasowego wydziału, w skład którego weszli 
pp.: hr. Krasiński, hr. Zamoyski, Rajnold hr. 
Przeździecki, Wł. Rabski, St. Lentz, L. Papie­
ski i, oczywiście, p. Adam Wieniawski. Tak 
zorganizowany wydział zwrócił się do pre­
zesa Towarzystwa Literacko Artystycznego, księ­
cia Adama Czartoryskiego, o utworzeniu komi­
tetu wykonawczego paryskiego, ewentualnie zaś 
o udział w tej imprezie odnośnych przedstawi­
cieli kolonii.

Zwołane w tym celu posiedzenie władz 
Towarzystwa P. L. A., po zasięgnięciu opinii 
całego szeregu artystów, po wyczerpującej dy- 
skusyi, jednomyślnie, uznało projekt nie tylko 
za chybiony, lecz i za taki, którego wykonania, 
w imię dobra sztuki polskiej, najusilniej ini­
cjatorom odradzać należy. Dlaczego?

Polska wjstawa retrospektywna udać się 
nie może. Jeno ubogie kulturalnie narody zdolne 
zabrać swój dorobek do jednego kuferka, mogą 
retrospektywnością imponować. Dzieła są wła­
snością bądź muzeów, bądź osób pry walny cli. 
Ani pierwsze, ani drugie, o ile istotnie miłują 
posiadane dzieła, nie dadzą ielą na ryzyko po­
dróży i wystawowego zamętu. Żadna „asseku- 
raeya" nie jest w stanie wrócić straty zabytku 
sztuki. W najlepszym razie, dział retrospektywny 
będzie nbogim i dającym krytyce obcej łatwy 
argument... „więc to wszystko, co macie"?!...

Polska wystawa współczesnej sztuki, acz­
kolwiek w zasadzie pożądana, nie może i nie 
powinna występować pod firmą Salonu Jesien­
nego.... Nadewszystko z przyczyn takich, jak 
okres mglistych dni listopadowych, w którym 
Salon Jesienny pędzi swój żywot, brak w Pa­
ryżu turystów w tym okresie czasu, brak cu­
dzoziemców, słaba frekweneya paryskiej publi­
czności i wogóle poczytywanie Salonu Jesien­
nego za pokiz trzeciorzędny, przypuśćmy, że nie 
słusznie, lecz idzie tn nie o racye ale o fakty. 
Dalej wystawa sztuki polskiej nie może i dla 
tego jeszcze występować pod firmą Salonu Jesien­
nego, że przeważna (część artystów polskich odma­
wia temuż Salonowi nawet kompetencyi... Wszak 
Tow. Zachęty w Warszawie stale nie przyjmuje 
dzieł, które w paryskim Salonie Jesienym parado­
wały na poczesnem miejscu. Salon Jesienny, nado- 
miar przechodzi ostry kryzys, ostatnie lata za­
znaczyły się jego wprost upadkiem, osłabieniem 
oryentaeyi nawet w dziedzinie nowych kierun­
ków. I oto, naraz, do tego właśnie Salonu wy­
bierać się ma polska sztuka? Ale która wła­
ściwie??? W roku 1918 było tam aż 48 Po­
laków, wiec o kim tu mowa? Wszak sama kon­
sekwencja nie dopuści, aby Polacy ogółem po­
kazu zaprzeczyli kierunkom eksperymentalnym 
Salonu Jesiennego.

Argument rzekomego zaofiarowania sal na 
polską wystawę jest nierównie słabszym. Tego 
rodzaju propozyeyj można bez trudu i lepszych

z poparciem sfer miarodajnych, mających dla 
chętnych i ordery i odznaczenia i pieniądze.

Natomiast przykład polskiej imprezy, zor­
ganizowanej ongi przez artystów Lewego i Go­
debskiego, jeno goryezą napełnił serca organi­
zatorów. Jedynym jej niezawodnym wynikiem 
było wydanie kilkudziesięciu tysięcy.

Wystawa polskiej sztuki w Paryżu ma ra­
cję bytu, ale nigdy jako pretensja do przed­
stawienia całości, jako zgubne urojenie, że na­
leży imię polskiej sztuki rzucić na szalę kry­
tyki narodu, posiadającego mistrzów nad mi­
strzami. Zgoda na wystawę odłamu pewnego 
sztuki, lecz bez Jesiennego salonu, bez bębnów 
i piszczałek i bez pretensji zaimponowania 
wszystkiemi sztukami naraz... bo na to ąie ma ani 
środków, ani materyału gotowego.

Chcemy już imponować sztuką polską ca­
łemu światu, chcemy rzució mu rękawicę i
150.000 franków... A nie pamiętamy, że tu, w 
Paryżu, za cenę jednej trzeciej tej sumy wiel­
kiej, możnaby pięćdziesięciu ubogich, skazanych 
na nędzę, artystów polskich, ocalić/'...

Z teatru m iejskiego donoszą: Dyrek­
cja teatru miejskiego podaje do wiadomości, 
że z powodu nagłej niedyspozycji tenora ope­
ry wiedeńskiej, Alfreda Piccarara, występy tego 
artysty, zapowiedziane na sobotę, poniedziałek 
i środę, nie odbędą się. — Natomiast pozyska­
ła dyrekcja na występy słynną artystkę operową 
francuską, Małgorzatę Sylwę, którą publiczność 
lwowska pozna zaraz po świętach w najznako­
mitszych jej kreacjach.

Ogłoszony poprzednio repertuar skutkiem 
odwołania występów Piecavara, uległ o tyle 
zmianie, że w sobotę zamiast „Rigoletta" dana 
będzie wesoła i sympatycznie zawsze przez na­
szą publiczność przyjmowana operetka „Figlar­
ne żonki", w poniedziałek zaś wystawia teatr 
miejski przewyhorną krotocliwilę M. Neala i 
M. Tornora p. t.: „Zmęczony Teodor" (abona­
ment nr. 86). Jest to jedna z najzabawniej­
szych fars, jakie w ostatnich latach pojawiły 
się na scenie, to też liczyć ona może i u nas 
na takie same powodzenie, jakiem cieszy się na 
innych scenach, gdzie ściąga nieustanne tłumy 
publiczności. „Zmęczonego Teodora" wystawia 
seena nasza z udziałem najlepszych sił. Rolę 
tytułową gra p. Dobrzański, który ma w niej 
wprost wspaniały popis, a do odtworzenia jej 
jest jakby stworzony. — „Zmęczony Teodor" 
który niewątpliwie święcić będzie taki sam, 
jeśli nie większy sukces, jak „PaniPrezesowa", 
grany będzie przed świętami dwukrotnie, a mia­
nowicie w poniedziałek i we środę.

Na wtorek przedświąteczny przygotowuje 
dyrekcja teatru znakomity wodewil W. L. An­
czyca p. t. „Robert i Bertrand", od szeregu 
lat we Lwowie niewystawiony, a mający za 
sobą, jak wiadomo, tradycję wspaniałych suk­
cesów scenicznych. Utwór ten, który przed laty 
należał do najbardziej atrakcyjnych i w którym 
bawili do łez publiczność najwybitniejsi arty­
ści sceniczni, ukaże się w zupełnie nowem o- 
pracowaniu scenicznem i wyborowej obsadzie. 
Role tytułowe Roberta i Bertranda, owych peł­
nych humoru i szelmowskich pomysłów „dwóch 
złodziei" grają pp. Obornicki i Solnicki. Sen­
sacją pewnego rodzaju będzie balon na scenie, 
na którym obaj tytułowi bohaterowie Anczy- 
oowskiego wodewilu umkną przed swymi prze­
śladowcami w czwartym akcie. „Robert i Ber­
trand" grany będzie z muzyką Karola Hoff­
mana.

Teatr Niezależny przygotowuje przedsta­
wienie słynnegojdzieła Platona „Uczta". Pierwsze 
to przedstawienie Platona zainteresuje inteli­
gentną publiczność teatralną, a szczególniej mi­
łośników sztuki i poezji heleńskiej.

W opracowaniu tekstu dla sceny ucze­
stniczyli prof. Bunikiewicz i prof. Zrębowicz. 
Zewnętrzną stroną dekoracyjną zajmuje się znany 
architekt dekoracyjny p. Jerzy Muller. Przed­
stawienie odbędzie się w sobotę, dnia 4 kwietnia, 
w sali Kasyna miejskiego. Bilety wcześniej do 
nabycia w Księgarni Polskiej B. Połonieckiego 
ul Akademicka.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

We wtorek , dnia 81 kwietnia, „Księ­
żna Małgorzatka", operetka H. Reinhardta. — 
Środa 1 kwietnia, (nowość) „Pod blask sło­
neczny", komedya w 4 aktach Józefa Wiśniow­
skiego, autora sztuki „Leci liście z drzewa". 
Abonamen nr. 85. — Czwartek, 2, wyjątkowo o 
g. 3 po poł. na dochód „KołaPanien": „Tamten", 
sztnkaL. Maskoffa. — Czwartek 2 kwietnia „Księ­
żniczka Małgorzatka", operetka H. Reinhardta. — 
Piątek 8 kwietnia, „Pod blask słoneczny", ko­
medya Józefa Wiśniowskiego. — Sobota, 4, o 
godzinie 3 po południu „Kościuszko pod Ra-

R opertuar tea tru  m iejsk iego  
w K rakow ie.

We środo, I marca, „Pigmalion", ko­
medya B. Shawhi. --  Czwartek 2, „Hamlet", 
tragedya Sliakespeare’a. — Piątek 3, „War­
szawianka" i „Sędziowie" Stanisława Wyspiań­
skiego. — Sobota 4, Po raz pierwszy „Car 
Aleksander I., sztuka według powieści ros. 
Dymitra Mereżkowskiego; opracował dla sceny 
Tad. Konczyński.

T ea tr  Niezależny we Lwowie.

W sobotę, 4 kwietnia w sali Kasyna 
Miejskiego premiera dyalogów Platona „Uczta". 
Bilety wcześniej do nabycia księgarnia Polska
B. Połonieckiego.

Akcyjny Bank hipoteczny.
Lwów, 31 marca.

Dziś o godzinie 10 rano odbyło się 
46 walne zgromadzenie Akcyjnego Banku 
hipotecznego pod przewodnictwem prezesa 
p. Zdzisława S k r z y ń s k i e g o .

Prezes powitał zebranych, w pierwszym 
rzędzie JE . P. Marszałka krajowego Adama 
hr. G o łn  ch  o ws k i ego , który mimo licznych 
zajęć przybył na zebranie, dając tein dowód 
życzliwości dla instytucji, następnie stwier­
dziwszy, że według § 54 statutu jest potrze­
bna liczba akcyonaryuszów do powzięcia 
nchwał i przedstawiwszy komisarza rządo­
wego w osobie radcy Dworu Klusik-Orze­
chowskiego, otworzył zebranie.

Od odczytania sprawozdania z obrotów 
Banku za rok 1913 zwolniono dyr. Frucht- 
mana, poczem radca Dworu T i l l  przedsta­
wił sprawozdanie Eady nadzorczej o zamknię­
ciu rachunków.

Sprawozdanie Rady nadzorczej zazna­
czywszy na samym wstępie, że ogólne prze­
silenie, spotęgowane w ruchu ubiegłym klę­
ską rolniczą, oddziałało krępująco na cąłe 
życie ekonomiczne kraju, podnosi w dalszym 
ciągu, że mimo tego zastoju Bank hipotecz­
ny może po odpisach w kwocie 291.800 kor. 
49 hal. wykazać czysty zysk w kwocie 
3,038.952 kor. 78 hal., wyższy o 229.101 
kor. 78 hal. od zysku roku ubiegłego.

W ubiegłym roku udzieliła dyrekeya 
Banku pożyczek hipotecznych w kwocie 

^,332.400 kor., sprzedała zaś listów hipotecz­
nych za łączną sumę 9,907.800 kor. Ogólny 
stan pożyczek hipotecznych z dniem 31 gru­
dnia 1913 wynosił 205,943.490 kor. 94 hal. 
Z końcem roku 1913 było w obiegu: 4 '/2 
prc. listów hipotecznych na kwotę 126,284.000 
kor., 4 prc. listów hipotecznych 81,188.000 
kor. Zaległości w ratach pożyczkowych wy­
nosiły z końcem roku 1913 4,818.663 kor. 
65 hal. Na rachunek tych zaległości wpły­
nęła atoli już w roku bieżącym po dzień 15 
marca kwota 1,571.711 kor. 53 hal.

Z nieruchomości nabytych przy licyta­
cjach posiadał Bank przy końcu roku 1913 
szesnaście realności na prowincji i dwie 
realności we Lwowie wartości łącznej 217.418 
kor. 74 hal. Wierzytelności Banku w warto­
ści nabytych nieruchomości znajdują zupeł­
nie pokrycie. Dalszy spadek kursu wszyst­
kich efektów lokacyjnych spowodował, że 
kantory wymiany Banku hipotecznego, po 
odpisaniu strat, wykazują zysk tylko w kwo­
cie 40.444 kor. 2 hal. Stan portfelu wekslo­
wego, po strąceniu weksli reeskontowanyeh 
w kwocie 12,701.791 kor. 89 hal., wynosił 
21,691.579 kor. 35 hal. Odsetki, eskontowe 
przyniosły 2,824.031 kor. 84 hal. Zysk z 
prowizji od rozmaitych interesów banko­
wych, przedstawia się w roku sprawozdaw­
czym wT kwocie 541.364 kor. 96 hal. Stan 
asygnacyj kasowych i wkładek z końcem ro­
ku 1913 przedstawia kwotę 3,061.510 kor. 
4 hal. Stan pożyczek, udzielonych przez Ka­
sy zaliczkowe Banku, za poręką lub na za­
stawy, w roku śprawozdaweym, wynosił 
4,010 412 kor. 80 hal. Odsetki z tego dzńału 
bankowego, które z końcem roku 1912 wy­
nosiły 382.700 kor. 11 hal., przyniosły w 
roku 1913 kwotę 494.183 kor. 27 hal., za­
tem o 111.483 kor. 16 hal. więcej.

Filie i Ekspozytury Banku dały, po o- 
procentowaniu kapitału dotacyjnego, nadwyż­
kę czystego zysku w łącznej kwocie 520.548 
kor. 77 hal.

Towarzystwo kolei lokalnej Lwów-Kle- 
parów-Jaworów zamyka corocznie swe ra­
chunki w maju. Cały dochód roku 1912 
68.343 kor. 82 hal. użyty został na zapłace­
nie odsetek akcyj pierwszeństwa. Akcye tej 
kolei nie dały Bankowi żadnej dywidendy.

Stacya elektryczna w Jaśle, dała nad­
wyżkę w kwocie 22.427 kor. 22 hal.

Cegielnie Banku we Lwowie i w Kra­
kowie, po oprocentowaniu inwestowanego

kapitału, wskutek zastoju budowlanego wy­
kazały stratę 43.523 kor. 36 hal.

Związkowe fabryki oleju, po odpowie­
dnich odpisach, oprocentowały kapitał obro­
towy.

Fabryka sztucznego kamienia, wykaza­
ła nadwyżkę niebu w kwocie 45,567 kor. 
78 hal.

Bank rolniczy dał zysk 7.805 kor. 50 
hal., użyty na częściowe dalszo uzupełnienie 
dawniej zredukowanych udziałów.

Bank rolniczy złączył się z galic. To­
warzystwem gospodarskiem we Lwowie, ja- 
koteż z galicyjsko -bukowińskiem Towarzy­
stwem dla przemysłu cukrowniczego w Prze­
worsku — zawiązawszy spółkę z ograniczo­
ną odpowiedzialnością. Do spółki tej przy­
stąpił Bank z nowym udziałem 100.000 kor.

Bank przemysłowy za rok 1913 wypła­
ca 7 prc dywidendy.

Wartość gmachu Banku we Lwowie 
przedstawia się w sumie 5 5 0 /0 0  kor., bu­
dynki zaś i magazyny we filiach i ekspozy­
turach stanowią aktywa w kwocie 1,477,72.8 
kor. 57 hal. Cyfra łączna płac, która wy­
nosiła w roku 1912 939,892 kor. 69 hal., 
wzrosła w roku 1913 do wysokości 973.101 
kor. 41 hal. Koszta administracyi wynosiły 
w roku sprawozdawczym 304.265 kor. 92 
hal. o kwotę 2.181 kor. 68 hal. mniej, ani­
żeli w roku 1912. Dotacja funduszu pensyj- 
nego wynosiła w roku 1912 110.536 kor. 84 
hal., w roku zaś sprawozdawczym 108.575 kor. 
98 hal. a zatem mniej o 1.970 kor, 88 hal. 
Podatki i należytości przez Skarb państwa 
wymierzone w roku 1912 w kwocie 973.082 
kor. 64 hal., z końcem roku sprawozdawcze­
go wzrosły do kwoty 975.360 kor. 88 hal. 
t. j. zwyż 19 kor. 50 hal. od akcyi. Tytułem 
strat odpisano w roku 1913 ze wszystkich 
działów całego zakładu 257.063 kor. 91 hal., 
odpisy wynosiły 34.536 kor. 58 hal. F u n ­
dusz zabezpieczenia listów hipotecznych, od­
rębnie od reszty majątku Zakładu przecho­
wany pod kluczem Komisafza rządowego, za­
silany jest z zysku r. 1913 w myśl § 68 a) 
statutu, kwotą 282.000 kor, do kwoty 1,525 000 
koron.

Fundusze zapasowe Banku, to jest zwy­
czajny i nadzwyczajny, wynosiły z końcem
1912 roku 10,624.000"kor. Z zysków za rok
1913 wydzielono 119.000 koron na dalsze 
zasilenie nadzwyczajnego funduszu zapasowe­
go. Fundusze zapasowe i fundusz zabezpie­
czenia listów hipotecznych wynosić tedy bę­
dą łącznie 11,025.000 kor. czyli 220 kor. 50 
hal. na każdą akcję. Nadto posiada Bank 
hipoteczny rezerwę specyalną w kwocie kor.
700.000 na ewentualne straty z weksli i na 
różnicę kursu listów hipotecznych, w posia­
daniu Banku będących.

Czysty zysk roku 1913 wynosił według 
zamknięcia rachunków 3,038.952 kor. 78 hal.

Majątek funduszu pensyjnego dla per- 
sonalu Banku podniósł się w ciągu r. 1913
0 129.600 kor. 34 hal., to jest wynosił z 
dniem 31 grudnia 1913 roku 1,702.720 kor. 
80 hal. Wypłacone w ciągu roku 1913 pen­
sy e emerytalne, wdowie i sierocińskie przed­
stawiają łączną sumę 99.737 kor. 83 hal. 
Jako zwrot wkładek ustępujących członków 
funduszu pensyjnego wypłacono łaczna kwo­
tę 725 kor. 70 hal.

Na temat tego sprawozdania rozwinęła 
się dyskusja.

Pierwszy zabrał głos poseł A n  g e r ­
m a n  n, który' wyraził Radzie nadzorczej i 
dyrekcji uznanie i gorącą podziękę za to, że 
w tak ciężkim roku jak ubiegły, Bank po­
trafił się rozwinąć i stanąć na wysokości 
wymagań akcyonaryuszów. Następnie mówca 
podniósł, że kapitał akcyjny Banku jest za 
mały w stosunku do swoich wielkich agend, 
należałoby przeto kapitał ten powiększyć. 
Teraz jeszcze nie można tego uczynić, ale 
kiedy przyrjdzie chwila stosowna, powinno 
się o tem pomyśleć. Powiększenie mogłoby 
odbyć się drogą subskrypcji wewnętrznej i 
zewnętrznej.

Dr. P a m a s  wyraził następnie życze­
nie, by o terminie zwoływania walnego 
zgromadzenia komunikowano akcyonaryuszów 
przez ogłoszenie we wszystkich dziennikach, 
a nie tylko w Gazecie Lwowskiej. W dal­
szym ciągu swej przemowy podnosił dr. Par­
nas, że Bank hipoteczny płaci za małą dy­
widendę, że za mało zajmuje się sprawami 
handlowemi. W dłuższym wywodzie wykazy­
wał mówca, że w dziale hipotecznym zamiast 
udzielać pożyczek 3 lub 5 klientom, lepiej jest
1 bezpieczniej udzielać ich szerszym war­
stwom.

Obszernie i rzeczowo odpowiedział mó­
wcy poseł dr. L o e w e n s t e i n .  Stwierdzi­
wszy, że praca clyrekcyi zasługuje na jak 
najgorętszą pochwałę i że wszyscy akcyona- 
ryusze solidaryzują się w tem uczuciu dla 
dyrekcyi, dr. Loewenstein zbijał twierdzenie 
dr. Parnasa, jakoby inne banki płaciły wyż­
sze dywidendy. Bezstronnie stwierdzić się 
musi — mówił dr. Loewenstein — że niema 
obecnie w całej Monarchii instytucyi o po- 
rrewnym zakresie działania, która byłaby le­
piej, uczciwiej i ekonomiczniej prowadzona, 
niż właśnie Bank hipoteczny. Musiał on bro­
nić swoich emisyj, co pochłonęło naturalnie 
koszta, spadek kurku listów w całości po-
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kry wał z funduszów własnych, czynność Banku 
stała na wyżynio poważania 11 innych insty- 
tueyj, bilans jest solidny, uczciwy, z dywi­
denda i bez blagi.

Bo do spadku akcyj, to nie ma się 
czemu dziwić, bo wszystkie akeye stoją obe- 
■nie niżej Teza dr. Parnajp co do zaniedba­

nia działu handlowego jest fałszywa. Bank 
powinien i musiał przedewszystkiem pilno­
wać swoich emisyj.

Trzeba pamiętać jeszcze i przedewszyst­
kiem o tem, że kiedy w. roku katastrofalnym 
inne banki zamknęły kredyty, Bank hipote­
czny chętnie i często ofiarnie spieszył z po­
mocą, dając tem wyraz zrozumienia uczuć 
obywatelskich. Co do udzielania drobnych 
pożyczek, to udzielano ich chętnie — udzie­
lanie zaś większych pożyczek 8 do 5 klien­
tom. zamiast mniejszych 50 do 100 klientom 
jest korzystniejsze już tylko ze względów 
choćby administracyjnych, zwłaszcza jeśli ci 
klienci byli bardzo pewni.

Cała działalność Banku, kto zna sto­
sunki, była wzorowa, czysta, pełna poczucia 
obowiązku, wzbudzająca najgłębsze zaufanie 
w szerokich warstwach społeczeństwa.

Za to tylko można wyrazić głębokie 
uznanie i wdzięczność.

Następnie dyr. F r u c h t m a n  dawał je­
szcze fachowe wyjaśnienia i oznajmił, że co 
do podwyższenia kapitału akcyjnego, jeśli ta 
sprawa stanie się płynną, zwoła się osobne 
walne zgromadzenie. Co do ogłoszeń o wal- 
nem zgromadzeniu, to śą na to przepisy prze­
widziane statutem; prócz ogłoszenia w Ga­
zecie Lrcomkiej każdy ateyonarynsz dostaje 
zawiadomienie listowne.

Z kolei zebranie uchwaliło j e d n o g ł o ­
ś n i e  następujące w nioski:

„Przyjmuje się do wiadomości sprawo­
zdanie z czynności i o stanie Banku.

Zatwierdza się zamknięcie rachunku za 
rok 1913 i udziela zarządowi Banku abso­
lutorium.

"Zatwierdza się wypłaconą na mocy § 68 
statutu dnia 1 stycznia 1914 zaliczkę na dy­
widendę, po 20 kor. na akcyę, oraz ze zwyżki 
czystego zysku 1913 r. ustanawia się super- 
dywidende, płatna dnia 1 lipca 1914 r. po 
20 kor.

Pozostałe jeszcze 262.756 kor. 02 hal. 
przenosi się na rachunek 1914 r .“

Ponownym wyborem dwu członków 
Bady nadzorczej w osobach p. Leona Tcho-  
r z n i c k i e g o  i radcy Dworu T i 11 a zakoń­
czono obrady.

R  Z z l o - y

Lwów, 31 marca.
Dziewiętnasty dzień rozprawy.

W dalszym ciągu zeznań świadek Michał 
N a h o r n i a k ,  z Załucza, oświadczył na za­
pytanie przewodniczącego, że niema ani pienię­
dzy nadesłanych z Eossyi lia budowę cerky i, 
ani dębów, które przeznaczone były na budo­
wę. Świadek zeznaje, że nie wie kto sprowa­
dził ks. Hudymę do Załucza. Na drugą nie­
dzielę, gdy ks. Hudyma przyjechał tam, było 
na nabożeństwie około 30 osób.

Pr zew. :  Czy ks. Hudyma miał kazanie?
Św.: Tylko o Ewangelii.
Pr zew. :  Ozy mówił do was: „moi pa­

rafianie, wiara prawosławna lepsza, niż unicka?"
Św.: Tega nie było.
Pr ze w. :  Czy wiecie jaka jest różnica 

między wiarą prawosławną, a unicką?
Sw.: Nie wiem.
Pr zew. :  A jest różnica w odprawianiu 

Mszy’3.
Św.: Nie widzę żadnej.
Członek trybunału radca P h i l i p :  Ozy 

w Petersburgu i Kijowie tak samo odprawiali 
Mszę ?.

Św.: Widziałem, że tak samo, taka sama
wiara.

B P h i l i p :  A po co wy przeszli na 
prawosławie, jeżeli niema żadnej różnicy?

Św.: Bo ja „siebie liczę prawosławnym", 
bo w unickiej cerkwi zaczynają już mówić-„pra­
wowierni" zamiast „prawosławni".

Przew. :  Kto wam zwrócił na to uwagę?
Sw.: Ja sam zwróciłem.
Przew. :  Kto was spowodował do przej­

ścia na prawosławie?
Św.: Ja sam.
Przew. :  Tu zeznał świadek, że ks. Hu­

dyma odbierał przysięgę na prawosławie.
Św.: Nie było przysięgi, tylko powie­

dział: „macie w to wierzyć, że jest prawosła­
wie".

Pr ze w. :  Czy ksiądz kazał wam nama­
wiać ludzi do prawosławia ?

Św.: Tego nie było, bo za to jest kara.
Pr ze w. :  Ozy pan starosta pozwolił od­

prawiać nabożeństwo?
Św.: Zakazał.
Pr zew. :  A dlaczego?
Św.: Nie. wiem.
Pr zew. :  Wyście przecież wozili księdza 

do starosty, nie pytaliście się go dlaczego sta­
rosta zakazuje?

Sw.: Nie pytałem się. Jak księdza zasą­
dzili na kavę, mówił on wtedy do mnie: „Bogu

modlić się można wszędzie, dali mi karę, to ją 
odsiedzę".

R. P h i l i p :  Nie przyszło wam namyśl, 
że w Waszkowcach i w Czerniowcach pozwa­
lają, a w Załuczu zabraniają, dlaczego, nie py­
taliście o to ks. Hudymę?

Sw.: Nie pytałem.
P r z e w. :  Od czasu aresztowania ks. Hu- 

dymy co robią prawosławni?
S w.: Chodzą do cerkwi prawosławnej w 

Waszkowcach.
Pr ze w. :  A. gdzie chrzczą dzieci?
Sw.- Jedni w Waszkowcaeli, drudzy w 

Załuczu.
Pr z e w. :  Jak ma się rzecz z pogrze­

bami ?
Sw.: Razu pewnego sprowadzono dwóch 

księży: ks. Kupezenkę z Waszkowiec i księdza 
z Czerniowiec, drugiego nieboszczyka musieli 
ludzie sami pochować.

IJ r z e w.: Dlaczego sami ?
S w.: Telegrafowali do proboszcza we

Lwowie, nie nadeszła żadna odpowiedź, a czas 
mijał i trzeba było trupa pochować.

Pr z e w. :  Czemuż nie udaliście się do ks. 
Kupczenki?

Sw.: On nie miał pozwolenia na pocho­
wanie.

P r z e w. :  A pierwszy raz miał pozwo­
lenie ?

Sw.: Raz mu dają pozwolenie, raz nie
dają.

Pr zew. :  Czy ks. Sandowicza znacie?
Sw.: Tak, przyjechał raz do Załucza,

przyszedł pod moją chatę, stanął w oknie, 
przeżegnał się i począł płakać.

Pr zew. :  A wy co na to?
S w.: Zapytałem najpierw, czy jest księ­

dzem i co tu robi. Potem odprowadziłem go 
do mieszkania ks. Hudymy.

Pr ze w. :  Dlaczegóż to on akuratnie do 
was przyszedł?

Sw.: Dlatego, że chciał widzieć dom mo­
dlitwy.

P r z e w. :  Zicądże on wiedział, że u was 
jest dom modlitwy?

Św.: Pewnie się na „banhofie" dowie­
dział.

P r z e w. :  Czy nie wiecie, za co księży 
aresztowali ?

S w.: Mówili ludzie, że za most...
P r z e w. :  Jak ten most wygląda?
Sw.: Jest bardzo długi, tak, jak łan, 

ma patyki; ja nie raz przy nim robiłem.
Pr z e w. :  Jakie patyki?
.Ś w.: A takie grube patyiri
Pr ze w. :  Ozy ten most jest jeszcze?
Sw. Jest.
P r z e w. :  Mówili tu, że go woda za­

brała
Sw.: Co roku go woda zabiera i potem 

jest znowu.
P r z e  w.: Gdy po aresztowaniu księży spo­

tkaliście mostowego Bojczuka, co on wam o tem 
mówił ?

Św.: Nie pamiętam.
P r z e w .  czyta protokół: Mówiliście: Boj- 

czuk opowiadał mi, źejak był wsadzie, Gojan 
zarzucił mu, iż nie zeznawał w sądzie tak, jak 
było w doniesieniu żandarmeryi.

Sw.: Niet pamiętam tego.
Prok. S y w u l a k :  Ile wy macie lat?
S w.: Teraz 62.
Prok. :  Kiedy dowiedzieliście się o religii 

prawosławnej ?
Sw.: U mnie był duch prawosławny od 

maleńkości.
Prok. :  Ozy wy uważacie unicką wiarę 

za prawosławną?
Ś w.: Nie, bo to inna wiara.
Prok. :  Mówiliście tu, że ta sama.
S w.: T.ylko ta różnica, że tu Chrystus 

jest panem cerkwi, a w unickiej Papież rzymski.
Prok. :  Kiedy wy się o tem dowiedzieli?
Św.: Wyczytałem to w pismach.
Prok. :  Od kiedy wy przeszli na prawo­

sławie ?
Sw.: Od dziesięciu lat.
Prok. :  Dlaczego przestaliście chodzić do 

unickiej cerkwi i dlaczego nie przeszliście da­
wniej na prawosławie, skoro je znaliście już 
jako młody chłopiec?

Św.: Dlatego, że księża uniccy zaczęli 
„biadać" na ludzi. Ja sam wiem, źejak chciałem 
ochrzci” dziecko, to ksiądz nie chciał mi tego 
zrobić, żądając, bym mu dał kurkę, cbleb i za­
płatę. Gdy powiedziałem, że nie mam pienię­
dzy, odpowiedział mi, że jego to nic nie ob 
chodzi. Dlatego chrzciłem dzieci na Bukowinie.

Pr ok. :  Kiedy to było?
Św.: Przed dwudziestu laty.
Prok. :  Dlaczego potem tak długo jeszcze 

chodziliście do cerkwi uniGkiej ?
Ś w i a d e k  nie umie dać na to odpo­

wiedzi.
Prok. :  Ozy rodzina wasza przeszła też 

na prawosławie?
Św.: Nie, tylko ja sam.
Prok. :  Dlaczego rodzina nie przeszła?
Św. milczy. (Po chwili): Nie mogę ni­

kogo siłować.
Pr zew. :  Ozy wy macie jaki majątek?
Św.: Siedm morgów gruntu.
Przew. :  Czy są we wsi bogatsi?
Sw.: Są.
Pr zew. :  A dlaczego was wysłano na 

własny koszt do Rossyi?

Sw.: Nie służyłem w wojsku, obciąłem 
sam świata zobaczyć.

Prok. :  Czy Matwijczuk także jechał na 
ochotnika ?

Sw.: Także.
Prok. :  Czy metropolita Repta, gdyście 

go prosili o -wysłanie do Załucza księdza, po­
wiedział wam dlaczego księdza nie da?

Sw.: Mówił, że on nie należy do Ga­
licji.

Prok. :  To inaczej musiało być. Powiedz­
cie mi, kiedy umarł dr. Worobec.

Sw.: Tego roku.
Pr ok. :  Czy nie zostawił jakiego rachunku 

z rozpoczętej budowy cerkwi prawosławnej ?
Sw.: Nic nie wiadomo.
Prok. :  Czy wieś Załucze interesowała 

sio prawosławiem i wysyłała deputacyę.'do ks. 
Hudymy, aby tam przyjechał?

Sw.: Nie wiem.
Prok, :  A gdyby wysyłała, to musieli­

byście wiedzieć, bo przecież wszystkiem tak bar­
dzo się interesowaliście.

Sw.: Nie mogę wszystkiego wiedzieć.
Prok. :  Z czego ks. Hudyma żył?
Sw.: Dawaliśmy mu jedzenie, ja sam da­

łem mu beczułkę kapusty, kartofle.
Prok. :  Czy chrzcił on dzieci, miał jakie 

pogrzeby?
Sw.: Coś dwa, czy trzy razy.
Prok. :  Więc z czegóż on mógł żyć, z 

tych kartofli i kapusty ?
Sw.: Ludzie dawali mu pieniądze.
Prok. :  No, ileż razem mógł on otrzy­

mać od wszystkich?
Sw.: 15, może 20 kor.
Prok. :  I z tego mógł żyć?
Sw.: Nie, to była warta tyle kapusta, 

kartofle.
Prok. :  Ale ja się pytam, ile daliście mu 

pieniędzy ?
Sw.: Tego ja nie wiem.
W dalszym ciągu zadawał świadkowi Na- 

horniakowi pytania obr. dr. D u d y k i e w i c z .  
Między innemi zapytał go obrońca, jakie ks. 
Hudyma prowadził życie w Załuczu?

Ś w. : Żył „bardzo bidno", rąbał drzewo, 
chodził pieszo do Waszkowic.

Następnie mówi świadek, że pewnego ra­
zu w czasie manewrów artylerya nie przeje­
żdżała przez most w Załuczu, tylko w bród 
przez Czeremosz.

Dr. C z e r l u n c z a k i e w i c z :  Czy ten
most możnaby zmierzyć krokami?

Ś w . : Można, ale jakby fura nadjechała, 
to zgubi kroki i pomyli się (wesołość).

Dr. C z e r l u n c z a k i e w i c z :  W jaki
czas później po waszym pobycie w Petersburgu 
przyjechał ks. Hudyma do Załucza?

Ś w .: Zdaje mi się, że w dwa lata pó­
źniej.

Dr. G ł u s z k i e w i c z :  Czy ludzie w Za­
łuczu składali pieniądze na cerkiew prawo­
sławną ?

Ś w .: Tak, kto ile mógł dać.
P r z e w. :  A ile razem zebraliście?
Ś w. : Może 12 lub 13 koron.
P r z e w. :  Czy te pieniądze są w kasie ?
Ś w .: Nie, kupiliśmy ewangelię i skrzy­

nię do cerkwi. Są tylko zobowiązania ludzi, że 
dadzą na cerkiew, jak będzie potrzeba. Ja sam 
zaraz dam 200 koron.

Dr. A l e k s i e w i c z :  Na wszystkich mo­
stach stały ubiegłego roku posterunki wojsko­
we, cz? w Załuczu był też posterunek?

Ś w. : Nie, tam nie było.
P r z e w. :  Może żandarmerya pilnowała 

mostu, lub straż prywatna?
Ś w .: Tego nie widziałem.
Kapitan sztabu generalnegoo S i r z i s t i e :  

Na co ten most zbudowano ?
Ś w . : Wożą przez niego zboże, jadą fury.
Kap. S i r z i s t i e :  Jeżeli fury naładują

zbożem, to może fura taka przez most przeje­
chać?

Ś w . : A jakże, przejedzie.
Kap. S i r z i s t i e :  Jaka jest szerokość 

mostu, czy dwie fury przejadą obok?
Ś w. : Przejadą.
P r z e w . :  Czy wy widzieli na własne 

oczy, że armaty nie jechały przez most, tylko 
przez rzekę?

Sw. :  Wojsko szło przez Załucze i skrę­
ciło w rzekę.

P r z e w . :  Ale ja się pytam, czy staliście 
nad rzeką i widzieli jak armaty jechały przez 
most ?

S w . : Ja właściwie sam tego nie wi­
działem.

P r z e w o d n i c z ą c y  komunikuje, że we­
zwał sędziego śledczego radcę Rybickiego na 
świadka dla stwierdzenia sprzeczności w zezna­
niach Michała Nahorniaka. Po chwili przyby­
wa na salę radca Rybicki.

P r z e w . :  Proszę pana radcy, Nahorniak 
zeznał'w śledztwie, że bawili w Petersburgu 
przez 10 dni i nocowali w soborze, czy cerkwi. 
Na rozprawie twierdził, że tego nie mówił, bo 
nocowali w bursie.

R. R y b i c k i . :  Muszę zaznaczyć, że postę­
powałem z nadzwyczajną ścisłością wobec 
świadków, zwłaszcza włościan, których przesłu­
chiwałem w ich języku, a potem wyraźnie i gło­
śno odczytywałem im protokół. To, co jest na­
pisane w protokole, jest bezwarunkowo najściślej- 
szem oddaniem słów, które świades Nahorniak 
powiedział. Jest to oddane z fotograficzną ści­

słością. Zeznanie Nahorniaka przypominam so­
bie doaKonale, bo było ono oryginalne. Z po­
czątku nie chciał nic mówić. Po każdem zda­
niu musiałem mu przypominać, że jest świad­
kiem i musi mówić prawdę, przedstawiałem mu 
często następstwa prawne. Formalnie wydusi­
łem od niego zeznania. Przypominam sobie do­
kładnie, że z początku nie mówił nic o Peters­
burgu. Gdy mu przedstawiłem, że jeździł tam 
z Worobcem i drugim z Załucza, odpowiedział, 
że jeździli cerkwie oglądać, później mówił, że 
byli u metropolity, o hr. Bobrińskim nie wspo­
mniał. Z początku mówił, że Bobriński był na 
nabożeństwie i kazaniu i tam go widział, do­
piero później powiedział, że byli w mieszka­
niu Bobrińskiego. Go do pieniędzy z Rossyi, to 
mówił Nahorniak z pewnem odcieniem żalu, że 
pieniędzy tych nie widzieli. Dowiedział się, że 
nadeszły pieniądze do ks. Bohatyrca na Buko­
winie i że dr. Worobec zakupił dęby, które po­
tem sprzedał. Wyraził Nahorniak żal, że pie­
niądze nie doszły na cel przeznaczony. Wogóle 
przesłuchanie Nahorniaka było bardzo żmudne.

Radca P h i l i p .  Tu Nahorniak zeznał, 
że Bobriński tak mówił, że on wcale tego nie 
rozumiał.

R. R y b i c k i :  Mówił Nahorniak, że dr. 
Worobec wszystko im przetłumaczył. Tłuma­
czył im też jakiś inny mężczyzna. Sądziłem, że 
był to dr. Wergun, pochodzący z Galicji, a 
przebywający w Petersburgu, dowiadywałem się 
tego, ale nie chcieli mi wyjawić nazwiska.

R. P h i l i p :  Pan radca wyraził się
tu, że formalnie wydusił zeznania od Nahor­
niaka, my tu wczoraj mieliśmy to samo, jakie 
wrażenie ma pan co do wykształcenia i inteli- 
gencyi Nahorniaka ?

R. R y b i c k i .  Stwierdzam jako fakt, że 
ten człowiek świadomie nie chciał mówić pra­
wdy w śledztwie. Mówiłem mu ciągle : „czło­
wieku, póki nie zamknę przesłuchania twego, 
wolno ci zmieniać, dodawać, bo później. Jeżeli 
wykryje się, że nieprawdę mówisz, to dosta­
niesz się do kryminału".

Kastąpiła konfrontacya.
E. R y b i c k i  mówi Nahorniakowi, że 

wszystko, co on powiedział, zostało w proto­
kole umieszczone.

N a h o r n i a k : ' J a  się przeląkł, bo „wy 
riźko boworyły...."

R. R y b i c k i :  Musiałem wam ciągle 
przedstawiać, dlaczegoście odrazu wszystkiego 
nie mówili.

N a h o r n i a k .  Człowiek wiejski się boi.
R. R y b i c k i :  E, wy się nie bali, daj­

cie spokój.
N a b  o r n i a k  milczy,
P r z e  w.: Czy Worobec przetłumaczył wam 

słowu, hr. Bobrińskiego i mówił, że Bobriński 
obiecał dać pieniądze i przysłać księdza.

N a h o r n i a k :  Mówił tylko o księdzu.
R. R j b i c k i  podaje, że Nahorniak ze­

znał w tym względzie tak, jak zapisano w pro­
tokole.

N a h o r n i a k  nie umie tego wytłu­
maczyć,

Po kilku jeszcze zapytaniach przez obro­
nę, przesłuchanie tego świadka ukończono.

Przystąpiono do przesłuchania świad. a 
Mikołaja M a t w i j c z u k a ,  włościanina z Zału­
cza, prawosławnego.

P r z e w . :  Gzy wy od dziecka prawo­
sławny?

Św.: Nie, ja od tego czasu jak nam księ­
dza wzięli.

Pr zew. :  Ozy wiecie, jaka jest różnica 
między prawosławiem, a wiarą unicką?

Sw.: Nie widzę żadnej różnicy.
P r z e w. :  Kto was namówił do prawo­

sławia, czy wam kto radził?
Św.: Nikt, my tak z własnej ochoty.
Pr zew. :  Jak to się stało, że wy zostali 

prawosławnym? Gzy chodziliście do starostwa, 
czy daliście jakie pismo?

Ś w.: Byłem, dałem takie druki.
Pr ze w. :  Kto dawał wam te druki?
Św.: Nie przypominam sobie.
P r zew. :  Przecież z nieba nie spadły, 

ktoś wam dać musiał.
Św.: Nie pamiętam, jakiś człowiek z Za­

łucza.
Pr ze w. :  Jak się nazywa ten człowiek?
Św. (po namyśle): Michał Jurejczuk.
P r z e w . :  A kto jemu dał?
Św.: Od Gierowskiego.
Pr zew. :  No przecież, dowiedzieliśmy się. 

A kto to był ten Gierowski?
Ś w.: Mówili, że adwokat z Waszkowiec.
Pr ze w. :  Dlaczego on się tak wami in­

teresował?
Św.: Tam dr. Worobec do niego chodził.
Dalej opowiada świadek, że podanie do 

starostwa o przejście na prawosławie pisały 
mu dzieci. Ludność prawosławna chodziła do 
Waszkowiec, tam chrzczono dzieci, śluby da­
wał ksiądz unicki, przy pogrzebach uczestni­
czył ksiądz unicki z Załucza.

Pr zew. :  Czy wy się starali o księdza 
prawosławnego?

Sw.: My nie, dr. Worobec się starał i 
mówił, że musimy dostać księdza.

Pr zew. :  Wy jeździli do Petersburga, 
kto was do tego namówił?

S w.: Dr. Worobec przedstawił, że dosta­
niemy zapomogę na budowę cerkwi.

P rzew .: Mieliście pieniądze na drogę?



6
Sw.: Dr. Worobec powiedział, źe ma na to 

pieniądze.
Pr zew. :  Czy pan starosta pytał się was, 

dlaczego wy bierzecie pasport do Eossyi?
Sw.: Pytał się, ja powiedziałem, że jadę 

na zarobek do Eossyi.
P r z e w. :  Dlaezegoż wy tak mówili?
Sw. Tak mi kazał dr. Worobec. Mówił, 

źe inaczej nie dadzą pasportu.
Pr zew, :  Którędy wy jechali do Eossyi?
Św.: Albo ja wiem, tylko tviem, że by­

łem we Lwowie, a co potem, nie wiem. Gdy­
bym umiał czytaó, byłbym może co wiedział.

P r zew. :  Co robiliście w Petersburgu?
Św.: Zawiedli nas do monastyru, gdzie 

chłopcy mieli naukę, a księża przychodzili.
Pr ze w. :  Coście tam robili?
Św.: My sobie tam siedzieli, a dr. Wo­

robec chodził po mieście.
Pr zew. :  Pojechaliście do Petersburga

siedzieć?
Ś w.: Nas nogi bolały, nie mogliśmy 

chodzić.
Pr ze w. :  Po co było tam jechać?
Św.: Mnie dr. Worobec wziął, nic nie

wiem.
E. P h i l i p :  Przecież wy deputat.
Pr ze w. :  A gdzie byliście tam jeszcze?
św .: Gdzieś na „sobraniu", byli tam ró­

żni ludzie.
Pr zew. :  A co za ludzie?
Św.: Ja nie wiem.
Pr zew. :  Może żołnierze, mieli szable?
Ś w.: Nie.
P r z e w. :  A co tam mówili?
Św.: Ja nie wiem, nie rozumiałem.
Pr zew. :  Nie pytaliście się dr. Worobca, 

co oni mówili ?
Św.: Nie pytałem.
Pr zew. :  Więc po co jechaliście do Pe­

tersburga? Nie interesowało was to wcale o 
czem tam mówili.

Św.- (po namyśle) Ja nic nie wiem.
Pr zew. :  Może przecież sobie co przypo­

minacie?
Św.: Nie mam sobie vco przypominać.
P r z y  w.: Czy dawali wam tam jeść bób, 

fasolę?
Św. (po namyśle): Ja dostałem czaju.
P r zew. :  No, Nahorniak, jadł bób, fa­

solę. Czy on to przywiózł z Załucza.
Św.: „Ja ne znaju....“
P r z e w . :  Co robiliście potem?
Św.: Byliśmy jeszcze w jednem mieście.
Pr ze w. :  Ale my jeszcze nie wyjechali 

z Petersburga? (Wesołość).
Św.: Mówili, że to była Moskwa.
P r z e w. :  Ale co w Petersburgu robili­

ście ?' Czy byliście u takiego wielkiego pana hr. 
Bobrińskiego ?

Św.: Ja tego nie pamiętam.
Pr ze w. :  Słuchajcie człowieku, tu trzeba 

mówić prawdę. Jeżeli tak będziecie mówić dalej, 
to odstawię was do sędziego śledczego. No cóż 
było w Petersburgu?

Św.: Ja nie wiem.
Pr z e w. :  A dlaczego w śledztwie pamię­

taliście ?
Św.: Co wiem, to mówię.
P r z e w. :  Człowieku, jeszcze raz zwracam 

wam uwagę, bo napytacie sobie biedy.
Długie milczenie.
Św.: Zaprowadził nas dr. Worobec do 

„grafa".
P r z e w. :  Po co poszliście tam ?
Sw. :  Pokazywał nam ten pan ewan-

gelię.
P r z e w. :  Czy dr. Worobec nie mówił 

wam, po co tam idziecie?
Św.: Dr. Worobec nam nie mówił. Ja

się nie pytał.
P r z e w . :  Może się Nahorniak pytał, a 

wy słyszeli ?
Św.: Ja nie rozumiałem.
P r z e w . :  Może on powiedział, chodźcie 

tam, będą grosze?
Św.: E, nie, powiedział, że pokaże nam 

tam ewangelię.
P r z e w. :  No, powiedzcie przecież, co tam 

było? Człowieku, popatrz się na krzyż, przy­
sięgałeś.

Św.: Ta przysięgałem.
Pr z e w. :  Cóż więc było u tego pana?
Św.: No, pokazywał ewangelię, więcej

nic nie mówił.
P r z e w . :  Może wam kto mówił, abyście 

nie mówili, może was kto namawiał?
Ś w i a d e k  milczy.
Głos z ławy przysięgłych : On pobladł.
P r z e w . :  Może wy zmęczeni ?
Ś w. milczy. Po chwili z westchnieniem: 

„Szozo znaju, to howoru".
P r z e w. :  Może wy się zmęczyli?
Ś w. milczy.
P r z e w . :  Jak jesteście zmęczeni, sia­

dajcie.
Ś w i a d e k  stoi dalej, potkroplisty oblał 

mu czoło, pobladł.
P r z e w. :  Zarządzam przerwę.
Świadek siada na krzesło. Po chwili or- 

dynans wyprowadza go z sali.
Po 10 minutach Matwijczuk siada i ze­

znaje dalej.
P r z e w . :  Przypomnieliście sobie ?
Ś w.: Prowadził nas tam do grafa, aby 

na podróż dostać pieniądze.
P r z e w . :  Co tam mówili?

Św.: Dr. Worobec coś z „grafem" „ba- 
łakał".

P r z e w . :  Czy Worobec mówił, o czem 
rozmawiał z „grafem"?

Sw.: Nic, tylko to, że wziął pieniądze na
drogę.

P r z e w . :  A ile  w z ią ł?
Ś w.: Nie nie mówił, ile wziął.
P r z e w . :  W śledztwie zeznaliście, że po­

szliście do „grafa" o pomoc, czy to prawda?
Ś w . : T ak , p ra w d a .
P r z e w. :  Gdy powróciliście do Załucza, 

czy mieliście jakie pieniądze? Może dr. Woro­
bec wam dał?

Ś w . : Nie dał ani grajcara.
P r z e w. :  Czy obiecane na cerkiew pie­

niądze nadeszły?
Ś w . : Mówili, że do ks. Bohatyrea przy­

słano pieniądze.
P r z e w . :  Jakie pieniądze?
Ś w . : Nie wiem.
P r z e w. :  W śledztwie zeznaliście, że 3 

do 4 tysięcy rubli. Czy dr. Worobec brał co 
z tych pieniędzy?

S w . : L u d z ie  m ó w ili, że w z ią ł  ty s ią c  „ le ­
w i w "  (g u ld e n ó w ) n a  m a te ry a ł .

Dalej podaje świadek znane z wywodów 
poprzedniego świadka szczegóły co do budowy 
cerkwi prawosławnej w Załuczu, Świadek nie 
wie, kto sprowadził ks. Hudymę i zkąd on 
przyjechał. W chacie świadka urządził ks. Hu- 
dyma dom. modlitwy. Na nabożeństwach by­
wało 20 do 80 osób. Świadek powiada, że ks. 
Hudyma nie kazał przysięgać chłopom na pra­
wosławie. Chłopi dawali ks. Hudymie kartofle, 
mleko, czy dawali mu pieniądze, tego nie wie. 
Świadek nie wie, czy nadsyłano ks. Hudymie 

_ Ize, sądzi, że gdyby był dostawał zkąd 
pieniądze, nie byłaby taka bieda u niego. Lu­
dzie mówili, że aresztowali go za to, iż mie­
rzył most. Świadek nie zna przyczyny, dla któ­
rej zamknęło starostwo prawosławny dom mo­
dlitwy. Co do mostu w Załuczu, oświadcza 
świadek, że jest to most bardzo słaby.

Na pytanie radcy P h i l i p  a odpowiada 
świadek, że dr. Worobec mówił mu, że pienią­
dze na podróż do Petersburga, będą dr. Wo- 
robcowi zwrócone, że on swoich nie wyda. Dr. 
Worobec mówił, że na cerkiew przyjdą pienią­
dze z Petersburga.

Prok. :  Wytłumaczcie nam, jak to było
u hr. Bobrińskiego; wy mówicie, że tam tylko 
was trzech było, a Nahorniak mówił, że był 
metropolita i inni ludzie. Kto mówi prawdę?

D r. D u d y k i e w i c z :  A lbo m oże k to  lep ie j 
p a m ię ta ?

Sw.: To lepiej pamięta Nahorniak.
D r. A l e k s i e w i e z :  C zy d a w a ł  k to  p ie ­

n iąd ze  za to , że p rz ec h o d z iliśc ie  n a  p ra w o ­
s ła w ie?

S w .:  N ie , n ik t  n ie  d a w a ł.
D r. A l e k s i e w i e z :  Czy k s. H u d y m a  m ó ­

w ił  k ied y ś  coś n iep rz y ja z n eg o  o C esa rzu . On 
m ia ł  do w a s  z au fa n ie  i n ie  b a ł  się , że go 
zd rad z ic ie .

Sw.: Nigdy nie mówił.
Dr. D u d y k i e w i c z :  Za kogo modlił 
!. Hudyma?
Sw.: Za naszego Cesarza Franciszka Jó-

się

Z kolei zabrał głos p. B . ' Lewicki i 
uczynił wniosek nagły, by prezydyum Izby 
zwróciło się do Eządu z żądaniem przyspie­
szenia budowy telefonicznej centrali automa­
tycznej we Lwowie, drugiej linii telefoni­
cznej Lwów - Wiedeń i Lwów - Tarnopol, oraz 
linij telefonicznych Lubień - Rudki - Sambor, 
Kołomyja - Kosów - Kuty, Stanisławów" - Bobo - 
odczany-Nadworna, Sanok-Lisko i Halicz- 

Maryampol- Uście zielone.
Nagłość jak i sam wniosek uchwalono. 
R. S c h i r  m er  prosił prezydyum o zwo- 

anie posiedzenia komisyi socyalno-polity­
cznej, celem zastanowienia się nad środkami, 
rtóre mogłyby zapobiedz obecnym przykrym 
skutkom przesilenia gospodarczego w kraju.

Po przyjęciu do wiadomości sprawozdań 
ekretarza Izby dr. Stesłowicza ze spraw za­

łatwionych przez biuro Izby w czasie od 
ostatniego posiedzenia plenarnego i zastępcy 
sekretarza Tennera z działalności biura ko­
lejowego, uchwaliła Izba zgodzić się na pro- 
pozycyg Ministerstwa handlu co do zmiany 
godzin urzędowych w urzędach telegraficznych 
w niedziele i święta a to od 10 do 12 w po­
łudnie.

W dalszym ciągu posiedzenia uchwaliła 
zba oświadczyć się za pomnożeniem posad 

notaryuszów a to we Lwowie o 2, zaś w Sta­
nisławowie, Drohobyczu i Kałuszu po jednej 
posadzie.

Zgodnie z wnioskiem sekcyi przemysło­
wej, uchwaliła z kolei- Izba oświadczyć się, 
iż wód mineralnych sztucznych nie wolno 
50 myśli dekretu kanc. Nadw. z 1848 r. ogła­
szać pod nazwą naturalnych wód mineral­
nych, lecz według zawartości ich składników.

Zgodnie z wnioskiem sekcyi przemysło­
wej, Izba uchwaliła oświadczyć się za powo­
łaniem do życia stowarzyszenia przemysło­
wego, obejmującego łącznie księgarzy, anty- 
cwarzy, handlarzy przedmiotów sztuki, wła­
ścicieli czytelń i wypożyczalń książek.

Następnie przyznała Izba szereg sub- 
wencyj: szkole przemysłów-budowlanych w 
Jarosławiu w kwocie 500 kor., szkole prze­
mysłowej w Krośnie 100 kor., Muzeum szkol­
nemu we Lwowie 200 kor., Czytelni polskiej 
akademików górniczych w Leoben 50 kor., 
prywatnej szkole handlowej Weinberga w 
Stanisławowie 200 kor., Lwowskiej Pomocy 
jrzemysłowej na wystawę karnawałową 250 
kor., Stowarzyszeniu przemysłowemu gospo- 
dnio-szynkarskiemu i Stowarzyszeniu krawców 
we Lwowie na szkoły uzupełniające zawodo­
we po 400 kor

Na posiedzeniu poufnem załatwiono kil­
ka próśb o koncesye.

zefa.
Dr. D u d y k i e w i c z :  Czy przez most w 

Załuczu jadą fury z ciężarami?
Sw.: Nie, małe ciężary, tak 10 kilo. Ta­

kich „komedyantów z wielką wagą" nie puści­
li przez most. (Wielka wesołość).

Dr. C z e r l u n c z a k i e w i c z :  Czy ks.
Hudyma nie zachwalał kiedy Eossyi?

Sw. :  Nigdy, „nikoły..."
Dr. C z e r l u n c z a k i e w i c z :  Obróćcie

się do panów sędziów i powiedźcie to głośno, 
bo to ważne.

Głos z ławy przysięgłych: My słyszymy. 
P r z e w .  : Może nie słyszeliście.
Dr. D u d y k i e w i c z :  A nie, powiedział: 

„nigdy, nikoły" i to bez namysłu 
P r z e w . :  Właśnie.
Dr. G ł u s z k i e w i c z :  Pan prokurator 

mówi, że wy przeszli na prawosławie dla de- 
monstracyi, tak dla zbytków

P r z e w . :  Tak nie ma w akcie oskar­
żenia.

Sw. : Ja tak z przekonania.
E. P h i 1 i p . Czy gdyby wam byli nie 

zabrali księdza waszego z Załucza, bylibyście 
przeszli na prawosławie?

S w. : Może, nie wiem.
Dr. G ł u s z k i e w i c z :  U was był naj­

pierw dom modlitwy, co się z nim potem 
stało ?

S w . : Przenieśli go do domu Nahorniaka
Dr. G ł u s z k i e w i c z :  Dlaczego?
S w. : Bo u mnie było wesele i potrzebo­

wałem tej izby.
Przesłuchanie Matwijczuka dziś ukończono 

i odroczono rozprawę do jutra.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Lwowska Izba handlowa i  przemy­

słowa odbyła wczoraj wieczorem posiedzenie.
Prezydent Izby p. Horowitz, zagajając 

obrady, przedstawił Izbie nowo mianowanego 
konsulenta dr. Augusta Rodak iewicza.

OSTATNIA POCZTA.
* Komisya wykonawcza R a d y  n a r o ­

d o w e j  odbędzie posiedzenie we środę, d. 1 
rwietnia. Na porządku dziennym prócz spra­
wozdania Prezydyum i biura także akcya za­
pomogowa ratunkowa.

=  Petersburska Agencya dowiaduje się 
z najlepszego źródła, że poseł rossyjski w 
Berlinie otrzymał wczoraj notę od rządu 
niemieckiego, wyrażającą żywe ubolewanie 
z powodu z a j ś c i a  z k a p i t a n e m  P o  H a ­
k o w e  m i podającą do wiadomości, że kilku 
urzędników policyi lokalnej zostało admini­
stracyjnie ukaranych.

=  A k a d e m i c y  s e r b s c y  odbyli 
wczoraj w Belgradzie mityng, protestujący 
przeciwko postępowaniu Włochów w Tryeście 
wobec południowych Słowian. Do tryesteu- 
skiego stowarzyszenia „Edinost" wysłano od­
powiedni telegram.

=  S t o s u n k i d y p l o m a t y c z n e  mi  ę- 
d z y  G r e c y ą  a B u ł g a r y ą  zostały podjęte.

Kraków, 31 marca. Dyrekcya policyi 
zakazała przedstawienia raisteryum „Zmar­
twychwstanie Chrystusa" w cyrku naprzeciw 
parku krakowskiego na tej podstawie, że lo­
kal cyrkowy nie nadaje się do tego rodzaju 
przedstawień.

Kraków, 31 marca. Rozprawa przeciw 
Dawidowi Blochowi, który na szkodę wiel­
kich handlarzy brylantów w Ameryce sprze­
niewierzył brylantów na przeszło 300.000 kor., 
odbędzie się w czerwcu. Obecnie sąd tłuma­
czy obszerne akty z języka angielskiego na 
polski. Bloch jest na wolnej stopie za kau- 
cyą 50.000 kor. Osiadł w Wiśniczu i tam 
traktuje o kupno wielkiego majątku ziem­
skiego.

=  K o m i s y a  r e f o r m y  A d m i n i -  
s t r a c y i  odbyła 10 plenarne posiedzenie d.
27 i 28 b. m. Obecni byli między innymi: 
prof. Jaworski, Kędzior i Piłat. Po szczegóło­
wej dyskusyi, w której brał także udział 
prof. Jaworski, przyjęto propozycye co do 
uregulowania zakresu działania Administra- 
cyi państwowej i autonomicznej.

Następne posiedzenie po świętach.
=  Z Kolonii donoszą: Niemieckie To­

w a r z y s t w o  p o k o j u  urządziło wczoraj ma- 
nifestacyę za trwałym pokojem ludów.

Kanonik Giesswein z Budapesztu pod 
niósł, że dążności przyjaciół pokoju są z 
wielu stron źle zrozumiane. Mówca apelował 
do rządów państw kulturalnych, byjnożliw ie 
szybko przygotowały zwołanie trzeciej kon 
ferencyi pokojowej do Hagi.

=  F r a n c u s k a  I z b a  d e p u t o w a ­
n y c h  przyjęła 443 głosami przeciw 70 pro­
jekt ustawy, zezwalającej na kredyt dodatko­
wy na operacye wojenne w Marokku w wy 
sokości przeszło 217 milionów fr.

Dep. Lefebvre (pr.) interpolował w spra­
wie pożyczki chińskiej i wyraził zdziwienie 
że w prospekcie tej pożyczki zawarty jest 
list premiera Doumergue do prezydenta ban 
ku emitującego pożyczkę, a wyliczający gwa- 
rancye pożyczki. Porównuje tę sprawę z afe­
rą Rochette’a, która zniszczyła ludzi, składa­
jących oszczędności. Izba przyjmuje zwykły po 
rządek dzienny 340 głosami przeciw 206. Przy 
obradach nad projektem podatku uzupełnia­
jącego żądał premier włączenia tego projektu 
w ustawę finansową, a kiedy zgłoszono wnio 
ski odmienne, prezydent ministrów postawił 
kwestye zaufania, poczem wnioski odmienne 
cofnięto.

Komisya w sprawie Rochette’a ukoń 
czyła swe obrady nad exposć Jauresa. Dziś 
po południu komisya ustali jeszcze niektóre 
szczegóły.

=  Komisya skarbowa D u m y  r o s s y j  
s k i  ej  odrzuciła wniosek socyalistów i tru- 
downików, by robotnikom kopalń leńskich 
wypłacić wynagrodzenie.

W iedeń, 31 marca. P. Minister spra­
wiedliwości zamianował kandydata notaryal- 
nego, Eugeniusza K u r m a n o w i c z a ,  nota- 
ryuszem w Podburzu.

Ministerstwo spraw wewnętrznych za­
twierdziło zmianę statutów K a r p a c k i e g o  
T o w a r z y s t w a  n a f t o w e g o ,  przedtem 
B e r g h e i m  i Mc  G a r v e y w  Maryampo- 
lu, uchwaloną na walnem zgromadzeniu To­
warzystwa 28 czerwca 1910.

W iedeń, 31 marca. W ciągnieniu lo­
sów loteryi klasowej po 5.000 koron wygra­
ły losy 19.770 i 93'.052.

Warszawa, 31 marca. (Tel. pryw.). O- 
negdaj w lesie między Płyćwą a Rogowem 
na wracającego do domu ks!' Bakalarczyka, 
proboszcza z Głuchowa, napadli bandyci i 
zrabowali mu 105 rubli, zegarek i browning, 
poczem zbiegli.

Warszawa, 31 marca. (Tel. pryw.). Na 
komorze celnej wykryto szereg nadużyć, po­
pełnianych od pewnego czasu przy opłacie 
cła od towarów zagranicznych drogą podskro- 
óywania i wywabiania wyrazów na doku­
mentach.

Warszawa, 31 marca. (Tel. pryw.). Sąd 
zawiesił pismo Nowa M yśl do czasu sprawy 
sądowej.

W ilno, 31 marca. (T. prjw .) Nieznani 
rabusie okradli kościół w Skajsgirach, w pow, 
szawelskim. Skradziono aparaty kościelne, 
wartości przeszło 300 rubli.

Petersburg, 31 marca. (Pet. Ag.).
W centrali oświetlenia elektrycznego sku­
tkiem pęknięcia rury dwóch ludzi zginęło, 
7 zostało zranionych.

Petersburg, 31 marca. (Pet. Ag.).
Frakcya październikowców lewicowych w Du­
mie obradowała nad sprawą nadzwyczajnego 
kredytu na cele wojskowe i przyjęła propo- 
zycyę Chomiakowa, aby zgodzić się na za-
wotowanie kredytu tylko w granicach nie­
odzownej potrzeby.

Petersburg, 31 marca. (Pet. Ag.).
W różnych fabrykach w Petersburgu zacho­
rowało 273 robotnic, a w Rydze 44 robotnic. 
Według opinii znawców psychiatrów, pyta­
nych przez specyalną komisyę Ministerstwa 
handlu, jest to histerya epidemiczna.

Petersburg, 31 marca. Prezes Duiny 
Rodzianko był dziś na posłuchaniu u cara, 
które trwało półtora godziny.

Moskwa, 31 marca. (P. Ag.). W skła­
dzie filmów wybuchł pożar skutkiem eksplo- 
zyi. Dwóch ludzi zginęło, dwóch innych cię­
żko się poparzyło.

Paryż, 31 marca. Radykalny komitel 
wyborczy zebrał przeszło 6000 podpisów v 
okręgu wyborczym p. Caillaux na rzecz jeg< 
ponownej kandydatury. Znany apostoł poko­
ju senator Destournelles zobowiązał się pro 
wadzić kampanię wyborczą dla p. Caillaus.

K onstantynopol, 31 marca. Ministe: 
skarbu doniósł z Paryża, że pożyczka 50( 
milionów kor. jest załatwiona.

Odpowiedzialny redak tor:

a m  K r n c i t o w i e c k i .



NADESŁANE.

Fabryka S TA M P fU l KAUCZU­
KOWYCH. —  NAJPIE- 
KNIEJSZE S ZYLD Y, 
TAB LICE, GODŁA dla 

P. T . KUPCÓW, BANKÓW, URZĘDÓW i t. p.
wykonuje Zakład

Leona Appla
Lwów, Pasaż Hausmana 8.

Odznaczony na licznych wystawach. 
Zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy.

M arysi B ia łecka.
kurs rysunku  i m alarstw a. Osobny kurs dziecinny 

K A L E C Z A  6 .

Poszukuje się kupna

Starych mebli mahoniowych
w  d o b r y m  s t a n i e .  

Z g l o N z e n i a  p o d  

B i u r o  d z i e n n i k ó w ,  J a g i e l l o ń s k a  3 .

Już o p u śc ił p ra sę  f nu­
m er , ,B e z p ła tn e g o  P rze­
w od n ik a  lw o w sk ie g o " .

Wydawnictwo to nieodzowne w ręku 
każdego s-tałego i przejezdnego mieszkańca 
stolicy, pojawiać się będzie odtąd stale co 
tygodnia i będzie zawierać oprócz zwyczaj­
nych anonsów kupieckich, dokładny reper­
tuar widowisk teatralnych, koncertów, od­
czytów i t. p. Adres wydawnictwa i biuro 
przyjmywania ogłoszeń: Pensyonat Anuta, 
Romanowicza 11.

isgeesgemsse;
S i l  P*PW d0 wagonów w -
i ł m . t  i  d i i  1  Palnych w kraju 
m se a m m a e m m  i z a g r a n i c ą

wydaje B i u r o  m i a s t o w e
0. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9)

o b e c n i e

ul. Jagiellońska Nr. 3.
—  2 3 4 .  —  T e le fon  —  2 3 4 .  —

Adres telegraficzny: Stadtbureau.

ie s e g m e g e s e e ;

Fryzyerka 
MERITA LEOHOWA

poieca P. T. Paniom swe usługi 
u lica  Ł y c z a k o w sk a  B. 23. 

P rzyjech ali do L w ow a
dnia 31 marca 1914.

Hotel Żorża. Pp.: J. hr. Baworowski z 
Ostrowa, L. Andrian z Warszawy, A. Ja ­
błoński z Warszawy, A. Stecki z Rossyi. A. 
Bocheński z Ponikwy, B. Śmiałowski z Bró­
dek, W. Gniewosz z Kont, H. Konarski z 
Pikulic, T. Śmiałowski z Kańczugi, Z. Horo- 
dyńsk: ze Zbydniowa, J. Gromnicki z Lasz- 
kowiee.

Hotel E uropejk i. Pp.: J. Lossów z 
Borysławia, P. Kozłowski z Lipy, J. Krzy- 
sztofowicz z Artasowa.

Hotel Imperial. Pp.: E. Mochliński z 
Rossyi, J. Kieski z Kołomyi, K, Ustrzycki z 
Ustrzyk, E. Rauch ze Stanisławowa.

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ 1 PRZEMYSŁOWEJ,
Lwów, dn ia  31 m arca 1914.

W alu ta  koronowa 
p łacą  żadają

I .  A k c je  z a  B z tnkę .
(bez kuponu bieżącego)

B anku h ip . galie . po 200 zł. w. a. 642-— 652’—
b an k u  galie . d la  h and lu  i przem .

po 200 z ł....................................391-— 396-—
Kolei Lwów-Czerniowee-Jassy po

200 zł. w. a, w srebrze . 507-— 514'—
F ab ry k i wagonów w Sanoku po

500 k o r o n ............................. 520 '— 530-—

U , Listy zastawne za 100 koron,
(bez kuponu bieżącego)

b a n k u  h ip . gal. 5 p r. w. a. wylo­
sow ał z 10 pr. prem . . , — ■— —■■—

B anku h ip . gal, 4 l/« pr. w. a. los
w 50 I ...................................  • 90'50 912 0

B anku h ip . gal. 4 prc. w. a. los
w 60 1. .  .......................  83 '— 33-70

B anku k ra j. 4 1/, p r. w. a. los w -511. 91-20 9J-90
B anku kraj. 4 p r. w. a. los w 57 1. 851 0  85 80
B anku gal. ziem. kred. 4 Va p r. 601. 91‘50 92-20
B anku gal. d la  hand lu  i przem .

w Krakowie 4 l/s pr. 60 1. ■ 90-— 90-70
Zem einy Bank hipoteczny Lwów . 91 '— 91-70
ł) Tow. k redyt, galie. ziem. 4 pr.

(p ierw sza em isya) . . . 94 '— 94'70
Iow . k redyt, gal, ziem, 4 prc. los

w 41V. 1.....................................  8 8 - -  —
*) Tow. kredyt, gal, ziem. 4 pr.

los w 56 1.................................  83-40 84-10
Tow. kred. gil. ziem 4Ł/V los, 52 1. 90'70 91-40

III . Obligi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

B alic. fund. p ropin . 4 p r. . . 98 '— 98'70
Komun. B anku kraj. 41/B pr. (3 em.) 90'70 91’40
Komun. B anku kraj. 4 p r. (4 em.) 82-— 82-70
Kolej, lokal. B anku kraj. 4 pr, . 813 0  82 —
PoŻTozki krajowej 4 p r. z r. 1893 83'50 84-20

,  „ 4 pr, z r . 1908 81'50 82 20
s) r iŁiagta Lwowa 4 pr. . . 80*50 81-20

,  4 n r. . . 81-30 8 2 - -
„ 4 pr. . . 8 1 - -  81-70

,  k ra to w a  . . 81-30 82'—

IY. Monety.
D ukat cesarsk i . . . . . . .
20 fran k ó w k a ........................................
100 ru b li rossyjskieb. sreb rnych  .
100 „ „ papierowych
100 m arek niem ieckich . . . .

11-35 11-47
1 9 - -  19-12

250-— 253-—
252-90 257-10
117-60 118-—

‘) Kupony opłacają 1/i %  podatek rentowy. 
*) Kupouy opłacają 25/u podatek rontowy.

Kurs g ie łd y  w ied eń sk ie j,
d n ia  28 m arca 1914. 

O gó lny  d łu g  p a ń s tw a . p łacą żądają

Jed n o lity  d ług  pańsw a w banknot,
m a j - l ia to p a d ............................  82-80 82-80
styezeń-lip iee .............................  82-60 82-irO

Jedno lity  d ług  państw a w srebrze
lu ty - s ie r p ie ń ............................  86-20 86-40
k w ie e ie ń -p a ź d z ie rn ik ...............8 63 5  80-55
,  ! r .  1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1630-— 1670-—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 prc. . . 442-— 452-—
„ ., 1884 po 100 z ł..........  6 7 5 - -  6 8 5 - -
„ „ 1864 po 50 z ł...........  350-— 3 6 0 '-

$ ,  D łu g  p a ń s tw a  (w szystk ich  w Badzie państw a 
reprezentow anych krajów  koronnych).

A ustr. re n ta  złota w olna od podatku
za 100 zł. 4 p r .......................................... 102 85 103-05

A ustr. re n ta  w wal. kor. w olna od 
podatku 4 p r ..............................  82-95 83-15

C. O b lig a c je  k o le jo w e .

Kol. A reyks. A lbrech ta  za 100 zł. 4 p r. 86-45 87-45
Kol. Cesarz. E lżb iety  w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 103-70 104-70
Kol. Cesarza F ran c iszk a  Józefa za

100 zł. 5‘/i p r .......................................... 108-70 109-70
Kol, K arola Ludw ika po 200 zł. mk,

(ostem pl. a k c y e ) .................................   85-70 86-70
Kol. A reyks. R udolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r ..........  85-75 86-75
Kol. Ces. E lżb iety  za 200 zł. mk.

5*/« p r. (ostem pl. akeye) . . . .  429-25 431-25

O b lig a c je  p ie rw s z e ń s tw a  (kolejowe).

Kol. Are. A lbrech ta  za 300 zł. 5 p r. 100-50 — ■—
w złocie za 200 zł. 5 p r. . . .  115 — —•—

Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r ..............................  86-95 87 95

Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za
400 kor. 4 p r .............................. 86-70 87-70

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r.  ........................................  84-75 85-75

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  cm.
z r. 1886, 4 p rc ......................... 91-50 92-50

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.
s r. 1887, 4 prc. (ar.) . . . .  91-60 92-60

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.
i  r. 1887, 4 p rc ......................... 91-60 92-60

Kol. północnej ees. F e rd y n an d a  em.
z r. 1888, 4 prc. , 87-75 88-75

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.
s r. 1891., 4  p rc ......................... 89-25 90-25

Kol. północnej ces. F e rd y n an d a  em.
s t. 1898, 4 p re ......................... 86-75 87‘7b

Koi. północnej ees. F e rd y n an d a  em.
z r, 1904, 4 pre. 87-75 88-75

Kol. galie. K arola Ludw ika 4 prc. 85-70 86-70

Koronowa w aluta p łacą  żądają
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 p r ...................................  86—  87—
Kol. Areyks. R udolfa (Salzkam m er- 

gut) za 400 M. 4  p r. . . . . . 105-10 —-—

D. Dług p a ń s tw a  (krajów  korony w ęgierskiej).
W ęg. złota re n ta  4 p r ............................— ——

„ „ „ w wal, kor. 4 p r. 98’50 98-70
„ poż, prem . za 100 zł. (200 kor.) 479-— 489—  
„ „ „ „ 50 zł, (100 kor.) 2 3 5 - -  245—
„ obi. p r. regu ł. Cisy 4 prc. . . 293-50 303 50

E- O b l ig a c je  In d e s -B lz a c j jn e .
W ęgier za 100 zł. 4 pre. . . . .  83 40 84-40
Kroacyi i S ł a w o n i i ............................. — •— — •—

f .  In n e  publiczne pożyczki.
Poż, reg. D unaju z r. 1878 los 5 p r. 100-50 —
Poz. krąj. Bukowiny z r .  1893 los

za 200 kor. 4 p rc ................................  82-— 83- —
Bal. poż. kr. z roku 1893 4 pre. , 83-20 84-20
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 prc. 98-25 99 25
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896

4 p rc ..........................................................80-— 81—
Poż. serb. prom. za 100 fr. 2 prc. . 109-50 117-50
Tureckie obi. prem . kol. za 400 f r . . 225-90 228-90

8 .  L is ty  z a s ta w n e . Oblig. h ipot. i l is ty  dłużne 
za 100 zł. uom,

A ustr. zakł. obi. prem , z r. 1880 3 p r. 276"— 286-— 
„ „ „ „ „ 1889 3 pr. 2 4 2 - -  252—

B anku G alicyjskiego d la hand lu  i 
p rzem ysłu  i 1/, pre. 60 1. . . .  91‘— 92—

Buków, zak ład  kred. ziem. los 5 p r. 98-90 —■—
Gal. Tow. kr. ziem. 4 p r. los 56 1. 83-35 84-35

„ „ „ „ 4 p r. los 41 1. 87—  88—
„ „ „ „ 4 p r, sta rsze  . 94-— 95—
„ „ „ „ 4 %  pr. 52 lat. 90-75 915 0

B anku gal. ziem. k re d -4 1/, p r. 60 1. 91-— 92—
Gal. ake.b . h ip .lO p r .  n r. los. 4*^ pr. 90-25 9125

„ „ „ los. S9‘ l. 4 »/a p r. . 90-25 91-25
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. . . 83-25 84-25

B anku kraj. d la  G a lic ji  i Lodomeryi 
4 l/a p r. 51Ł/» la t  zwrotno . . . 91—  92—

B anku krajowego oblig. komun. S
emisya 42 la t 4*/9 pr. . . . .  90-50 9150

B anku kr. obi. kol. żel. 571/* 1.4 p r. 81-75 82 75
A usłro-w fg. banku 50 la t 4 p r. . . 92-75 93-75

50 la tw .k . 4 p r. 92-40 93-40

D . O b l ig a c je  * p ra w o m  p ie rw sz e ń s tw u  
za  100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-J&ssy s r. 1884
za 300 z łr.  ....................... 7 8 - -  79—

Kolej Lwów-Czerniowes s r, 1884 *»
200 złr, 4 pre. . . . . . . .  83-50 84-50

Wgg. gal. kol. cm. 1870 n a  200 z łr.
5 p rc .................................................................—

Tow." żegl. pa r. po D unaju za 400
i 10.000 m. 4 prc. z r. 1882 . . 108-50 109 50

Tow. żeglugi parów, po D unaju em. 
z r . 1886 4 prc .  .........109—  110—

Koronowa w aluta. p łacą  żądają

I. Losy (za sztukę).

B udapeszteńskie (B asilika) 5 z łr. . 26-25 3025
Zakł. kred. d la  b an d l. i przem . 100 z łr. 475-— 485 —
C lary 40 z łr. m. k. .............................. —
Pożyczka m iasta  L ubiany  20 złr. . 58-— 64—
Czerwonego K rzyża austr. Tow. 10 z łr. 52-— 56—

węg. Tow. 5 z łr. 31-25 35-25
Losy fund. A reyks. R udolfa 10 z łr. 105-— —

i .  A kcje Banków (za sztukę),
B anku A nglo-A ustr. 240 kor .  , , 343-80 344 80
Gal. banku d la  han. i przem- 200 z łr. 390—  394—
Peszt. B anku h an d lu  i przem . , . 3640-— 3650—
Zakł. kred . d la  h an d lu  400 kor. . . 636’50 637-50 
W ęg, B anku kredyt. 200 złr. . . . 840-75 841-75 
D olno-austr. tow. eak. 400 kor, . . 734-— 737 50
Gal, banku h ip . 200 z łr ........................  641—  643—
Banku d la  krajów koronnych 200 zł. 521—  522—  

„ A ustro-w ęg. 1400 kor. . . . 1973—  1983—  
„ Związku (U nionbank) 200 zł. 605-50 606*50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 276 50 277-50 
Z ivnostenska banka 100 z łr. . , . 270 25 271-25

K. A kcje przedsiębiorstw transportowych.
B uków, kolei lok. akc. pierw . 200 z łr. 405—  416—  

„ „ „ akc. zakład . 200 złr. 405—  407—
A ustr. Tow. żegl. n a  D unaj u 500 zł. mk. 1238—  1244—  
Kolei półn. Ces. Ferd . 1000 z łr. mk. . 500O—  5020—  

„ Lw ów -B ełzec(ake.p ierw .)200zł. 363-— 365—  
„ L w ów -C zern iow ee-Jassy200  zł. 509-— 512—  
* Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor........................................   . 290-— 295—

L. Akcje przedsiębiorstw przemysłowych.
A ustr, Tow. górnicze A lp in a  100 złr. 820-75 82175 
P rag  Tow. Żelazn, przem . 500 złr. . 2445—  2465—  
Tow. kopalń  w ęgla w B riis 100 z łr. 948—  954—  
T rifa il. Tow. kop. w ęgla 70 z łr  . . 305—  308—  
Galie, karpae. naft. Tow 500 kor. , 985-— 990 50
Sehodnicy 500 kor...................................  443-— 444 —
Tur. zarz. tytoniów. 500 fran tó w  . 436 '— 438—

X. Weksle.
N iem ieckie Ba n k i . . . . . .  117 471/. 117‘67‘L
W łoskie B a n k i ..................... 95-— 95-15
L ondyn za 10 funt. szt. 4 p rc . . 24-02 24-06
P ary ż  za 100 franków  . . . .  95-371/, 95-521;,
P e tersb u rg  za 100 ru b li 4 1/a prc. 252-50 253 50
Szw ajcarskie B anki . . . . .  95-30 95-45

H, W a 1 a i y.
D ukat cesarsk i . . . . . .
A ustr.-w ęg. 8 guld . z ło ta m oneta 
20-frankOwka . . . . . .
20-markówk« . . . . . .
R ossyjski pó łim peryał . . .
N iem . banknoty za 100 m arek 
W łoskie banknoty  za 100 l i r  .
R u b l e ...................................................... 252-75 25375

11-38 11-43

19-09
23-50

19-12
23-54

117-521/ , 117-721/, 
9 5 - -  95 20

JBL m  j m  m . w j  m m  w w  ~ w .

Licytacye.
cz. E. 2761/12 (5) (5164 8 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na wniosek Józefa Gildenera, kupca 

v Żurawnie odbędzie się dnia 1 maja 1914 
i godz. 9 przed południem w biurze Nr. II. 
icytacya następujących realności:

a) Iwh. 692 ks. gr. gm. Sulatycze w 
•udynkach 812 kor., w gruntach 3355 kor.,

b) lwh. 724 ks. gr. gminy Sulatycze 
y gruntach.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 4167 kor., 
ad b) 300 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 2778 kor ,  
ad b) 200 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

tastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Żurawno, dnia 1 marca 1914.

. cz. E. 3391/13 (5291 2 - 3 )
Edykt licytacyjny 

■az wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Gali­

jskiego funduszu krajowego we Lwowie 
[będzie się dnia 29 kwietnia 1914 o godz. 
) przed południem w biurze Nr. II., na za­
dzie zatwierdzonych warunków licytacya 
istępujących realności:

a) lwh. 656 ks. gr. Kozłów,

b) lwh. 657 ks. gr. Kozłów, gospodar­
stwo wiejskie, składające się z domu mie­
szkalnego krytego blachą, stajni, komory i 
ogrodu,

Wartość szacunkowa: 
ad a) 1299 kor., 
ad b) 40 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 866 kor., 
ad b) 26 kor. 67 bal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 7 marca 1914.

L. cz. E. 3151 13 (5288 2 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Towa­

rzystwa pożyczkowego w Glinianach odbę­
dzie się dnia 29 kwietnia 1914 o gi dżinie 10 
przed południem w biurze Nr. II., na zasa­
dzie zatwierdzonych warunków licytacya na- 
stępujących realności:

a) lwh. 221 ks. gr. Ubinie,
b) lwh. 268 ks. gr. Ubinie,
e) lwh. 273 ks. gr. Ubinie,
d) lwh. 410 ks. gr. Ubinie, gospodar­

stwo wiejskie, składające się z chałupy, za- 
hudowań gospodarskich, pola i łąki.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 1403 kor., 
ad b) 5722 kor. 20 h., 
ad c) 700 kor.,

ad d) 521 kor. 30 hal.
Najniższa o fe rta : 
ad a) 953 kor. 34 h., 
ad b) 3814 kor. 80 h., 
ad c) 466 kór. 67 h„ 
ad d) 347 kor. 53 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Busk, dnia 2 marca 1914.

L. cz. E. 2728/13 (5198 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Tow. oszczędności i kredy­
towego, odbędzie się dnia 30 kwietnia 1914 
o godzinie 9 przed południem, w biurze Nr. 
9 w sądzie niżej wymienionym, licytacya:

1. realności lwh. 475,
2. lwh. 533,
3. 2/4 części lwh, 662,
4. 1/4 i 1/8 części lwh. 706,
5. 1/2 lwh. 58,
6. całej lwh. 554,
7 . 4/8 części lwh. 555 i
8. 1/2 lwh. 866 ks. gr. gm. Jażów sta­

ry z przynależnościaroi.
Nieruchomości te są ocenione: ;
ad 1. na 280 kor.,
ad 2. na 650 kor.,
ad 3. na 1225 kor.,
ad 4. na 360 kor.,
ad 5. na 210 k o r ,
ad 6. na 3020 kor.,
ad 7. na 186 kor.,

ad 8. na 80 kor. 
Najniższa oferta wynosi:
ad 
ad 2. 
ad 3. 
ad 4.

1. -

5 -

186 kor. 67 h.,
433 kor. 33 h„
816 kor. 67 h.,
240 kor.,
140 kor.,
2013 kor.
124 kor.,
53 kor. 33 h.

O. k. Sąd powiatowy Oddział V. 
Jaworów, dnia 11 marca 1914.

ad 
ad 6. 
ad 7. 
ad 8.

h.,

L. cz. E. 6058/13 (14) (5191 2 - 3 )
Dnia 15 kwietnia 1914 o godz. 8 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11 odbędzie się licytacya.

a) całej realności lwh. 966,
b) 3/4 części realności lwh. 85 gminy 

Lipica dolna.
Realność ad a) oceniono na 5471 kor., 
ad b) na 1575 kor.
Najniższa cena wywołania wynosi: 
ad a) 3647 kor. 33 h., 
ad b) 1050 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skuttu.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

odnoszące się do tej licytacyi przeglądnąć 
można w kanc. sądowej.

C. k. Sąd powiatowy Oddział V. 
Bursztyn, dnia 3 marca 1914.

„Gazzta Lwowska" Nr. 73 z dnia 1 kwietnia 1914.
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L. ez. E. 2609/13 (5224 2 - 8 )

Na żądanie Samuela Schwebla, kupca 
w Ustyanowej, odbędzie się dnia 8 kwietnia 
1914 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Njr. 5 w 
Ustrzykach, licytacya realności obj. lwh.107 
ks. gr. gm. kat. Eabe, składającej się z 4 
parcel grunt, przydatnych na pastwisko i 
uprawę wraz z przynależnościami.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 170 kor.

Najniższa cena wynosi 114 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nie 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t,
d.), może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki dolne, dnia 1 marca 1914.

ad e) 714 kor. 26 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 2 marca 1914.

L. ez. E. 20/14 (5) (5324 2 - 3 ;
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Filii c. k. uprzyw. galic. 
akc. Banku hipotecznego w Tarnopolu, za­
stąpionego przez adw. dr. Mantla, odbędzie 
się dnia 28 kwietnia 1914 o godzince 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 3, licytacya realności obj. 
lwh. 59 gm. Podwołoczyska, składającej się 
z pb. lkat. 122 o obszarze 525 m.2, na któ­
rej znajdują się dwa domy budowane, a je ­
den o 4 pokojach, kuchni i sieni, zaś drugi 
o 2 pokojach i kuchni i budynek obejmujący 
komory i wychodki, wraz z przynależnościa- 
mi, składającemi się ze sztachetów o długo­
ści 65 m. 50 cm.

Nieruchomość powyżsra wraz z przyna- 
leżnościami, wystawiona na licytacyę, jest 
oceniona na 10.715 kor. 23 hal.

Najniższa cena wynosi 5357 kor. 63 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
zatwierdza się i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d. i 
może każdy, mąjąey chęć kupienia, przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w Sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Pcdwołoczyska, dnia 7 marca 1914.

L. cz. E. 3796/13 (7) (5152 3 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Powia­

towej Kasy (oszczędności w Gródku Jagiel­
lońskim, odbędzie się dnia 6 maja 1914 o 
godzinie 10 przed południem w biurze Mr. 7 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licy­
tacya realności: lwh. 1431 ks. gr. Mikoła­
jów cała realność składająca się z parc. bud. 
47/1. Na pbud. stoi dom mieszkalny, komora, 
stajnia, stodoła i wychodek i z pgrt. 168/2 
stanowiącej ogród.

Wartość gzacunkowa 5974 kor.
Najniższa'oferta 3181 kor. 66 h.
Do realności lwh. 1481 ks. gr. gminy 

Mikołajów należą następujące przynależności: 
7 szczepów owocowych, płot z desek około 
40 m. długi i płot sztachetowy około 15 |m. 
długi oszacowane na 76 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki licytacyjne, odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w Oddziale kanc. Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 14 marca 1914.

L. cz. E. 3011/13 (5292 2 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Towa­

rzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu 
w Przemyślanach, odbędzie się dnia 29-go 
kwietnia 1914 o godzinie 10 przed połu­
dniem w biurze Nr. II„ na zasadzie zatwier­
dzonych warunków licytacya następujących 
realności:

a) lwh. 203 ks. gr. Ubinie, gospodar­
stwo wiejskie składające się z domu, pól i 
łąk,

b) lwh. 412 ks. gr. Ubinie,
c) 1/3 części lwh. 339 ks. gr. Ubinie,
d) 1/4 części lwh. 57 ks. gr. Ubinie,
e) 1/2 części lwh. 425 ks. gr, Nowo­

siółki.
Wartość szacunkowa: 
ad a) 427 kor. 50 h., 
ad b) 2993 kor. 80 h , 
ad c) 28 kor,,
ad d) 33 kor. 50 h.,
ad e) 1071 kor. 40 h.
Najniższa oferta: 
ad a) 285 kor., 
ad b) 1995 kor. 88 h„ 
ad c) 18 kor. 67 h.
ad d) 23 kor. 32 h.j

Do L. Nam. VIII. c. 745/43 (5351 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy kamienia 
łamanego do budowli na rzece Sole pod Ko- 
biernicami w km. od 28-00 do 25-00 zezwo- 
lonych przez c. k. Namiestnictwo rozp. z 
dnia 5 lutego 1912 L. VIII. cy 53/3 wyko­
nać się m-jących w latach 1914 'i 1915 odbę­
dzie się dnia 22 kwietnia 1914 o godzinie 
12-tej w południe (czas kolejowy) powtórna 
rozprawa ofertowa w c. k. Kierownictwie bu­
dowy regulacyi Soły w ŻywTcu.

Ilość w powyższym czasie dostawić 
się majacego kamienia łamanego wynosi oko­
ło 270'Om3.

Powyż podana ilość kamienia wartości 
fiskalnej około 19.300 kor. ma być dostar­
czoną do budowy częściowo w terminach 
oznaczonych przez c. k. Kierownictwo budo­
wy regulacyi Soły w Żywcu i może być 
w razie zwiększenia lub zmniejszenia zapo­
trzebowania o 20 prc. zwiększoną lub zmniej­
szoną, przedsiębiorstwo jednak w razie zwię­
kszenia dostawy nie może żądać wyższej ceny 
za materyały w większej ilości dostarczone, 
ani też rościć sobie jakichkolwiek pretensyj 
do Skarbu państwa w razie zmniejszenia do­
stawy.

Warunki dostawy przejrzeć można w 
godzinach urzędowych w wymienionem c. k. 
Kierownictwie budowy, gdzie także do go­
dziny 12-tej w południe oznaczonego na roz­
prawę dnia, mają być wnoszone oferty, spo­
rządzone ściśle według przepisanego wzoru, 
zaopatrzone znaczkiem stemplowym na 1 K. 
i w wadyum w kwocie 600 K. w gotówce 
lub pupilarnych papierach wartościowych, 
odpowiadających co do jakości postanowieniu 
całego Ministerstwa z dnia 30 grudnia 1909 
dz. n. p. Nr. 2 z r. 1910.

W ofercie, sporządzonej według niżej 
podanego wzoru, ma być podaną cena za 
1 m 3 kamienia łamanego cyframi i słowami.

Oferty, wniesione po godzinie 12-tej 
oznaczonego dnia, nie będą przyjęte, oferty 
zaś oddane w innym urzędzie, albo nieza- 
opatrzone znaczkiem stemplowym lub w wa­
dyum, niesporządzone w sposób przepisany, 
lub zaopatrzone dopiskami nie będą uwzglę­
dnione.

Równocześnie z ofertą należy złożyć 
próbkę kamienia, zaopatrzoną w nazwę ka­
mieniołomu, z którego pochodzi, oraz nazwi­
skiem i miejscem zamieszkania oferenta.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 26 marca 1914.

Za c. k. Namiestnika: 
Blum w. r.

Stempel
1

Korona
(Wzór oferty).

Oferta.
Mocą któ tej ja (my) niżej podpisany (ni) 

obowiązuję (my) się w latach 1914 i 1915, 
dostarczyć w terminach przez c. k. Kiero­
wnictwo budowy regulacyi Soły w Żywcu 
oznaczonych, kamień łamany do budowli re­
gulacyjnych na bole pod Kobiernicami w km. 
od 28-00 do 25-00 w ilości i pod warunka­
mi podanymi w obwieszczeniu i żądam za 
1 m 3 kamienia dostarczonego z łomu na plac 
budowy wraz z ułożeniem w stosy po kor. 

. . hal. . . s ł o w n i e .........................

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

Równocześnie z ofertą składam próbkę 
kamienia.

W ......................d n i a ........................ 1913.
(Podpis i miejsce zamieszkania.)

L. cz. E. 2896/13 (5325 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprz. gal. akc, Banku 
hipotecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
16 kwietnia 1914 o godzinie 11 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 3 licytacya realności obj. lwh. 2 gm. 
kat. Zalnieszówka, składającej sięj z parc. 
bud. lkat. 71/2 i pgr, lkat. 189 2 o łącznym 
obszarze 019 m.2, na których znajduje się 
dom mieszkalny budowany o 4 pokojach i 3 
kuchniach, tudzież budynek g spodarezy i 
osobna komora wraz z przynależnościami. 
składającemi się z stakietów, opłotka i par­
kanu, tudzież 2 akacye i 23 drzew owoco­
wych.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 8000 kor. (ośm 
tysięcy kor.), przynależności zaś na 231 kor.

Najniższa cena wynosi 4115 kor. 50 
hal. (cztery tysiące sto piętnaście kor. 50 h.), 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­

cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3.

O. k. Sąd powiatowy,^Oddział IV.
Podwołoczyska, 2 marca 1914. -

L. cz. 3558/13 (4) (5817 2 - 3 )
E d y k t .

Dnia 6 kwietnia 1914 odbędzie się 
sprzedaż 1/5 części realności lwh. 36 gminy 
kat. Słopnice sziach. w tut. sądzie.

Cena szacunkowa wynosi 1126 kor.
Najniższa oferta wynosi 752 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w tut. sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Limauowa, dnia 16 lutego 1914.

ocenienia opisanych; c) budynek parterowy 
murowany blachą kryty o 3 pokojach i 1 
kuchni.

Również znajdują się budynki gospo­
darcze w protokole ocenienia opisane.

Wartość szacunkowa 70.100 kor.
Najniższa oferta 35.050 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 31 grudnia 1913.

L. cz. E. 8151/18 (5289 2 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Towa­

rzystwa pożyczkowego w Glinianach, odbę­
dzie się dnia 29 kwietnia 1914 o godzinie 10 
przed południem w biurze Nr. II., na zasadzie 
zatwierdzonych warunków licytacya następu­
jących realności:

a) lwh. 221 ks. gr. Ubinie gospodar­
stwo wiejskie składające się z chałupy, za­
budowań gospodarskich pola i łąki,

b) lwh. 268,
c) lwh. 273,
d) lwh. 410.
Wartość szacunkowa: 
ad a) 1403 kor.,
ad b) 5722 kor. 20 h., 
ad c) 700 kor.,
ad d) 521 kor. 30 h.
Najniższa oferta: 
ad a) 953 kor. 34 h., 
ad b) 3814 kor. 80 h,, 
ad c) 466 kor. 67 h.,
d) 347 kor. 53 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.

Busk, dnia 2 marca 1914.

L. cz. E. 1749/13 (5293 2 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Towa­

rzystwa eskontowego w Busku, odbędzie się 
dnia 29 kwietnia 1914 o godzinie 10 przed 
południem w biurze Nr. II. na zasadzie za- [ 
twierdzonyeh warunków relicytacya realności 
ks, gr. Milatyn 12/18 lwh. 155 gospodar­
stwo rolne.

Wartość szacunkowa 3717 kor. 80 hal. 
Najniższa oferta 1982 kor. 40 hal.
Do realności lwh. 155 ks. gr. Milatyn 

należą’, następujące przynależności: studnia 
sztachety i 75 drzew owocowych oszacowane 
na 247 'kor,

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 2 marca 1914.

L. cz. E. 4612/13 (9) (5305 2 —3)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Ra­

cheli Gfasberg w Drohobyczu, odbędzie się 
dnia 4 msja 1914 o godzinie 9 przed połu­
dniem w biurze Nr. 79, na zasadzie zatwier­
dzonych warunków licytacya realności obj. 
lwh. 224, 225, 231, 1/2 części lwh. 10 i 
11/16 części lwh. 199 ks. gr. Drohobycz 
Plebania.

Wartość szacunkowa 19.397 kor. 60 h. 
Najniższa oferta 12.931 kor. 77 hal. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki i wyciąg tabularny oglądać 

można codziennie w godzinach urzędowych, 
w biurze Nr. 81.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 15 marca 1914.

L. cz. E 28,82/12 (5312 2—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie protok. firmy Arcyks. Za­
rząd browaru w Cieszynie zastąpionej przez 
adw. dra Rudolfa Bukowskiego odbędzie się 
dnia 23 kwietnia 1914 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 22 w Komaruie licytacya połowy re­
alności :

a) lwh. 82,
b) lwh. 83,
c) lwh. 1687 gm. Komarno, zobowiąza­

nego własnych, zwraz z przynależnościami 
składającemi się:

ad a) z parkanu, 
ad b) z parkanu.
Połowa nieruchomości wystawiona na 

licytacyę jest oceniona na: 
ad a) 3406 kor. 53 h., 
ad b) 3426 kor. 55 h., 
ad c) 3325 kor., 
przynależuości zaś: 
ad a) 30 kor,, 
ad b) 42 kor. 50 h.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 1719 kor., 
ad b) 1735 kor., 
ad c) 1663 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które z uwzglę­

dnieniem zmian z powtórnego oszacowania 
wynikłych s ę zatwierdza i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły "ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżyj wymienionym, w biurze N r|2 2 .

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Komarno, dnia 23 stycznia 1914.

L. cz. E. V. 3047/13 (12) (5141 3 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Wan­

dy Zadurowiczowej, odbędzie się dnia 29 
kwietnia 1914 o godzinie 9 przed południem 
w biurze Nr. 92, na zasadzie obecnie za­
twierdzonych warunków licytacya realności 
miejskiej lwh. 706 ks. gr. gm. Stanisławów.

Cała realność położona przy ul. Kazi­
mierzowskiej , w skład której wchodzą pbud. 
lk. 519/1 i pgr. Ik. 298, 299 o po w. 44 ar. 
65 m 8; na pbud. znajdują się: a) budynek 
piętrowy murowany blachą kryty o 16 ubi- 
kacyach bliżej w protokole ocenienia opisa- j 
nych; b) budynek parterowy z drzewa o 4 i 
pokojach i 2 kuchniach bliżej w protokole '

L. cz. E. V. 2102/13 (9) (5304 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Sabiny 
Rothenberg w Drohobyczu, odbędzie się dnia 
29 kwietnia 1914 o godzinie 10 przed połm 
dniem w biurze Nr. 79, na zasadzie zatwier­
dzonych warunków licytacya realności obj. 
lwh. 692 ks. gr. gm. Drohobycz Zawieżna.

Wartość szacunkowa 1656 kor. 50 hal.
Najniższa oferta 828 kor. 25 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki i wyeiąg tabularny oglądać 

można codziennie w gddzinach urzędowych 
w biurze Nr. 81.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V,
Drohobycz, dnia 9 lutego 1914.

L. cz. E. 1179/13 (7) (5203 2 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Zwią­

zku dla przemysłowegd kredytu, sto w. zarej. 
z ogr. poręką w Drohobyczu, odbędzie się 
dnia 29 kwietnia 1914 o godzinie i l  przed 
południem w biurze Nr. 79, na zasadzie za- 
twier dzonych warunków licytacya 1/2 real­
ności obj. lwh. 24 ks. gr. gm. Zawieżna.

Wartość szacunkowa 12.866 kor. 50 h.
Najniższa oferta 8577 kor. 67 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi,
Warunki i wyciąg tabularny oglądać 

można codziennie w godzinach urzędowych 
w biurze Nr. 81.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 11 marca 1914.

L. cz. E. 3392/13 (5390 2—3) !
Edykt licytacyjny, 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Galic. 

funduszu krajowego we Lwowie, odbędzie 
się dnia 29 kwietnia 1914 o godzinie 10
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przed południem w biurze Nr. II. na zasa­
dzie zatwierdzonych warunków licytaeya re­
alności :

lwh. 520 ks. gr. Kędzierzawce gospo­
darstwo wiejskie składające się z doinu kry­
tego blachą, stajni, komory i pole.

Wartość szacunkowa 1660 kor.
Najniższa oferta 1106 kor. 68 hal.
Do realności lwh. 520 ks. gr. Kędzie­

rzawce należą następujące przynależności: 
sztachety oszacowane na 20 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż me 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk. dnia 7 marca 1914.

L. cz. E. 6372/13 (.2) (5192 2—3j
Dnia 15 kwietnia 1914 o godzinie 8 

przed południem w sądzie niżej wymienio 
nym w biurze Nr. l i ,  odbędzie się licytaeya:

c) całej realności obj. lwh. 288. 
bj 3/4 części realności obj. lwh. 287 

gin. Sarnki średnie.
Realności te oceniono: 
ad a) 1470 kor., 
ad b) 678 kor.
Najniższa cena wywołania wynosi: 
ad aj 980 kor., 
ad b) 446 kor.
Poniżej- tych cen sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumentu można przejrzeć w Kancelaryi są­
dowej.

C. k. Sąd powiatowv, Oddział V, 
Bursztyn, dnia 2 marca 1914.

L. cz. E. 1557/13 (8) (5377)
Na wniosek Wiktorya Rozenbergowa 

w Wieliczce odbędzie się dnia 7 kwietnia 
1914 o godz. 9 30 przed południem w biurze 
Nr. 15 na zasadzie zatwierdzonych warun­
ków licytaeya realności: Gorzków 1/2 lwh. 
124 gospodarstwo wiejskie,

Wartość szacunkowa 2661 kor. 37 h. 
Najniższa oferta 1775 kor. 25 h. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastapi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wieliczka, dnia 16 lutego 1914.

L. cz. E. 3547/13 (3) (5383)
E d y k t.

Dnia 9 kwietnia 1914 o godzinie 9 
9 rano odbędzie się w tut. sądzie biuro Nr. 5 
licytaeya:

a) pól realności lwh. 319 gm. Lipowa 
oszacowanej na 218 koron 3 1 hal.,' a skła­
dającej się z parcel gruntowych 8 a. 73 m. 
i drewutm,

b; całej realności lwh. 583 gm. Lipowa 
obejmującej dom drowniany i grunt 75 a. 
74 m. wartości szacunkowej 1220 kor. 60 h.

Najniższa ofertowa: ad aj 145 koron 
54 hal., ad b) 8 i3  koron 75 h.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Żywiec, 13 lutego 1914.

L. cz. E. 2926/12 (20) (5300)
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 kwietnia 1914 o godzinie 9 
przed południem w Sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 10 odbędzie się lieytacya 8/9 części real­
ności lwh. 122 ks. gr. gm. kat. Smolnica a 
mianowicie par. gr. lk. 63/1.

Cena szacunkowa 400 koron.
Najniższa oferta 266 kor. 66 h.
Warunki licytacyjne normalnie ustalo­

ne i odnośne dokumenta przejrzeć można 
w sądzie tutejszym w biurze Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Dobromil, dnia 13 lutego 1914.

L. cz. E. 3145/13 (11) „ (5299)
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 kwietnia 1914 o godz. 9 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 10 
odbędzie się licytaeya 13/20 części realno­
ści lwh. 881 ks. gr. gm. kat. Dobromil.

Cena szacunkowa 2168 koron.
Najniższa oferta 1445 kor. 33 hal.
Warunki licytacyjne normalnie ustalone 

i odnośne dokumenta przejrzeć można w są­
dzie tutejszym w biurze Nr. 10.

O k. Sąd powiatowy Oddział VI.
Dobromil, dnia 13 lutego 1914.

L. cz. E. 7258/13 (5371)
Edykt licytacyjny.

Dnia 24 kwietnia 1914 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 29, odbędzie się lieytacya 
realności:

a) lwh. 90 gm. Babin około 20 morgów 
lasu, łąki, roli,

b) lwh. 93 gm, Babin parcela bud. 15 
sążni kwadr.,

c) lwh. 332 gm. Babin około 2 morgi 
roli z łąką.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

ad a) 5190 kor., 
ad b) 5 kor., 
ad c) 800 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 3460 kor., 
ad b) 4 kor., 
ad c) 534 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kosów, dnia 14 lutego 1914.

L. cz. E. 1878/13 (5220)
E d y k t .

Dnia 24 kwietnia 1914 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tu­
tejszym licytaeya połowy realności lwh. 239 
gm. Rymanów.

Wartość szacunkowa 10.950 kor.
Najniższa oferta 5475 kor.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w biurze Nr. 4,
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rymanów, dnia 14 marca 1914.

L. cz. 3467/13 (3) • (5382)
E d y k t  

Dnia 24 kwietnia 1914 o 9 rano w 
biurze Nr. 5 odbędzie się licytaeya: 

połowy realności lwh 87,
23/782 „ „ 3,
18/; 34 „ „ 5,
56/2184 „ „ 7,
132/5940 „ „ 8,
58 2262 „ ' „ 26,
2/8 „ „ 88,
połowy „ „ 89.

' 8/80 „ „ 114, 252,
połowy „ „ 233, 236 gminy

Zadziele objętych składające się z gospodar­
stwa wiejskiego domu murowanego, stodoły, 
chlewu i gruntami o łącznym obszarze 4 ha. 
65 a. 62 m.

Wartość szacunkowa wynosi 6601 kor, 
25 hal.

Najniższa oferta wynosi 4400 kor. 
83 hal.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Żywiec, dnia 2 marca 1914.

L. cz. E. 2033/13 (5) (5349j
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Bochni, odbędzie się dnia 29 kwietnia 
1914 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 61 w Wi­
śniczu licytaeya połowy realności lwh. 151 
i eał j realności lwh. 350 gm. kat. Wiśnicz 
miasto.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę tą  ocenione a to: a) realność lwh. 
350 na 800 kor., b) połowy realności lwh. 
151 na 806 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 1071 kor. a t o : 
ad a) 533 kor. 32 hal., ad b) 537 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 57.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wiśnicz, dnia 17 marca 1914.

L. cz. E. 4461/18 (8) (5343)
Edykt licytacyjny.

Dnia 1 maja 1914 o godzinie 11 rano 
w biurze Nr. 12 odbędzie się na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytaeya następują­
cej realności: 1. cała realność lwh. 2 00gm. 
Polana.

Wartość szacunkowa 16.000 kor.
Najniższa oferta 11.522 kor. 67.
Do realności lwh. 200 gminy Polana 

należą przynależności w protokole ocenienia 
opisane oszacowane na 1284 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy Oddział VI.
Szczerzec, dnia 9 marca 1914.

L. cz. E. 5700/13 (6) (5363)
Edykt licytacyjny.

Dnia 23 kwietnia 1914 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 28, licytaeya realności 
iwh. 1046 gminy Brody.

Realność tę (pb. 196, 197 i 198) dom 
z podwórzem w rynku oszacowano na 9885 
koron.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 4942 kor. 50 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr, 29.

Takie prawa, wobec których n niej sza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego

rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją,' bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie p, zez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika d ' doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałe o.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 10 marca 1914.

L. cz. E. 3019/13 (5354)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek c. k. uprzyw. galic. Banku 
hipotecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 1 
maja 1914 o godzinie 9-30 przed południem 
w biurze Nr. 30 licytaeya realności objętej 
lwh. 3609 gm. Czortków z Wygnanką wraz 
z jednopiętrow ym domem murowanym z przy- 
należytościami, t. j. urządzeniem wodociągu, 
oraz grunt budowlany.

Wartość szacunkowa gruntu wynosi we­
dle wyciągu z aktów detaksacyi strony egze­
kwującej 1.2297/13 — 10.000 kor,, zaś domu 
18 000 kor.

Wartość szacunkowa przynależności wy­
nosi wedle protokołu oszacowania z 16 czer­
wca i 16 grudnia 1913 E. 3019/13 — 484 
koron.

Najniższa oferta wynosi 14.242 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Czortków, dnia 20 marca 1914.

L. cz. E. 8375/13 (4726)
Edykt licytacyjny.

Dnia 14 kwietnia 1914 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 29, odbędzie się licytaeya 
realności lwh, 95 gm. Horod około 5 i pół 
morga sianożęci, roli i pastwiska z zimarką 
w niwie „Mokra“.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2150 kor.

Najniższa cena wynosi 1434 ker.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 4 marca 1914.

L. cz. E. 5043/13 (5213)
Edykt licytacyjny.

Dnia 22 kwietnia 1914 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. V. odbędzie 
się lieytacya nasiępująeych realności:

a) 3/4 części lwh. 450 ks, gr. Ciemie- 
rzyńce,

b) całej lwh. 639 ks gr. Oiemierzyńce
Wartość szacunkowa:
ad a) 1758 k o r ,
ad b) 200 k o r .
Najniższa o ferta :
ad a) 1172 kor..
ad b) 133 kir. 32 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 6 marca 1914.

L. cz. E. 5348/13 (5326)
Edykt licytacyjny.

Dnia 22 kwietnia 1914 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. V. odbędzie 
się licytaeya połowy realności lwh. 693 ks. 
gr. Ładańce.

Wartość szacunkowa 618 kor.
Najniższa oferta 412 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 6 marca 1914.

L. cz. E. 2427/13 (8) (5234)
Edykt licytacyjny.

Dnia 25 kw etm a 1914 o godzinie 10 
przed południem w biurze Nr. 2 odbędzie się 
licytaeya realuości lwh. 296, 297 i 43 gm. 
Zazulińce.

Wartość szacunkowa wynosi 3460 kor. 
Najniższa oferta 2306 kor. 66 h.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zaleszczyki, dnia 14 marca 1914.

-------------  s

L. cz. E. 147/14 ' (5331)
E d y k t .

Dnia 24 kwietnia 1914 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tu­
tejszym lieytacya:

a) 9/672 części realności lwh. 343,
b) 1/14 części realności lwh. 286 gm. 

Rymanów.
Wartość szacunkowa: 
ad a) 927 kor. 86 h„ 
ad b) 1356 kor. 43 h.
Najniższa oferta: 
ad a) 463 kor. 93 h.,

* ad b) 678 kor. 22 h.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w biurze Nr. 4.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rymanów, dnia 17 marca 1914.

L. cz, E. 3058/13 (4) (5187)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Wojciecha Zięby w Sła- 
węcinie, zastąpionego przez p. adw. dr. Ober- 
landera w Jaśle odbędzie się dnia 29 kwie­
tnia 1914 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 33, 
w Jaśle, licytaeya:

a) połowy realności wiejskiej lwh 171,
b) realności wiejskiej lwh. 271 ks. gr. 

gm. kat. Harklowa objętych.
Nieruchomości powyż wymienione wy­

stawione na licytacyę są ocenione i wa tość 
tychże ustalona:

ad a) na 155 kor. 80 b., 
ad b) na 147 kor. 84 h.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 103 kor. 86 h., 
ad b) 98 kor. 56 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tab., 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 82.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 11 marca 1914.

L. cz. E. 3828/13 (5204)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Pawła Czekańskiego odbę­
dzie się dnia 27 kwietnia 1914 o godzmie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 47, II. piętro, licytaeya 
realności lwh. 159 ks. gr. gm. Łężany, skła­
dającej się z domu drewnianego i 1 morga 
1207 s.2 i gruntu.

Nieruchomość tę oceniono na 3017 kor.
Najniższa cena wynosi 2014 kor. 67 hal.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Krosno, dnia 9 marca 1914.

L. cz. E. I. 3498/13 (7) (5272)
E d y k t .

Dnia 14 kwietnia 1914 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tu­
tejszym w sali Nr, 3, licytaeya 2/6 części re­
alności lwh. 31 ks. gr. Ispas.

Wartość szacunkowa 4768 kor.
Najniższa oferta 2384 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenty są wyłożone 
do wglądu w kancelaryi oddziału I.

Zarzut niedopuszczalności licytacyi mu­
si być ogłoszonym najpóźniej przy licytacyi.

Osoby mieszkające pc za okręgiem tut. 
sądu, które na powyższej nieruchomości ma­
ją  już lub nabędą pewne prawa albo cięża­
ry, — o ile nie wskażą pełnomocnika dla 
doręczeń tu zamieszkałego, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia licytacyjnego jedynie przez ogłoszenie na 
tablicy sądowej.

O. k. Sąd powiatowy.
Kołomyja, dnia 25 lutegc 1914.

L. cz. E. I. 5180/13 (7) (5274)
E d y k t .

Dnia 22 kwietnia 1914 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w sądzie tu­
tejszym w sali Nr. 3, lieytacya realności 
lwh. 57/11. gm. Kołomyja.

Wartość szacunkowa 3255 kor.
Najniższa cena wynosi 1627 k r. 50 h.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenty są wyłożone do 
wglądu w kancelaryi oddziału XI.

Zarzut niedopuszczalności licytacyi musi 
być zgłoszonym najpóźniej przy licytacyi.

Jsoby mieszkające po za okręgiem tut. 
sądu, które na powyższej nieruchomości ma­
ją  już lub nabędą pewne prawa albo cięża­
ry, — o ile nie wskażą pełnomocnika dla 
doręczeń tu zamieszkałego, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia licytacyjnego jedynie przez ogłoszenie na 
tablicy sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Kołomyja, 11 marca 1914.

L. cz. E. I. 2223/13 (7) (5273)
E d y k t .

Dnia 22 kwietnia 1914 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w tutejszjm sądzie 
sala Nr. 3, licytaeya realności lwh. 852/11. 
gm. Kołomya.

Wartość szacunkowa wynosi 28.043 kor.
10 li.

Najniższa cena 14.021 kor. 55 h. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenty są wyłożone do 
wglądu w kancelaryi oddziału XI.

Zarzut niedopuszczalności licytacyi musi 
być ogłoszonym najpóźniej przy licytacyi.

„Gazeta Lwowska" Nr. 73 z dnia 1 kwietnia 1914.
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Osoby mieszkające po za okręgiem tut. 

sądu, które na powyższej nieruchomości majf 
już lub nabędą pewne prawa albo ciężary, 
o ile nio wskażą pełnomocnika dla doręczeń 
tu zamieszkałego, zawiadamiane będą o dal­
szych wyparz-niach tego postępowania licy­
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie na tablicy 
sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Kołomyja, dnia 11 marca 1914.

L. cz. E. I. 1449/13 (19) (2576)
E d y k t .

Dnia 22 kwietnia 1914 o g dżinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie tutej­
szym sala Nr. 3, licytacya realności lwh. 
135/Y. giu. Kołomyja.

Wartość szacunkowa 11.425 kor,
Najniższa oferta 5725 kor. 50 h.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenty są włożone do 
wglądu yr kancelaryi Oddziału I.

Zarzut niedopuszczalności licytacyi mu­
si być zgłoszonym najpóźniej przy licytacyi.

Osoby mieszkające poza okręgiem tut. 
sądu, które na powyższej nieruchomości ma­
ją  już lub nabędą pewne prawa albo ciężary 
o ile nie wssażą pełnomocnika dla doręczeń 
tu zamieszkałego zawiadomiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania licy­
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie na tablicy 
sądowej

O. k. Sąd powiatowy.
Kołomyja, 4 marca 1914.

L. cz. E. 3/14 (4724)
Edykt licytacyjny.

Dnia 14 kwietnia 1914 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wym!enio 
nym w biurze Nr. 29, odbędzie się lioy- 
tacya:

a) połowy realności lwh. 1045 gminy 
Chomczyn, około 3 morg. łąki z chatą starą 
wiejską i lasem w niwie „Chomczynec“,

b 1/3 częśid realności lwh. 14 gminy 
Chomczyn około 3/4 morga z nową chatą 
wiejską w niwie „Chomczynec“.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione a mianowicie: 

ad a) 1475 kor., 
ad b) 347 kor.
Najn.ższa cena w ynosi: 
ad a) 984 kor,, 
ad b) 232 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kosów, dnia 4 marca 1914.

L. cz. E. 4194/12 (26) (4818)
Edykt licytacyjny.

Dnia 15 kwietnia 1914 o godz 9 przed 
południem w sądzie podpisanym w biurze 
Nr. sali 2, odbędzie się relicytacya połowy 
realności lwh. 197 gm. Baranów.

Realność składa się z pbud. o po­
wierzchni 1 ar. 45 m., na której stoi dom 
parterowy murowany oraz drewutnia.

Nieruchomość tę oszacowano na 3550 
kor, 50 h.

Najniższa oferta wynosi 1775 kor. 25
hal.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Dokumenta powyższe można przejrzeć 
w biurze Nr. 4.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacyi.

O. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Tarnobrzeg, 6 marca 1914.

L. cz. E. 6654/13 (5353j
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Spółki oszczędności i po­
życzek w Ohcmiakówce ad Jagielnica odbę­
dzie się dnia 1 maja 1914 o godzinie 10 
przed południem w biurze Nr. 30, licytacya 
realności ob] lwh. 221 gminy Chomiakówka 
ad Jagielnica. Gospodarstwo włościańskie 
saładaiące się z chaty, stajni, parceli budo- 
v lanej i gi untowej o łącznej powierzchni 14 
ar. 53 m.*.

Wartość szacunkowa wynosi 2457 kor.
Najniższa oferta wynosi 1638 kar.
Do realności lwh. 221 ks. gr. Choraia- 

kówka należy parkan jako przyoab ż ość osza­
cowany na 83 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Ozortków, dnia 24 marca 1914.

L. cz. E. 6407/13 (4725)
|Edykt licytacyjny.

Dnia 14 kwietnia 1914 o godzinie 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 29 odbędzie się lic^Ucya 
realności lwh. 877 gminy Chomczyn wraz 
z przynależuościami składającemi się z drze­
wostanu.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę

jest oceniona już przy udzieleniu pożyczki 
przez Bank krajowy wedle oferatów szacun­
kowych na 1000 kor., przynależności zaś 
obecnie oszacowane na 70 kor., razem 1070 
koron.

Najniższa cena wynosi 713 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
O, k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Kosów, dnia 25 lutego 1914.

i 2/16 części lwh. 63 ks. gr. gminy katast. 
Orawczyk.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na łączną kwotę 4901 kor. 44 h. 

Najniższa cena wynosi kwotę 3267 kor.
93 h.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 111. 
Sko!e, dnia 20 marca 1914.

Przeznaczona do licytacyi realność osza­
cowaną została na kwotę 1449 kor. 75 h.

Poniżej najniższej oferty, która wynosi 
1449 kor. 75 h., sprzedaż nie nastąpi.

Ciążące na sprzedać się mającej realno­
ści prawa rzeczowe i ciężary, w szczególno­
ści prawa zastawu wierzycieli na realności 
tej ubezpieczone, będą bez względu na cenę 
sprzedażną utrzymaće w mocy.

Warunki licytacyjne, które osobno się 
ustala i odnoszące się do tych nierucho- 
nfości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenier.ia i t. d.) mo­
że każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w Odlz. kanc.

O. k. Sąd powiatowy cywilny,
Oddział XM .

Kraków, dnia 25 lutego 1914,

L. cz. E. 3349/13 (7) (5309)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Simchego Abenda, kupca 
w Jarosławiu, odbędzie się dnia 24 kwietnia 
1914 o godzinie 9'30 przed południem w 
biurze Nr. 29, licytacya następujących real­
ności :

a) 1/4 cz. lwh. 2013 ks. gr. Jarosław, 
realność wiejska.

bl 1/2 cz. lwh. 2015 ks. gr. Jarosław. 
Wartość szacunkowa: 
ad a) 504 kor 55 h., 
ad b) 75 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 336 kor. 36 h. 
ad b) 50 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział YI. 
Jarosław, dnia 5 marca 1914.

L. cz. E. 4433/13 (5327)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Unii kredytowej w Rawie 
odbędzie się dnia 27-go kwietnia 1914, o 
godz. 9 przed południem, licytacya:

a) realności lwh. 902,
b) realności lwh. 1011,
c) połowy realności lwh. 53,
d) rea'ności lwh. 1045,
e) 18/30 części realności lwh. 291 i
f) realności lwh. 292 gm. Rzyczki. 
Nieruchomości wystawione na licytacyę

są ocenione:
ad a) na 283 kor., 
ad b) na 230 kor., 
ad c) na 172 kor. 50 h , 
sd d) na 146 kor., 
ad e) na 79 kor., 
ad f) na 764 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
sd a) 188 kor. 67 h., 
ad b) 153 kor. 34 h., 
ad c) 115 kor., 
ad d) 97 kor. 34 k ,  
ad e) 52 kor. 67 h , 
ad f) 500 kor. 34 h,
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tęj nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny. wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, p zejrzeć podczas godz;n urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w Diurze 
Ni. 3.

O. k. Sąd powiatowj, Oddział YI.
Rawa, dnia 25 lutego ] 9 14.

L. cz. E, 4861/13 (7) (5346)
E d y k t .

Dnia 29-go maja 1914 o godz. 8 ptzed 
południem odbędzie się publiczna licytacya 
realności:

a) 1/5 cz. lwh. 360,
b) lwh. 2940 i
c) lwh. 3414 gm. Niżuiów.
Wartość szacunkowa:
ad a) 1/5 części realności lwh 360 — 

281 kor. 60 h ,
ad b) realności lwh. 2940 — 790 kor.,
ad. e) realności lwh. 3414 — 20 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) odnośnie do 1/5 części realności 

lwh. 36.0 — 188 kor.
ad b) odnośnie do realności lwh. 2940 

526 kor, 66 h ,
ad c) r. alności lwh. 3414 — 13 kor

32 h.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokume; ta przeglądnąć można w sądzie tut.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłumacz, dnia 7 marca 1914.

L. cz. E. 137 14 (4) (5206)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa rolniczo-okrę- 
gowego w Wadowicach, odbędzie się dnia 
4 maja 1914 o godzinie 11 przed południem 
w sądzie 1 iżej wymienionym w biurze Nr. 4 
w Myślenicach, licytacya realności:

a) lwh. 534,
b) 2/16 części realności lwh. 217 i

L. cz. E. 4127/13 (10) (5219)
Strona zobowiązana Jadwiga z Kuźoi- 

ckich Skoezybsowa w Jastkowicach.
Edykt licytacyjny 

(raz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Izaaka 

Rosenbliitha w Rudzie jastk., odbędzie się 
dnia 21 kwietnia 1914 o godz. 10 przed po­
łudniem, na zasadzie zatwierdzonych warun­
ków licytacya realności:

a) 1/4 oz. 732 ks. gr. Jastkowiee, pgr. 
10.604 i 10605 rola,

b) 1/4 cz, lwh. 795 ks.gr. Jastkowiee, 
pgr, 9822, 9823 rola,

c) 1/4 cz. lwh. 1416 ks. gr. Jastkowiee, 
pgr. 9804, 9812 rola i łąka.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 100 kor., 
ad b) 200 kor., 
ad c) 200 kor.
Najniższa oferta 
ad a) 67 kor ,  
ad b) 134 kor., 
ad c) 134 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bu!arny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d .), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć w godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w oddz. kanc.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co ao samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
cliay sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy Oddział V. 
Rozwadów, dnia 27 lutego 1914.

L. cz. E. VI. 6106/13 (15) (5362)
Edykt licytacyjny

Na wniosek strony egzekwującej Amalii 
Oberlederowej w Tarnowie odbędzie się dnia 
21 kwietnia 1914 o godzinie 11 przed połu­
dniem, w biurze Nr. 3, na zasadzie zatwier­
dzonych warunków licytacya realności: lwh. 
117 ks. gr. Tarnów parc. bud. o powierzchni 
3071 m, przy ul. Kanotorya z małym domem.

Wartość szacunkowa 7674 kor.
Najniższa oferta 3837 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy. Oddział YI.
Tarnów, 10 marca 1914.

L. cz. E 280/13 (6) (5323)
Edykt licytacyjny.

Na żądame Daniela Schapiry zastąpio­
nej przez adw. dr. Miesesa odbęd/.ie się dnia 
22 kwietnia 1914 o godzin e 8 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 9 licytacya połowy realności obj. 
lwh. 400 gminy kat. PodkamieńJ składającej 
się z pgr. lkat. 2337/2 obszaru 56 ar. 47 m *.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 400 kor.

Najniższa cena wynosi 200 k o r , po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenty (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny protokoły oee- 
nieniai t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć w godzinach urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Podkamień, dnia 17 marca 1914,

L. cz. E, 1228/13 (b) (5222)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
i eskontowego w Skolem, odbędzie się dnia 
24 kwietnia 1914 o godzinie 8 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 3 licytacya: 3/14 części lwh. 366 i 367, 
3/28 części lwh. 368, 519 i 526, 1/5 części 
U h . 369, 31/79 części lwh. 604 i 7, 31/55 
części lwh. 605, 612, 616, 623, 624 i 626, 
31/288 części lwh. 8, 31/144 części lwh. 9, 
31/192 części lwh. 10, 31/96 części lwh. 14

L. cz. E. 133/14 (5) (5209)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Sto­

warzyszenia oszczędności i pożyczek w Pil- 
znie, odbędzie się dnia 23 kwietnia 1914 o 
godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 10, 
na zasadzie obecnie zatwierdzonych warun­
ków licytacya następujących realności:

a) lwh. 1/2 132 ks. gr. Głowaezowa 
grunta,

b) lwh. 389 ks. gr. Głowaezowa bu­
dynki,

c) grunia,
Wartość szacunkowa: 
sd a) 332 kor. 94 h., 
ad b) 270 k o r , 
ad c) 2249 kor. 25 h.
Najniższa oferta: 
ad a) 221 kor. 96 h., 
ad b) 135 kor., 
ad c) 1499 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Pilzno, dnia 5 marca 1914.

L. cz. E. 5951/13 (5313)
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 kwietnia 1914 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 29 odbędzie się licytacya:

a) realności lwh. 183 gm, Sokołówka 
przeszło 3 morgi łąki z ogrodem,

bj lwh. 897 gminy Sokołówka ogrodu 
56 s.s.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione: 

ad a) 4462 kor., 
ad b) 13 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) 2975 kor., 
ad b) 9 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
O. k. Sąd powiatowy, Oudział IY. 
Kosów, dnia 9 lutego 1914.

L. cz. E. 4954/13 (5) (5218)
Strona zobowiązana: Honorata Kata w 

Rudzie jast.
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Kssy 

komercva'nej w Rozwadowie, odbędzie się 
dnia 28 kwietnia 1914 o godzinie 10 przed 
południem w biurze Nr. 10, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya następują­
cych realności.

a) lwh. 1134 ks. gr. Jastkowiee pgrt. 
9856, 10361/2, 10361/3, 10362/1, 10594, 
10595, 10612/1, 10613/1, 10628/1, 10621/3, 
10629, 10641/1, 10642,2, 10645, 10646/' 
role, łąki, pastwiska,

b) lwh.  1583 ks. gr. Jastkowiee pgrt 
10516, 10517, 10521/1 rola, 10522/1 past­
wisko,

c) lwh. 2560 ks. gr. Jastkowiee 10513 
rola, 10578 rola,

dj połowa lwh. 1584 ks. gr. Jastkowiee 
pgrt. 10515 rola.

Wartość szacunkowa: 
sd a) 2760 kor., 
sd b) 1120 kor., 
ad c) 460 kor., 
ad d) 85 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 1840 kor,, 
ad b) 747 kor., 
ad c 307 kor., 
ad d) 57 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. sąd tutejszy jako sąd hipoteczny, 

zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjnego. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rozwadów, dnia 2 marca 1914.

L. cz. E. XIII 3419/13 (7) (5280)
Edykt licytacyjny.

W sprawie egzekucyjnej Anny Brekso- 
wej w Krakowie, zastąpionej przez adw. dr. 
Zelta w Krakowie, przeciw Wiktoryi Trelo­
wej i małoletniemu Józ-fowi Treli do rąk 
matki i opiekunki Katarzyny Trelowej w Ra- 
kowicach, o zniesienie współwłasności, odbę­
dzie się dnia 23 kwietnia 1914 przed połu­
dniem w biurze ts. Nr. 14 licytacya wspól­
nej realności lwh, 19 gminy kat. Rakowice 
w 5/12 częściach własnej Wikt ryi T relowej 
w 2/12 częściach małolet. Józefa Treli a w 
5/12 częściach A nry  Breksowej własnej.
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c) 2,12 części realności Iwb. 219 gm, 

Euclnik.
Nieruchomości te wystawione na licy ta­

cy ę są ocenione na 9250 kor.
Najniższa cena wynosi 6170 kor. 67 

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy,
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7,

Takie prawa wobec których niniejsza
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju, co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
Szone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Myślenice, dnia 19 lutego 1914.

L. cz. E. 8420/13 (13) (5842)
Edykt licytacyjny.

Dnia 1 maja 1914 o godz. 8 30 przed 
biurze Nr. 12, odbędzie się na zasadzie za- 
twierdz^yeh warunków licytacya nasłępują- 
cych realności:

1. połowa reąlności lwh. 180 gm Ka- 
hujów,

2. 1/4 część realności lwh. 184 gminy 
Kahujów.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 370 koi,, 
ad b) 50 kor.
Najniższa o fe rta : 
ad a) 246 kor. 66 k., 
ad b) 33 kor. 32 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Szczerzec, dnia 9 marca 1914

L. ez. E. 55/14 (4) (5333)
Edykt licytacyjny.

Dnia 7 maja 1914 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. II./6, w Skawinie 
licytacya realności lwb. 418 gm Borek fa- 
łęcki i kamienrna 1 - piętrowa, wraz z przy- 
nnleżnościami.

Nieruchomość wystawiona na lPytacyę 
jest oceniona na 28.685 kor. 50 hal. z przy- 
należnrściami.

Najniższa cena wynosi 19.089 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutiu

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia prz glądnąć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym.

O. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Skawina, dnia 5 marca 1914.

L. cz. E. IV. 4928/13 (10) (5283)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Pesacha Druckera, odbędzie 
się dnia 5 maja 1914 o godzinie 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurzć- Nr. 140 w Stryju licytacya realności 
lwh. 422 gm. Stryj (połowa re łności miej­
skiej w śródmieściu przy ulicy Kazimierza 
obok szpitala żydowskiego, składającej się z 
pb. 1095 i pgr. 210 i 212 o łącznej po­
wierzchni 1981 m 2.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione na 6838 kor , przyna­
leżności zaś na 24 sztuk drzew i studrna na 
39 kor.

Najniższa cena wynosi 3419 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 17 marca 1914.

L. cz. E. 4424 13 (5) (5345)
Edykt licytacyjny.

Dnia 8 maja 1914 o godzinie 10 30 
przed południem w biurze Nr. 12, odbędzie 
się na zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacya następujących realności:

1. połowa realności lwh. 51 gminy 
W erb iż.

Wartość szacunkowa 600 kor.
Najniższa oferta 400 kor.
2. połowa realności lwh. 602 gminy 

Werbiż.
Wartość szacunkowa 200 kor.
Najniższa oferta 279 kor. 32 hal.
Do realności lwh. 602 ks. gr. gminy 

Werbiż należą przynależności w protokole 
ocenienia opisane, oszacowana na 219 kor.

Poniżej najniższej olerty sprzedaż nie 
nastąpi.

0. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Szczerzec, dnia 14 marca 1914.

L. cz. E. 3765/12 (8) (5370)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku dla handln i prze­
mysłu w Mikołajowie, zastąpionego przez

dyr. p. Abrahama Nadlera, odbędzie się dnia 
30 kwietnia 1914 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 22 w Komarnie licytacya połowy real­
ności objętej lwh. 66 i 286 gm. Horożana 
mała stanowiących wirjskio gospodarstwo 
gruntowe wraz z przynależnościami składa- 
jącemi się ze studni betonowej.

Połowa nieruchomości powyższych wy­
stawiona na licytacyę jest oceniona a to:
a) połowa lwh. 66 gm. Horożana mała na 
3052 kor. 75 hal., b) połowa lwh. 286 tejże 
gminy na 555 kor. 25 hal., przynależności 
zaś a to : połowa studni betonowej na 60 kor.

Najniższa cena wynosi : ad 1. wraz z 
przynaltżnościami 2076 kor., ad 2 371 kor. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie pizyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokuu enta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 22.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należj zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomością h bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada­
miane o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Komarno, 15 grudnia 1913.

L. cz. E. 8402/13 (5314)
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 kwietnia 1914 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 29, odbędzie się licytacya 
realności:

1. lwh. 460 gminy Wierzbowiec około 
701 s.2 roli z kuczą krytą łobuzem,

2. lwh. 914 gminy Wierzbowiec około 
90 ) s.2 sianożęci,

3. lwh. 1670 gm. Wierzbowiec około 
432 s.2 roli z sadem owocowym z domem 
dranicami krytym,

4. lwh. 1668 gm. Wierzbowiec około 
2 morgi luli z sianożęcią.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

ad 1. na 710 kor,, 
ad 2. na 620 kor., 
ad 3. na 680 kor., 
ad 4. na 2070 kor.
Najniższa c na w ynosi: 
ad 1. — 474 kor., 
ad 2. — 414 kor., 
ad 3. — 454 kor,, 
ad 4. — 1380 kor., 

na które to kwoty ustala się także wartość 
rzeczonych realności jako podstawę niniej­
szej licytacyi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kosów, dnia 21 marca 1914.

L. cz. E. 48/14 (7) (5315)
Edykt licytacyjny.

D nia  2 maja 1914 o godzin ie  9 rano 
w  sądzie niżej w y m ien io n y m  w  binrze Nr. 4 
odbędzie się 1 cy tacy a realności lw h . 523 gm.  
Szczawnica.

Realność ta jest oceniona na 10 ' 8  kor. 
Najniższa cena wynosi 678 kor. 66 h. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krościenko, dnia 23 lutego 1914.

L. cz. E. 5444/18 (4) (5177)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Kssy 
ludowej w Brzeżanaeh odbędzie się dnia 5 
rmja 1914 o podzinie 9 przed południem w 
sali Ur. III., na zasadzie zatwierdzonych wa­
runków licytacya następujących realności gm. 
Podwysokie, a to:

1 / l wh .  346, cała realność, składająca 
się z budynków gospodarczych i roli.

2. lwh. 373, cała realność, składająca 
się z roli o przestrzeni 12 88 h.

Wartość szacunkowa: 
ad 1. — 1498 kor. 80 h., 
ad 2, — 296 kor. 24 h.
Najniższa oferta:
ad 1. — 1039 kor. 87 h.,
ad 2. — 197 kor. 491/i b.
Do realności lwh. 346 ks. gr. gm. Pod­

wysokie należą następujące przynależności: 
61 m. płotu, oszacowane na 61 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brzeżany, dnia 17 stycznia 1914.

L. cz. E. IX. 66/14 (8) (5356)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Anny Nowak w Słowikowej 
odbędzie się dnia 8 maja 1914 o godzinie 
;.l przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 107 licytacya realności 
wh. 105 ks. gr. gm. Siedlce, stanowiącej 

gospodarstwo wiejskie, obejmujące 153/4 mor­
gów gruntu i budynki.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
ieytacyę jest oceniona na 6070 kor.

Najniższa cena wynosi 4047 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 120.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Nowy Sącz, dnia 17 marca 1914.

L. cz. E. IX. 1828/13 (7) _ (5357)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Stanisława i Maryi Stan- 
kowskich, odbędzie się dnia 8-go maja 1914 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w sali Nr. 107, licytacya re­
alności lwh. 1757 ks. gr. gm kat. Nowy 
Sącz, stanowiącej dom murowany pa terowy 
przy ulicy Nowej Nr. 1540 i p'ac podbudo- 
wlany obszaru 102 s2.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 6325 kor.

Najniższa cena wynosi 3167 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne oraz odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupienia przeglądnąć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 120.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IX.
Nowy Sącz, dnia 2 marca -1914.

L. cz. E 2926/13 (5298)
Edykt licytacyjny.

Dnia 30 kwietnia 1914 o g; dz. 9 przed 
południem w tut. sądzie w bmrze Nr. 10 
odbędzie s ę  licytacya :

a) realności lwh. 153 ks. gr, gminy 
Katyna i

b) 1/8 i 1/112 lwh. 143 ks. gr. gminy 
kat. Katyna.

Cena szacunkowa: 
ad a) 928 kor., 
ad b) 137 kor.
Najniższa ofertŁj 
ad a) 619 kor., 
ad b) 91 kor. 30 h.
Warunki licytacyjne normalnie ustalone 

i odnośne dokumenta przejrzeć można w są­
dzie tutejszym w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dobromil, dnia 22 stycznia 1914.

L. cz. E. 5438/13 (4) (5178)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Unii 
kredytowej w Brzeżanaeh do rąk adw. p. dr. 
Nuglera w Brzeżanaeh, odbędzie się dnia 5 
maja 1914 o godzinie 9 przed południem w 
w sali Nr. III., na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacyjnych następujących real­
ności gm. Narajów, a t o :

a) lwh. 818 cała realność składająca 
się z domu, stajni i ogrodu o przestrzeni 17 
ar. 77 m.2.,

b) lwh. 2002 1/2 realności składającej 
się z domu stajni, parceli grnt. o przestrzeni 
4 ar. 96 m .2 i parceli gr. o przestrzeni 1 ha. 
76 ar. 99 m .2.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 475 kor. 40 h., 
ad b) 4283 kor. 38 li.
Najniższa oferta: 
ad a) 323 kor. 60 h., 
ad b) 2151 kor. 69 u.
Do realności lwh. 818 ks. gr. Nara­

jów należą następujące przynależności: 20 m. 
szUchetów wart. szacunkowej 10 kor., do 
realności zaś lwh. 2002 tejże gin. 40 m. 
sztachetów wart. 20 kor.

Poniżej najniższe] oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brzeżany, dnia 15 lutego 1914.

U. en. E. 3415/13 (8) (4737)
Oro.iomeue nepeiropry.

,Ąh,h 14 rjBBiTHH 1914nepe^ HojryflHein 
o 9 ro,zi;HHi b HH3me 03HauemM ey^i, komh&- 
ra  u. 5 b 6y/i;HHKy flaBHOi amreKi b’ią6ją& 
ca  nepeiopr ho.iobhhh nocijrocTH ub t 539 
rp. Ileapn , CK.ia^aiouoi ea  3 np rp. 1, 2, 
403, 800, 801, 1/6 uaera hojiobhhh uBr 
544 e. rp. erwiaflarouoi ca 3 np. rp. 803/1, 
804/2, 1/6 u ae ra  3 1/2 no ciao e ra  u b j \ 574
e. rp. e.Tc.aa^aKnoi ea  s np. rp. 802.

H a n H H 3 m a  n o /j,a u a  b h h o c h t b  m;o ą o

uBr. 539 KBOTy 1370 K o p , ipo a° uBr. 544 
KBOTy 100 Kop., in,o flo 1/12 UBr. 574 kbo 
Ty 55 Kop. 55 cot

yeaoB ia nepeTopry i rpaMora, Bi/iHO- 
caiil ea  ąo He^BnacnMoera inoryTB Ti, mp 
Marotb oxoTy icynoBara, neper.iHHyra b 
HH3me 03HaueHiM cyfli', KOMHaTa u. 5 nifl- 
u a e  roflH H  y p a f lO B n x .

I I p a B a , K O T pión n p o f la a c  p o ó n . i n  H e- 
f lonyeT H M oro, H a.ieaeH TB H a n n i3 H in in e  H a  
ą h h  cy/i;0BiM , BH3H a u em M  n e p e T o p r y ,  
n e p e f l  n e p e T o p r o M  3 r o .r o c n ri n  b  Cy/fi, 6 o  
nH arcu ie in,o A° Hep;b h m c h m o c t u  eaM oi Bace  
óijrB n ie  H e M oryT B ó y r a  n iflH o m e H i.

O p;ajrBHiHx BHnap,Kax nocTynoBaHa 
nepeToproBoro yBiflOMjrara ea  óype ocoóbt, 
p,jra K0Tpax nip; to h  uae in,o p;o Hep,BHacn- 
mocth jikicb npana aóo Tarapi cyTB yeTa- 
HOBjreHi aóo b TOicy nocTynoBaHa nepeTop- 
roBoro ycTaHOB.iem 6yp;yTB, b Hm BHnap;Ky 
tijtbko npnÓHTGM b cyp/i, aK ÓH OHH aHl He 
Meinrca.iH b oó.naera HH3me 03HaueHoro cyp;y, 
am He BCKa3a.rH hoimchho noBHOB.iaeTpa 
ąjir p;opyueHB Menncarouoro b Micn;eBoera
eyAy-

II. k. Cyp; HOBiTOBHń, Bip,p,'ia IV.
PoraraH , p,HH 26 cThhh 1914.

L. cz. E. 4400/13 ,9) (3544)
Edykt licjtacyjny 

Dnia 1 maja 1914 o godz. 10 przedpo­
łudniem w biurze Nr. 12, odbędzie się na 
zasadzie zatwierdzonych warunków licytacya 
następującej realności:

a) cała realność lwh. 348 gm. Piaski. 
Wartość szacunkowa 1350 kor. 
Najniższa oferta 1100 kor.
Do realności lwh. 348 gra. Piaski na­

leżą przynależności w protokole ocenienia 
opisane oszacowane na 300 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Szczerzec, dnia 9 marca 1914.

L. 3662 ex 1914 (5384 1—3)
Ogłoszenie licytacyi na sprzeaaż drzewa 

i dzierżawę tartaku.
W dniu 15 kwietnia 1914 roku o go­

dzinie 10 przed południem odbędzie się w c. k. 
Dyrekcy: lasów i dóbr państwowych we Lwo­
wie przy ul. Chorążczyzny 1. 17, licytacya 
ofertowa na sprzedaż drzewa jodłowego i 
świerkowego pniowego i klocowego w c. k. 
okręgu gospodarczym Berehy (powiat Dooro- 
mil) w okresie od r. 1914 do końca wrze­
śnia 1918 w rocznej ilości około 18.000 m 3 
do zbytu względnie do manipulacyi tartacznej 
przeznaczonego oraz na dzierżawę tartaku 
skarbowego z przynależytościami w Ustrzy­
kach dolnych na okres od 1 stycznia 1914 
względnie od dnia oddania do końca grudnia 
1918 za ryczałtową opłatą po 45 halerzy za 
1 m s w okrągłym stanie przetartego drzewa.

Bliższych wiadomości zasięgnąć można 
w godzinach urzędowych, w c. k. gal. Dy- 
rekcyi lasów i dóbr państwowych we Lwo­
wie i w c. k. Zarządzie lasów i dóbr pań­
stwowych w Berehach (poczta Ustrzyki dolne).

Z e. k. gal. Dyrekcyi lasów i dóbr 
państwowych.

Lwów, dnia 23 marca 1913.

Rozmaite obwieszczenia.
(5165 2 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
Dnia 21 marca 1914 zostali wpisani 

na listę adwokatów: dr. Mieczysław Henryk 
Paszkowski z siedzibą we Lwowie, dr. Abra­
ham Leib Magnet i dr. Karol Weingarten 
obaj z siedzibą w Stanisławowie, dr. Zygmunt 
Majblum z siedzibą w Złoczowie i dr. Mau­
rycy Brendel z siedzibą w Kamionce stru- 
miłowej.

Adwokat dr. Benjamin Dawid zgłos ł 
zamiar przesiedlenia się ze Lwowa do Wie­
dnia.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 26 marca 1914.

L. 18041/14 (5167 3 - 3 )
E d y k t .

M agistrat w Rzeszowie wniósł do c. k. 
Starostwa podanie o konsens na budowę wo­
dociągów i o wywłaszczenie gruntów potrze­
bnych na ten cel.

Ten zakład wodny wraz z terenem o- 
chronnym i z pomocniczymi zakładami, jak: 
studnie, lewary, studnie zbiorcze, odżelażacze, 
filtry, stacyapomp, zbiorniki, rurociągi i t. p, 
będzie prowadzony w obrębie gmin Zwięezy- 
ca, Drabinianka i Rzeszów z przysiółkami.

Wodociąg ma przechodzić przez gości­
niec rządowy Kraków-Lwów, gościniec kra­
jowy, powiatowy i przez dojazdy kolejowe w 
Rzeszowie, przez tor i most kolejowy K ra­
ków-Lwów i tor kolejowy Rzeszów-Jasło.

Dochodzenie wodno-prawne, oraz do­
chodzenie w sprawie wywłaszczenia gruntów 
potrzebnych na t-n  cel, rozpocznie się dnia 
22 kwietnia 1914 i następnych.

Członkowie komisyi i strony intereso­
wane zbiorą się tego dnia w tutejszym Ma­
gistracie o godzinie 10 przed południem.

Projekt wodociągu wraz z planami wy­
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łożony będzie stosownie do przepisów roz- 
działu VI. ustawy wodnej z 14 marca 1875 
Dz. u. kr. Nr, 38, do przejrzenia dla ogółu 
w c, k. Star. stwie biuro Nr. 2 i w biurze 
Magistratu miasta Ezeszowa od dnia 20-go 
marca do 21 kwietnia 1914 wfącznie, w go- 
dżinach jrzędow ych przed południem,

Zarzuty przeciw zamierzonemu urządze­
niu wodceiągńiw można wnosić pisemn'e do 
c. k Starostwa przed terminem komisyjnym 
a najpóźniej podczas rozprawy na miejscu, 
gdyż później wniesione zarzuty nie będą u- 
względnione, a strony interesowane uważa- 
noby za zgadzające się zzamierzonem przed- 
s ębiorstwem i z po trz^nem  do tego odstą­
pieniem albo obciążeniem własności grun­
towej.

Magistrat król. wo). miasta Ezeszowa, 
dnia 18 marca 1914.

(5308 2 —3)L. ez. 0. I. 77/14
E d y k t.

Przeciw Hnatowi Hawryliszyn, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Grzyma­
łowie przez firmę Joachima Psrnosa nastę­
pcy w Tarnopolu pozew o 360 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 14 kwietnia 1914, o godz. 
9 przed południem, w biurze Nr. 4.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się p. adwokata dr. Koflera w Grzy­
małowie kuratorem.

Tenże kdrator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 24 marca 1914.

(5368)H. cn. Uj. I. 136/14
E  £ H K T.

UpoTHB Hhkoju EoflHap c. TaBpin/ia 
3 JT6aoHOBa, KOTporo Micn;e noóyTy He e 
Bizonie bhIc OHyćjipHH MenBHHK c. cpe^opa, 
rocno^apn b  HśnoHOBi b  n;. k . noBiTOBiM 
cy^i b JlSjioHOBi H030B o 600 Kop. 3 npH.
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(5369)L. ca. C. II. 125/14
E d y k t.

Przeciw Armie z Durajów Drabina, któ 
rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Kalwaryi 
przez Wojciecha Łuczaka z Baczyna pozew 
o 440 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 4 kwietnia 1914, o godz. 
9’30 rano.

Celem strzeżenia praw Anny z Dura­
jów Drabina ustanawia się p. adwokata dr. 
Krawczyńskiego w Kalwaryi kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
z Durajów Drabina w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Kalwarya, dnia 21 marca 1914.

(5373)I ,  cz. C. 36/14 (2)
E d y k t.

Przeciw Antoniemu Sikorskiemu syno­
wi Stanisława, którego m ńjsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Muszynie pr?ez Władysława 
Sikorskiego pozew o zniesienie wspólnej wła­
sności do realności lwh. 33 gm. kat. Mu­
szyna zpn.

Na podstawie pozwu niniejszego wy­
znacza się audyeneyę dc ustnej rozprawy na 
dzień 3 kwietnia 1914, o godz. 9 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w sali 
Nr. 9.

Celem strzeżenia praw Antoniego Si­
korskiego ustanawia się p. dr. Jakóba Kohna, 
adwokata w Muszynie, kuretorem.

Tenże knrstor zastępywać będzie Ant o­
niego Sikorskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, doj oki on w 
sądzie się nie zgłesi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Muszyna, dnia 20 marca 1914.

(5367)L. cz. 0. II. 114/14
E d y k t.

Przeciw Fedorowi Płytkan Dmytra, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
w Horodence przez protokołowaną firmę

Chropiner Zuckerfabrik, Aktien-Gesellsehaft 
w Łużanacb, pozew o zapłatę kwoty 252 kor, 
32 hal. zpn.

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
audyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 1-go 
kwietnia 1914, o godz. 9 przed południem, 
w biurze Nr. 11.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adwokata dr. Be Sakowskiego 
z subst. kand. adw. dr, Cicimirskiego w Ho- 
rodenca kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Horodenka. dnia 24 marca 1914.

(5378)L. cz. 0. II. 478/13 (6)
E d y k t.

Przeciw Wawrzyńcowi Wieciechowi 
z Lipnicy górnej, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k, sądu 
powiatowego w Wiśniczu przez Szymona 
Wieciecha pozew o własność parcel.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
rozprawa na dzień 2 kwietnia 1914, o go­
dzinie 10 przed południem, w tut, sądzie, 
sala Nr. 61.

Celem strzeżenia praw Wawrzyńca Wie- 
ciecba ustanawia się p. Polikarego Wieciecha 
w Lipnicy górnej kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Wa­
wrzyńca Wieciecha w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie s;ę nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wiśnicz, dnia 20 marca 1914.

L. IX. a. 561 (5386)
E d y k t.

0. k. Namies'nictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że komisya ob­
chodowa wr z z rozprawą wywłaszczeniową 
w sprawie budowy toru przemysłowego do 
kamieniołomu kolejowego w Derze w km. 
58—6/5 linii kolei Stanisławów Woronienka 
odbędzie się dnia 16 kwietnia 1914 i rozpo­
cznie o godz. 11 45 przed południem.

Wykazy gruntów, które mają być wy­
właszczone, wraz z planami wyłożone będą 
stosownie do przepisu § 14 ustawy z dasa 
18 lutego 1878 Dz. pp. Nr. 30, w urzędzie 
gminnym w Dorze, począwszy <-d dnia 1-go 
kwietnia 1914 przez doi 14 do przejrzenia 
dla ogółu.

Zarzuty przeciręmywłaszezeniu można 
wnieść w ciągu powyższych 14 dni na ręce 
c. k. Starostwa w Nadwórnie lub przy komi­
sy i na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzgę-- 
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 28 marca 1914.

Za c. k. Namiestnika: 
U s t y a n o w s k i  w. r.

L. 1203. (5387)
O g ł o s z e n i e .

Podaje się do powszechnej wiadomości 
opodatkowanych powiatu borszczowskiego, że 
rachunki powiatowe za rok 1913 wyłożone 
zostały w dniu dzisiejszym po myśli § 30 
ustawy o repr. powiat, do przejrzenia przez 
dni 14 w godzinach urzędowych,

Z Wydziału Bady powiatowej.
Borszcjów, dnia 24 marca 1914.

Prezes:
Baworowski w. r.

(4964)L. cz. Cw. III. 1809/14 (2)
E / d y k t .

Przeciw pozwanemu Hryciowi Mątwi- 
ezyna, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do tutejszego sądu przez 
powoda JRubina Eisenberga w Bełzie pozew
0 zapłacenie sumy wekslowej 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty dnia 11 marca 1914 Cw. III. 
1809/14 (1).'

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adwokata dr. Edwina Czeszera 
we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje

C, k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 11 marca 1914.

L. 189/AO. (^385)
O b w i e s z c z e n i e .

Celem przeprowadzenia komasacyi grun­
tów rolnych w gminie kat. Monowice w po­
wiecie politycznym i sądowym Oświęcim 
ustanowiła c. k. krajowa komisya agrarna 
we Lwowie po myśli § 65 ustawy z dnia 
9 grudnia 1899 Dz. u. kr. Nr. 18 z r. 1900 
miejscowym komisarzem agrarnym c. k. se- 

I kretarza Nanrestnictwa Władysława Mięso-

wicza z siedzibą urzędową w Krakowie, po- 
ruczając mu przeprowadzenie postępowania 
komasaeyjnego przy współudziale przydzielo­
nego mu technicznego oddziału agrarnego, 

Działalność urzędowa tego komisarza 
rozpoczyna się z dniem 24 marca 1914.

Od tego dnia począwszy, nabywają mo­
cy obowiązującej postanowienia ustawy z 9 
grudnia 1899, nr. 18 dz. u. kr. z r. 1900, 
co do właściwości władz, następnie co do 
bezpośrednich i pośrednich uczestników, jako 
też co do składanych przez nich oświadczeń 
lub zawieranych ugód, w końcu co do obo­
wiązku następców prawnych, uznania stanu 
prawnego, stworzonego w celu przeprowa­
dzenia komasacyi gruntów rolnych w gminie 
kat. Monowice.

We Lwowie, dnia 24 marca 1914.
0. k. Namiestnik 

Przewodniczący c. k. krajówej komisyi 
agrarnej:

Korytowski w. r.

(5258)L. cz. Cm. 6/14 (1)
E d y k t.

Przeciw Wasylowi Kusztale z Tworyl- 
nego, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Sanoku przez Dmytra Chomeja pozew o 
wydanie nakazu zapłaty dłużnej sumy 1380 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydany został 
dnia 7 marca 1914 nakaz zapłaty do Cm. 
6/14 (1).

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się dla niego w sporze tym kuratorem 
p. adwokata dr. Landaua w Sanoku.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k-. Sąd obwodowy, Oddział I.
Sanok, dnia 7 marca 1914.

(5120)L. cz. Cw. III. 1248/14 (3)
E d y k t.

Przeciw pozwanemu Efroimowi Salo­
monowi Dresner, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do tutejszego 
sądu przez powoda c. k. uprzyw. galic. akc. 
Bank hipoteczny we Lwowie pozew wekslowy
0 zapłacenie sumy 700 koron zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 14 lutego 1914 Cw. III. 
1248/14 (1).

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adwokata dr. Salomona Bueh- 
staba we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 26 lutego 1914.

(5347)L. cz. C. I, 78/14
E d y k t.

Gmina miasta Trembowli wytoczyła 
niewiadomemu z miejsca pobytu Jakóbowi 
Chinkesowi pozew o 707 kor.

Kuratorem dla pozwanego ustanowiono 
adwokata dr. Feuersteina w Trembowli.

Audyeocyę do rozprawy w yzn a<  zono na 
dzień 14 kwietnia 1914.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Trembowla, dnia 21 marca 1914.

(5372)L. cz. C. III. 116/14
E d y k t.

Przeciw niewiadomym z miejsca po­
bytu Dańkowi Seńkowi, Teodorze i Tekli 
Kyciom wniósł Jurko Seńko po Dańku w Kra­
snej pozew o zniesienie współwłasności 
realności lwh. 130 gm. Krasna,

Ustna rozprawa wyznaczona na dzień 
28 marca 1914, o godz. 9 rśno, biuro Nr. 41.

Kuratorem dla strzeżenia praw pozwa­
nych ustanowiono p. adwokata dr, Józefa 
Wilusza z Krosna.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Krosno, dnia .14 marca 1914. *

L. cz. C. 50/14 ‘ (5321)
E d y k t.

Przeciw Tekli z Wronów Borzniowiczo- 
wej reete Bodniewiczowej, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c k. sądu powiatowego w Muszynie przez 
Nazara Boczniowicza recte Bodaiewicza po­
zew o 800 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się au 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 3-go 
kwietnia 1914, o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, sale Nr. 9.

Celem strzeżenia praw Tekli z Wro­
nów Boczniowiczowej recte Bodniewiczowej 
ustanawia się p. dr. Semena Bułyka, adwo­
kata w Muszynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Teklę 
z Wronów Boczniowiczową recte Bodniewi­
czowej w rzeczonej sprawie na jej koszt

i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Muszyna, dnia 20 marca 1914.

(5381)L. cz. C. 104/14 (1)
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Skwirze synowi Mi­
kołaja, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Żmigrodzie przez Iwana Czakosza pozew
0 474 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyeneyę na dzień 31 marca 1 9 li, o godz 
9 przed południem.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Dzianotta, adwokata w Żmi­
grodzie, kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żmigród, dnia 20 marca 1914.

(5217)L. cz. C. IV. 174/14 (1)
E d y k t.

Przeciw Józefowi i Julii Dominom, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sąda powiatowego w 
Eozwadowie przez Ziebe Schnalla w Zale­
szanach pozew o 259 kor. 84 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
6 kwietnia 1914, o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. dr. Jezierskiego, adwokata w 
Eozwadowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Eozwadów, dnia 23 marca 1914.

(5870)L. cz. 0. 110/14 (1)
E d y k t.

Przeciw Ki ryle i Pelagii vel Pajzie So- 
śuiakom, których miejsce pobytu jest nie­
znane. wniesiony został do c. k, sądu po­
wiatowego w Żmigrodzie przez Semaua Ha- 
talewieza pozew o 321 kor, 55 hal. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyeneyę na dzień 1 kwietnia 1914, o go­
dzinie 8 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. dr. Dzianotta, adwokata w Żmi­
grodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
rantów  w rzeczonej sprawie na ich koszą 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział III.
Żmigród, dnia 24 marca 1914.

(5361)L. cz. C. I. 164/14
E d y k t.

Przeciw nieobecnemu Iwanowi Bulij 
synowi Seńka z Torhanowic wniósł nieletni 
Mikołaj Woźniak przez opiekuna Józefa Wo­
źniaka z Torhanowic skargę o ojcostwo i a- 
limanta.

Bozprawa odbędzie się dnia 8 kwietnia 
1914, o godz. 8 rano, w  biurze Nr. 57.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem dr. Filip Finsterbusch, 
adwokat w Samborze, będzie go zastępywać, 
dopóki sam w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sambor, dnia 7 marca 1914.

Konkursa.
L. 253/1 (5245 2 - 3 )

K o n k u r s .
Celem obsadzenia posad c. k. Nota- 

ryuszy w Dobromilu i Bożniatowie opróżnio­
nych przez przeniesienie c. k. notaryuszy 
Girzejowskiego i Luczakowskiego do Koło­
myi, tudzież ewentualnych które się opró­
żniłyby w okręgu naszej Izby wskutek prze­
niesienia rozpisujemy konkurs i wzywamy 
wszystkich ubiegających się o te posady, aby 
podania swe należycie udokumentowane wnie­
śli we właściwej drodze do podpisanej Izby 
do dnia 20 kwietnia 1914 włącznie.

C. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, dnia 27 marca 1914.
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L. 220 (5242 2 - 3 )
K o n k u r s.

Dyrekcya c. k. państwowej szkoły prze­
mysłowej w Krakowie rozpisuje niniejszem 
konkurs na dwie stałe posady sług szkol­
nych od dnia 1 września 1914 z poborami, 
dodatkiem aktywalnym i ubraniem urzędowem 
w myśl ustawy z 25 września 1008, Dz. u. p. 
Nr. 204, rozporządzenia całego Ministerstwa 
z dnia 22 listopada 1908, Dz. u. p. Nr. 234
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i ustawy z dnia 25 stycznia 1914, Dz. u. p. 
Nr. 16.

Posady nadane będą prowizorycznie i 
dopiero po półrocznej zadowalającej służbie, 
może nastąpić ustalenie.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872, Dz. u. p. Nr. 60, pierwszeństwo za­
strzeżone jest wysłużonym podoficerom c. i k. 
Armii i c. k. Obrony krajowej, posiadającym 
certyfikaty do służby cywilnej.

Pożądanem jest by kandydaci posiadali 
znajomość jakiegoś rzemiosła.

Do obowiązków, przywiązanych do ob­
sadzić się mających posad należy czyszczenie 
i utrzymanie porządków w przydzielonych 
im salach szkolnych, gabinetach, korytarzach, 
schodach i wszelkich innych ubikacyach, jak 
niemniej znoszenie węgli i koksu do kotło­
wni, czyszczenie i kropienie chodników koło 
budynków szkolnych, ogródka i t. d.

Własnoręcznie napisane podania, za­
opatrzone marką stemplową na 1 K., udo­
kumentowane należycie metryką urodzenia, 
świadectwem przynależności i dotychczaso­
wego zajęcia, dowodem znajomości języka 
polskiego w mowie i piśmie, nadto świade­
ctwem zdrowia, należy wnosić do dyrekcyi 
c. k. państwowej szkoły przemysłowej w Kra­
kowie do dnia 15 maja 1914.

Dyrekcya c. k. państwowej szkoły 
przemysłowej.

Kraków, dnia 28 marca 1914.

Upadłości.
L. cz. S. 1/13 (75) (5169)

Uchwałą tego sądu z dnia 1 grudnia 
1913 S. 1/13 (2) otworzony konkurs do ma­
jątku Pinkasa Osterzetzera współwłaściciela 
majętności Stryhańce uznaje się po myśli 
§ 155 o. k. za ukończony.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY. 
Brzeżany, dnia 19 marca 1914.

L. cz. S. 2/13 (17) (5170)
Uchwałą tego sądu z dnia 1 grudnia 

1913 S. 2/18 (2) otworzony konkurs do ma­
jątku Chai Osterzetzer współwłaścicielki ma­
jętności Stryhańce uznaje się po myśli § 155 
o. k. za ukończony.

C. k. 3ąd obwcdowy, Oddział IY. 
Brzeżany, dnia 19 marca 1914.

DONIESIENIA PRYWATNE.

Firmy.
,L. cz. Firm. 29/14 Oddz. A. II. (2432) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupców po- 

jedyńczych i spółek.
Do rejestru Oddział A. wciągnięto co 

następuje:
Siedziba firmy: Kraków.
Brzmienie firm y: Fabryka drutu i gwo­

ździ drucianych Bracia Kamsler, po niemie­
cku : Draht- und Drahtnagelfabrik Gebruder 
Kamsler

Zmiana firm y: Herman Kamsler fabry­
ka drutu i gwoździ drucianych, po niemie: 
cku: Herman Kamsler Drant- und Drahtna­
gelfabrik.

Wystąpił ze spółk:1 jawny spólnik Ja- 
kób Kamsler z dniem 1 stycznia 1914.

Odtąd właścicielem sam Herman Kams­
ler, który firmę podpisywać będzie w ten 
sposób, że pod wypisanem iub stampilią wy- 
ciśniętem brzmieniem firmy w języku pol­
skim lub niemieckim podpisze się własnorę­
cznie słowy: H. Kamsler.

Dzień wpisu: 15 stycznia 1914.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IH.
Kraków, dnia 14 stycznia 1913.

- 3)

prze- 
szem 
zkol- 
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wem 
u. p. 
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L. cz. Firm. 129/14 Sp. II. 646 (3811)
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 

już w rejestrze handlowym firm kupców 
pojedynczych i spółek.

Do rejestru firm spółko wych wciągnię­
to, co następuje:

Siedziba firm y: Kraków.
Brzmienie firmy: Kasa oszczędności m. 

Krakowa, Sparkasse der Stadt Krakau.
Wystąpili/a więc wykreśleni zostają: dr. 

Walenty Staniszewski dotychczasowy dyre­
ktor, oraz Wandalin Beringer, dr. Stanisław 
Domański i Edmund Klemensiewicz dotych­
czasowi zastępcy dyrektorów.

W stąpili: uchwałą Wydziału wielkiego 
z dnia 31 stycznia 1914 wybrani zostali: 

Przewodniczącym dyrekcyi: Edmund
Klemensiewicz.

Zastępcą przewodniczącego dyrekcyi: 
dr. Józef Bosenblatt, oraz.

Dyrektorzy zastępcy: dr. Tadeusz Fe- 
derowicz i Tadeusz Onyszkiewicz.

Dzień wpisu: 6 lutego 1914,
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział III.
Kraków, dnia 5 lutego 1914,

Ruch pociągów kolejowych
as ćLnleaao. 1 ra a ^ a , ±,3 1 .3  r .

według czasu średnio-europejskiego

Przychodzą, do Lwowa,.:
u h  «8w©rsse«* główny:

Z Krakowa: ***, 542, 682H), 786, 955, lio*), 125,
220§), 530, 7Hf), sąs , 940 

*) z Tarnowa, §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie,

t )  z Gródka Jagieli. od 1 czerwca do 30 września
włącznie codziennie. □ )  z Mościsk.

'Ł P odw ołoczysk : 71», 1125, i* 7 § ), 215, 525, ioso, 10fSf) 
f )  z Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie,
% Czerni o w iec : 122Z- 523tt)> 543*), 740, 1028j) , 145, 585, 

6*1, 926
*) ze Stanisławowa, f )  z Kołomyi. | | )  z Chodorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie,
Ze S try ja ;  720, 900, 1140, 620, 1100, H42§)

§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rz. kat. święta.

Ze S am b o ra : 745, 955, 148, 830 
Ze S o k a la : 705, 100, 738 
Z Jaw o ro w a: 804, 420 

Z F@ db.ajee; l l io ,  1020 

Ze S to jan o w a: 950, 630

u» dworzec ,JLw6w>Podzamcze“:
Z P o d w o łeezy sk : 656, 1105, 1 ***), 158, 506, 1012, 103it) 

f )  z Krasnego. *) od 15 maja do 30„września włącznie 
codziennie,

Z P o d h a jc e : 726*), 1049, 1001, 1200§;
*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę.

Ze Sto jamowa: 931, 6U,

isa dworzec „Lwów-lij czaków“)
Z P o d h a jc e : 708*), 1031, 803*), 941, 1143§)

■*) z Winnik, §) z Winnik tylko w sobotę.

Odchodzą, ze Lwowa:
% d w o r c a  g ł ó w n e g o :

.Do Krakowa: 12*5, 835,. § 35, 832, 126j), 5£©5§), 245,
840*), 550, 7 0 0 , 7S0, 1110

*) do Bzeszowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie, f )  do Gródka Jagieli.

Do Podw oloezysk; 608, 1040, 2 0 0 , 245§), 255|), 1]15
t )  do Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włączcie 

codziennie.
Do C zerniow lee: 245, 610, 9 1 0 , 1008, 2 »o, 312*), 552j),

760tt). 1122
*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi, f f )  do Chodorowa 

w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.
Do S try ja : 725, H)02§), 150, 650, 815, 1125

§) od 15 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rzym. kat, święta,

Do Sambora; 652, 905, 850, 1056
Do Sokala: 750, 235, 750, 1185*)

*) do Bawy ruskiej (tylko w niedziele)
Dc Jaw orow a: 840, 6 |l
Do Podhajee: 555, 453
Do Siojanow a: 805, 600

z  d w o r c a  „ Ł w 6 w * P o < tz a ]n c z e “ :

Do Podw ołoczysk: 623, 1100, 214, 258*), 3ist), 902, 
1138

t )  do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Do P odhajee: 609, 134*), 515, 1040§)
*) tylko do Winnik. §) do W innik tylko w 3obotę.

Do Siojauow a: 822, 6U.

* d w o r c a  ^ L w ó w - Ł y c z a k ó w “ :
Do Podhajee: 628, 158*), 536, 745*). 10j»§)

*) tylko do Winnik. §) do Winnik tylko w sobotę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
na dworzec główny:

Z B rzuchow ie: codziennie 655
codziennie: od 1 maja do 30 września 726

od 1 czerwca do 31 sierpnia »37, 1100, 341, 
515, 930

w niedziele i święta rzym. kat,: od 1 maja do 31 m da 
341, 930
od 1 czerwca do 31 sierpnia 154

Z Ja n o w a ;
codziennie: od 16 maja do 15 września 911 

od 1 czerwca do 31 sierpnia 125. 
w niedziele i święta rzym., kat. od 11 maja do 31 sier­

pnia 1010.
Z L u b ie n ia : w niedziele i święta rzym. kat, od 11 maja do 

8 września 900

Z W innik/: tylko w sobotę 1216

% d w o r c a  g ł ó w n e g o :

Do Brzuehowlc: codziennie 600
codziennie: od 1 rnąja do 30 września 421

od 1 czerwca do 31 sierpnia 724, 1005, 225, 
015, 835

'w niedziele i święta rzym, k a t.: od 1 inaia do 31 maja
225, 836
od 1 czerwca do 31 sierpnia 1247

Do Janowa:
codziennie: od 16 maja do 15 września 303

od 1 czerwca do 31 sierpnia 1015. 
w niedziele i święta rzym. kat. od 11 maja do 31 wrze­

śnia IH

Do L u b ie n ia . w niedziele i święta rzym, kat, od 11 maja 
do 8 września 225

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem, Godziny nocne od 600 wieczór do 559 rano, są ozna­
czone podkreśleniem liczb minutowych,

C. k. austryack ie  k o le je  państwowe.

pociągów pośpiesznych i expresowych, którymi w óz sypialny kursuje w prost z Podwołoczysk do (Nizzy) Cannes od 12 listopada b. r. 
do 10 maja 1914 włącznie i na odwrót z Cannes (Nizza) od 16 listopada b. r. do 14 maja 1914 włącznie.

przyjazd 555 wtorek, sobota
125
600

n  71 \

1015 poniedziałek piątek 
5 15
714 ”

13 ” ”

V niedziela, środa 1022 odjazd S t Podwołoczysk?. . . . . . .
n n 245 ^  L w ó w ............................
n 71 1012 rt .^ K rak ó w  . . . . . . . . .

poniedziałek, czwartek 600 przyjazd H  Wiedeń dworzec kolei północnej .
n 7i IO20 odjazd Wiedeń dworzec kolei połudn. .
n  n  

n  71

758
812

przyjazd
odajzd Pontebba . . . . . . . .

p**
71 r t 1122 przyjazd |  W e n e c y a ........................................

wtorek, piątek 415
71 ® Medyolan . . . . . . . .

» » 755 Jł a  G e n e w a .............................................
«  San Remo ........................................
W)

71 n 1203
1280

71

71 71 

n 7i
A M
H55 Jł

odjazd •S? V entim iglia........................................

tr n 1217 przyjazd a  M e n t o n a ........................................
71 rt

114
71 N izza ...................................................

r  ?5 218
71 Cannes .............................................

CS 71

odjazd 
przyjazd • 
odjazd 
przyjazd

oCO
*-4&
X<x>
GD

•oopL,

A

232
1012 niedziela, czwartek 
612
2®3

odjazd l f j  
przyjazd 1219 

1202 
11°9

odjazd IG23

r
H
n
n

r,

n 
r t 

ry 
r t 

n 
*

Powyższe odjazdy i przyjazdy poc.ągów wyrażone są na szlaku Podwołoczyska-Yentimigla wedle czasu środkow.-europ. zaś na 
szlaku Yentimigla-Cannes, wedle czasu paryskiego (12 00 g. wedle czasu środk.-europ.) 11-00 wedle czasu paryskiego).

W innych dniach tygodnia od 13 listopada do 8 maja 1914 wóz sypialny po przybyciu dó Wiednia na dworzec kolei półno­
cnej, zostanie przestawiony na dworzec kolei południowej, a podrożni po przybyciu na dworzec kolei połudn. przesiąść się muszą do 
pociągu ekspresowego, Wiedeń-(Nizza)-Cannes i naodwrót.
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i Prpić Dla niedokrewnych:
Wino V idovo i LCarlowickie, 
L eczn icze  wina T ok ajsk ia ,

XXIII. WALNE ZEBRANIE
Kasy Oszczędności i Pożyczek w Strusowie

odbędz:e się

8 kwietnia o godzinie 2-giej w lokalu kasy.
P orząd ek  d zien n y:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Zebrania.
2. Odczytanie protokołu z ostatniej iustracyi.
3. Sprawozdanie dyrekcyi z czynności za rok 1913.
4. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej z wnioskiem na udzielenie dyrekcyi 

absolutoryum.
5. Rozdział zysku za rok 1913.
6 . Wybór 3 członków Rady Nadzorczej.
7. Wybór komisyi rewizyjnej.
8. Wnioski członków.

Strasów, 30 marca 1914.
RADA NAD ZO RCZA.

chińskie i angielskie, ciemno naciągające o wybornym
smaku i aromatyczne

poleca

H M DEŁ łŁEKKATY i KAWY

E D M U N D ! E I 1 D M
c. k. nadwornego dostawcy

we Lwowie, ul. Teatralna 3.
Pr«szę żądać szczegółowy cli cenników.

Tsmmaaâ smmtSK

Najstarsza i najpoczytniejsza iiustracya polska

Przeszło tysiąc strou ie  tekstu  i przeszło 

dwa tysiące ilu stracy i rocznie.TYGODNIK 
G D  IL L U S T R O W A N Y

„TYGODNIK ILLUSTROWANY" w r. 1914 zamieści najnowszą świetną powieść

Henryka Sienkiewicza „ L E t l O N Y “
część pierwsza „ W  K R A J U " ,  część druga „ P O R  D Ą B B O W S M I M “  

wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustracyi W. Kossaka.
Powieść „ L E C rIO Y Y 44 „Tygodnik Ulustrowany" zaczął drukować w grudniu r. 1913. 

Nowi prenumeratorzy początek powieści mogą nabywać po 30 hal. Z przesyłką 40 hal.
Nadto „Tygodnik Illustrow any"'w  r. 1914 drukować będzie najświeższą powieść 

Włod. Perzyńskiego „Z Ł O T Y  INTERES" oraz dokończenie powieści Wacława Sieroszew­
skiego „BIENI0WSKI“.

Artykuły wstępne, naukowe, społeczne i literackie pierwszorzędnych publicystów i lite­
ratów polskich. — Stałe przeglądy wystaw naszych z udziałem wszystkich malarzy pol­
skich i obcych. — Uustracye odźwierciadlajace zdarzenia chwili bieżącej. — TEART, 

SZTUKI PLASTYCZNE. — PIŚMIENNICTWO OBCE. ‘

W r. 1914 wszyscy prenumeratorowie roczni „Tygodnika Ulustrowanego oprócz 52 
numerów pisma otrzymają bez dopłaty:

12 tom ów „Ciekawych Powieści" „Przegląd Bibliograficzny"
2?eszyt atUiunowy 

„Świat Dziecięcy" z rycinami kolorowanemi, jako premium nadzwyczajne.

Prenumeratę przyjmują: Adnunistracya „Tygodnika Ulustrowanego" we Lw ow ie : 
E l .  Jagiellońska 3 , oraz w szystkie księgarnie i kantory pism.

Warunki prenumeraty:

kw arta ln ie
półrocznie
reozuie

W e  Lw ow ie:
6'80 kor. z oprawą książek 8-30 kor.

13"60 kor. „ „ 16"60 kor.
27-20 kor. „ „ 33*20 kor.

G alicy I z p rzesy łką  pocztową:
kw artaln ie  7-20 kor. z oprawą książek 8'70 kor.
półrocznie 14-40 kor. „ „ 17-40 kor.
rocznie 28-80 kor. „ „ .84-80 kor.

W ydawcy: G ebethner i Wolff. — R edaktor n aczelny : Dr. Józef Wolff. 
Odpowiedzialny za Redakeyę we Lwowie: A rtu r Sehróder. 

P rzy jac ió ł naszego pism a prosim y uprzejm ie o polecenie n iniejszego prospektu.

imryer Kolejowy Cena 4D halerzy*
Siar# 4zieasiłtów SokMIJfekSłfjo Lwów. Jftgieilaftsfca I. 3.

Ogłoszenie licytacyi.
O. k. uprzyw ilejow any

Urząd Zastawniczy „Mons Pius"
we Lwowie ul. Skarbkowska 1.12

podaje do publicznej wiadomości, 
że zastawy, a miano w icie: z ło te  i 
s r e b r n e  k le jn o ty , przyjęte w 
czasie od dnia 1 lutego do końca b i­
tego 1913 od Nr. 30 873 do Nr. 32 107 
zostaną dnia 29 kwietnia 1914 od go­
dziny 8 30 do 1 w południe przez pu­
bliczną licytacyę (w myśl § 17 Sta­
tutu n ) najwięcej dającemu za gotówkę 

sprzedane.
UWAGA. W dniu licytacyi wykupna, ani 

prolongat nie przyjmuje się.

I

ni. AUmdemSelnsi St.
ł-tajwiskszy m agazyn ju b ile rsk i i zegarm istrzow ski

Jul i ans D ĄBRO WSKIEGO
kupuje i sprzedaje sta re  srebro, złoto i kam ienie.
Z lecenia załatw iać m ożna pocztą i przez koresp.

1 kupon 7 koron 
1 kupon 10 koron 
1 kupon 15 koron 
1 kupon 17 koron

i a i i u u R ć  i e l e r y e  isern eń sk ie
Sezon wiosenny i letni 1914.
1 K t l P O S

mtr. 310 długi 
kompletny garnitur 

męzki
surdu t, spodnie i kam izelka 11 kupon 20 koron 

kosztuje t y l k o  
1 kupon n a  czarny ubiór salonowy 20 kor., 
tudzież m aterye na zarzutk i, loden d la  tu ry ­
stów, kam garny  jedw abne, m aterye na suknie 
dam skie rozsyła  po cenach fabrycznych, zna­

ny jako rzete lny  i solidny 
S K Ł A D  F A B R Y C Z S Y  S U K N A

SIEGEL-1MH0F w BERNIE (Morawy)
(Próbki darmo i opłatnie). 

Korzyści dla  pryw atnych odbiorców, w ynika­
jące  ze sprow adzania wprost sukna od tirm y 
Siegei-Im hof są znaczne. Stałe, najtańsze 
ceny. Wielki wybór. Ściśle według próbek, 
najdokładniejsze w ykonanie nawet m ałych zle­

ceń przy  zupełnie świeżym towarze.

IV. r. (matem, i fizyka) 
I I B I I # . l i i  poszukuje lekcye ew en- 
*  tualnie l e k t o r u t  polski
niemiecki lub francuski ewent. ranne 
zajęcie. — W ym agania skromne. — 
 E. U. Głęboka 1. 14, parter 4 9 . ------

Klisze: widoków, tyków i ł. p.
ra s  tylko używ ane  

tanio do nabycia w Mursse dzienników  
Sokołowskiego, Lwów, ni. Jagiellońska; 1. 3.

I .  Kaso Oszcs ędttości
w  J B o o J m m l

oprocentowuje nowe i dawne wkładki po

B

od dnia 1-go lipea 1914 r.

PORTRETY
Adama Micfcswlczft

Ks. Józeia Pnniatowskiegii
Jana Dąbiwtfriego

Tadeusza Czackiego
reprodukcje ze sljnnfch portretów -  ^

w /‘liliownyeh ramach i za szkłem

są d& nabycia 8 koron
w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, jLńów, Jagiellońska 1. 3,

Za porto i opakowanie na prowincję dolicza się 1 koronę.

R o c z n i k i

9 9
1 S I 2 S  

iiożn a  nabyć po zniżanej cenie za 12 koron.
Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3.

fipmy:
Didolić i Prpić otrzym ać m ożna także u t irm : P r o h s z ,  Leona Sapiehy 23. — K o t o ń s k i ,  Zyblikiew icza 47. — 

K e l e m a u ,  Zielona 31. — K ozł«W )ski|® G rródeeka 85. — Z a n i e w s k i ,  Kochanowskiego 20. — 
H o c fo ,  Łyczaków 50. — ŁAdLi Potockiego 32. — l * i e t r z y « k i ,  M ikołaja 9. — Ł e n i k ,  MickioJJ 
wicza 9. — l i u r s z t y n ,  Pełczyńska 8. — B a j t a ł a ,  Bema 18. — W n u k ,  Lenartow icza 11. — 
M a k s y m o w i c z ,  Sokoła 1. — K u p f e r s c l i m i . l t ,  pi. Bema 1. — Sygniów ka: T o m o i i .  — 

R e s t a u r a c y a  p r z y  r o g a t c e  Ł y c z a k o w s k i e j .

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem Jana Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


